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daniem obu zeszytów Kwartalnika zamknił on owocni, i  chlubna działalnośću C 0 Ł»kulturalny założonej przez sieb ie  Sekcji Wydawniczej Armji Pol .na Wschodzie.
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Pojawienie sio 3-4 zeszytu Kwartalnika Historycznego na
Wschodzie w ohwili obeonoj wymaga podwójnego omówienia .Najpierw wieo wzno­
wił swe życie wielki imiennik w Kraju, dla którego wydawnictwo n in iejsze  
miało być namiastka w czasie wojny .Powtóre,Kwartalnik zachował pierwotny 
przydomek”na Wschodzie”,mimo ze odbity został w W ielkiej Brytanji w dwa 
lata  po wojnie.Mógłby wieo kto£ posądzić wydawców o zbytek przedsięwzię­
cia i  n iesoisłość w ty tu le .

Odpowiedz na możliwe zarzuty jest jecbia »
Cały materjał,zawarty w obu zeszytach,zebrany został na 

Pscho&zie i  na wschodzie bawili do niedawna i  bawi\  dziś jeszcze niektó­
rzy autorzy .To powinno usprawiedliwić przydomek pisma .Powsta> też Kwartal­
nik w czasie,kiedy nie zanosiło się  na wznowienie organu Polskiego Towa­
rzystwa Historyoznego we Lwowie,wobec czego było obowiązkiem utrzymać go 
na Emigraoji,ohoćby w skromnej szaaie.Zreszt . krytyka,Jakiej doczekamy 
się  w kraju dwa pierwsze zeszyty,nie ósmiolała dawnych współpracowników 
do skorzystania z go^oinnosoi wskrzeszonego w międzyczasie w Krakowie 
Kwartalnika Historyoznego. Zatom trudno było zawieść autorów,którzy,być 
może,byliby^swe praoe o g ło s ili  indziej,gdy była sposobność a nie moga ich  
ogłosić dziś,gdy takiej sposobności niema.

17 międzyczasie powstało w Londynie Polskie Towarzystwo Hi- 
storyozne,przystępując do wydania własnego idsma.Założono może za poíno 
jak na możliwosai na wyspaoh w ozasie wojny a za wczosnie jak na obecny 
stan organizaoji polskiej nauki na Emigraoji,podjęło Towarzystwo History- 
ozne ambicjo naszej wiedzy sprzed wojny a pismu swemu zakreśliło  zadania 
może szersze od Kwartalnika w Kraju.Jako takie ma ono prawo spodziewać 
się  pomocy ze strony społeczeństwa a współpracy ze Btrony historyków na 
Emigracji.

Zamykająo własne pismo,żyozymy Towarzystwu Historycznemu 
owoonej twórozosoi a Tekom Historyoznym ziszczenia wytkniętych zamierzeń. 
Nio możemy jednak,przy oałem uznaniu dla wagi przedsięwzięcia a w pełni 
świadomości przeszkód,na jakie dziś natknoć sie  musi każdo zamierzenie 
wydawnicze -  opędzić się  przyohodząoeJ” na pamięć przestrodze,któro,
lęk liw ie bakałarz średniowieczny wypowiadał,wstępując na stopnie katedry i

”Arduum ost quod agrodiemini,
Utique non iacet in  molli 
Veneranda soientia l e c t o . . . ” .

Leon Koczy.
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¿POKOJNE POSIADANIE ZIEMI NA DAY/NEJ LITWIE,..

N i n i e j s z ą  ro z p ra w k ę  poświęcamy i n s t y t u c j i  daw- 

n o ś c i  z i e m s k i e j  i  i n s t y t u c j i  p o s i a d a n i a  od czasów n a jd a w ­

n i e j s z y c h  w ż y c i u  prawnem Litwy h i s t o r y c z n e j  w tym p r z e ś ­

w i a d c z e n i u ,  ze t i k z e  t a  p r a c a  z n a j d z i e  n a l e ż n e  m i e j s c e  w 

s z e r e g u  i n n y c h , m a j ą c y c h  z a  z a d a n i e  w y ś w i e t l e n i e  s to su n k ó w  

p raw n y ch  n a  dawnej ‘L i t w i e .
Rów nocześn ie  j e d n a l i ,  z a z n a c z a n y  , ą e  w ; n i n i e  j s z e  j 

r o z p r a w i e  omawiać będz iem y d z i a ł a l n o ś ć  wzmiankoyanych po­

wyżej  u r z ą d z e ń  p raw nych  w d z i e d z i n i e  p raw a  prywatnego , .  

Drugi i n s t y t u c j a  n i e  m i a ł a  z r e s z t ą  z a s t o s o w a n i a  n a  innymi 

p o l u , j a k  t y l k o  w o b r ę o i e  p raw a  p r y w a tn e g o .
W zw iązk u  z tym, wobec f a k t u ,  ze d o t y c h c z a s  j a s z ­

c z -  n i e  opracowano j a ś n i e j  c a ł o k s z t a ł t u  dawnego p raw a  

p ry w a tn e g o  l i t e w s k i e g o , zan im  p r z e j d ę  do omawiana wym ienio­

n y ch  i n s t y t u c y j , p o ś w ię c ę  p a r ę  s łów  p o w s t a n i u  i  ro zw o jo w i  

p r y w a t n e j  w ł a s n o ś c i  n a  z i e m i / n a  n i e r u c h o m o ś c i /  n a  dawnej 

L i t w i e  a t o  ce lem  u m o ż l i w i e n i a  ł i t w i e j s z e g o  z r o z u m i e n i a  o -  

bydwóch i n s t y t u c y j .

ł a s n o ś ó  p ry  w a t  n a  n a  z i e m i .

P ie rw o tn ie ;  n i c  b y ł a  z n an ą  n a  L i t w i e , p o d o b n ie  j a k  

t;d z i c i n d z i e  j , d l a  p r z y k ł a d u  w P o l s c e  , p r y w a tn a  w ł i s n o ś ć  z i e ­

mski - p r y w c t m  w ła s n o ś ć  n i  n i e r u c h o m o ś c i - p r z e c i w n i e , p i e r w o ­

tnym w ł a ś c i c i e l e m  w s z y s t k i e j  z i e m i  w p a ń s t w i e , t i k ż e  l a s ó w ,  

borów,wód i  w s z e l k i c h  poży tków z n i c h  p ł y n ą c y c h , b y £ rnonar-

c h i —h o s p o d a r , w i e l k i  k s i ą z ę . T o  w s z y s tk o  s t a n o w i ł o  j e g o  mono- 

p )1 i n a w e t , p ra w d z iw ie  mówiąc,samo p ań s tw o  h o sp o d e ro w ie  u -  

w i ż a l i  z i  sw o ją  w ła s n o ś ć  p r y w a t n ą . 7; o g ó l n o ś c i  prawo prywa­

t n e  b y ł o  ś c i ś l e  z e s p o l o n e  z p u b l i c z n e m . P o d d a n i  h o s p o d a r s c y  

s i e d z i e l i  więc  na, "swych z i e m ia c h "  z ł a s k i  p a n u j ą c e g o .



2

W łasność  p r y w a tn a  n a  z i e m i - n a  n i e r u c h o m o ś c i - z a p o -  

c -zą tkował  d o p i e r o  p r z y w i l e j  z i e m s k i  p o w s z e c h n y , n a d an y  L i t ­

w ie  w r o k u  1387 p r z e z  J a g i e ł ł ę . p r z e j ą ł  on w o g ó l n o ś c i  s y s ­

tem. praw  podm iotowych  z P o l s k i , w  s z c z e g ó l n o ś c i  p o l s k i  s y s ­

tem  p ra w a  p ry w a tn e g o  -  w o g o l n o ś c i  z a s a d ę  praw  p o d m io to ­

w ych .Ten  s y s t e m  prawa p ry w a tn e g o  je ,  t  w t e j  c h w i l i  p r z e d ­

m io tem  n a s z y c h  ro zw ażań .O d  r o k u  I 3 Ó7  p o c z y n a j ą c , z a c z ą ł  s i ę  

p r o c e s  p r z e t w a r z a n i a  ż y c i a  p raw nego  L i tw y  n a  wzór  p o l s k i ,  

z a ra z e m  n a w i ą z a ł a  L i t w a  w t e n  sp o s ó b  ao g e n e r a l n e j  l i n j i  

ro zw o jo w ej  c y w i l i z a c j i  l u d z k i e j - . I d ź m y  d a l e j  . W i e l k i  k s i ą ż ę  

l i t e w s k i - h o s p o d a r - j a k o  w ł a ś c i c i e l  wspomnianych wyżej  r z e ­

c z y ,w  s z c z e g ó l n o ś c i  z i e m i , p r z e l a ł  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  r z e c z  

b o j a r ó w - n a r a z i e  k a t o l i k ó w - c o  z r e s z t ą  u l a  n a s z y c h  wywodów 

n ie m a  z n a c z e n i a  i s t o t n e g o , b o  c h o d z i  t u  o z u s a a ę  p r a w n ą , j a -  

ko t a k ą  a  n i e  o moment i l u ś c i o w y - n a  w i e c z y s t e  d z i e r ż e n i e ,  

c z y l i  n a  s t a ł ^  w ł a s n o ś ć  d o b rz e  d z i e d z i c z n ą , b ę d ą c ą  w d a n e j  

c h w i l i  w i c h  p o s i a d a n i u .

P ó ź n i e j  d o p i e r o  prawo w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  z o s t a ł o  

r o z s z e r z o n e  n a  bojarów,wyznawców k o ś c i o ł a  w s o h o ć n i e g o / l / .

B y ły  t o  n a d a n i a  pow szechne  c z y l i  g e n e r a l n e . O b o k  

t e g o  z a c z ę l i  h o s p o d a r o w ie  nae-awać z i e m i e  n a  w i e c z y s t e  d z i e r ­

ż e n i e  c z y l i  n a  w ł a s n o ś ć , t a k ż e  w p o j e d y n c z y c h  w ypadkach .

N a d a ją c  b o ja ro m  z ie m ie  n a  w i e c z y s t e  d z i e r ż e n i e , o -  

k r e ś l i ł  p r z y w i l e j  z r o k u  1387 i  n a s t ę p n a  p ra w a  b o ja ró w  ao 

i c h  z i e m i  a m ia n o w ic i e  prawo r o z p o r z ą d z a n i a  t ą  z i e m i ą , p r a w o  

pozbywania.- j e j  i .  i n n e  „

B o j a r z y , o t r z y m u ją c  z i e m i e  n a  w i e c z y s t e  d z i e r ż e n i e ,  

u z y s k a l i  w ię c  prawo r o z p o r z ą d z e n i a  n i e m i  w sp o s ó b  w i e c z y s t y ,  

t o  j e s t  p o z b y w a n ia  i c h  w i e c z y s t e g o .  P r z y t a c z a m y  t u t a j  o d n o ś ­

ny u s t ę p  p r z y w i l e j u  z r o k u  1 3 8 7 , t y c z ą c y  s i ę  p o w s t a n i a  p r y ­

w a t n e j  w ł a s n o ś c i  n a  z i e m i - n a  n i e r u c h o m o ś c i - z e  w zg lęd u  na. 

t o ,  że p o s i a d a  on f u n d a m e n ta l n e  z n a c z e n i e  w h i s t o r j i  życ ia ,  

p raw nego  dawnej L i tw y .B r z m i  on , j  ak n a s t ę p u j e  :



II . . . .damus e t  conced im us  l i D e r t a t e s  e t  j u r a  quae sequun  
t u r  i n f r a  t e m p o r i b u s  p e r p e t u i s  d u r a t u r a s , u t  u i d e l i c e t  : 
Q u i l i b e t  a r m i g e r  s i u e  b o j a r i n , f i d e m  assum ens  c a t h o l i c a m  
e t  i p s i u s  h a e r e d e s  ac s u c c e s s o r e s  l e g i t i n i i  c a s t r a , d i s t r  
i c t u s  , u i l l a s  a tq u e  domos ac oiunia quae  ex s u c c e s s i o n e  
p a t e r n a  p o s s i d e t  h a b e n d i , t e n e n d i , p o s s i d e n d i , u e n d e n d i , a -  
l i e n a n d i , p e r m u t a n d i , d a n d i , d o n a n d i  e t  i n  u s u s  su o s  b e n e ­
p l á c i t o s  p r o p r i o s  e t  v o l u n t a r i o s  l i b e r e  c o n u e r t e n d i  h a -  
b e a n t  l i b e r a m  e t  omninodam f a c u í t a t e l a , u t  j u r i b u s  s i m i l i  
bus u t a n t u r  c t  i r u a n t u r , q u i b u s  e t  c a e t e r i  n o b i l e s  i n  t e  
r r i s  a l i i s  r e g n i  n o s t r i  r o l o n i a e  p o t i u n t u r , n¿ u i d e a n t u r  
i n  j u r i b u s  d i s p a r e s , q uos  e idem  c o ro n a d  s u b j e c t o s  f o c i t  
un urn. . . " .

J a k  z t r e ś c i  t e g o  c y t a t u  w y n ik a ,  sp o s o b e m - ź r ó d łe m -  

p o w s t a n i a  p r y w a tn e j  w ł a s n o ś c i  n a  z i e m i - n a  n i e r u c h o m o ś c i - ) ^  

ł y  n a d a n i a  z i e a i i , dokonywano' p r z e z  hospodarów  n a  r z e c z  po¡d* 

d anych  .Mamy t u  więc  do c z y n i e n i a  z n a t ę p u j ą c y m i  t y t u ł a m i  

w ł a s n o ś c i  p r y w a t n e j  z i e m s k i e j - n a  n i e r u c h o m o ś c i  :

1 .  Z n a d a n ia i a i  m onarszym i  -  nazwijmy j¿¿ t y t u ł e m  
p i e r w o t n y m - to  j e s t  t y t u ł e a i ,  u z i ę k i  k tó re m u  w o -  
g ó l n o ś c i  powstania  w ła s n o ś ć  p r y w a tn a  z ie m s k a  n a  
L i t w i e , t , y t u ł  m iędzy  h o s p o d a r a m i  z j e d n e j  a pod­
danymi z d r u g i e j  s t r o n y »

2 .  Z t y t u ł a m i , powiedzmy ’’pochodnymi"  , t o  j e s t  t a k i ­
m i , n a  mocy k t ó r y c h  j e d n i  p o d d a n i  h o s p o d a r s c y  n a  
b y w a l i  n a  w ła s n o ś ć  z i e m i ę  oa d r u g i c h  p o ddanych  
m o n a r s z y c h .

T y t u ł y  t a k i e , j a k  j u ż  w i d z i e l i ś m y , w y m ie n i ł  p r z y w i ­

l e j  z r o k u  1 3 8 7 . N i e w ą t p l i w i e , w o g ó l n o ś c i  b y ł a  z a w a r t  a  t a  

m yś l  w i e c z y s t e g o  p r z e l e w a n i a  t y t u ł u  w ła s n o ś c i -  t a k  j a k  mona 

r c h o w ie  p r z e l a l i  swe prawo w ł a s n o ś c i  do d anych  z iem n a  pod 

d anych  w i e c z y ś c i e .

Wracamy do sprawy t y t u ł u " p i e r w o t n e g o .

J a k  h;o z t r e ś c i  p r z y t o c z o n y c h  wyżej  c y t a tó w  w yn i­

k a ,  w i e l c y  k s i ą ż ę t a  n a d a w a l i  p o d d a n y i^ -b o ja ro m -z ie m ie  n a  wie 

c z y s t e  d z i e r ż e n i e  c z y l i  p o s i a d a n i e , co r ó w n o c z e ś n i e  o z n a c z a  

ł o , z e  monarchowie  n i e  będ% n a r u s z a l i  w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k ic h  

z p o s i a d a n i a  z i e m i , z  w y j ą tk i e m  wypadków u s p r a w i e d l i w i o n y c h  

t o  j e s t  t a k i c h -  j a k  n p . z d r a d a  k r a j u , u c i e c z k a  ao n i e p r z y j a ­

c i e l a , n i e d b a ł e  p r o w a d z e n ie  g o s p o d a r s t w a , p r z e z  co n i e  mogło

, ___________________ 3 ___________________________
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ono s p e ł n i ć  p u b l i c z n o - p r a w n y c h  ś w i a d c z e ń , j a k i e  p r z y w ią z a n e  

b y ł y  do z i e m i , t o  j e s t  s łu ż b y  w ojskow ej  i  i n n y c h .P r a w o  w ie ­

c z y s t e g o  d z i e r ż e n i a  z i e m i  p o c i ą g a n o  z a  so b ą  n i e r u s z a l n o ś ć -  

n i e w z r u s z a l n o ś ć - d z i e r ż e n i a  t  j  . p s i a d a n i a  z i e m i  .Pewne in d y w i ­

d u a ln o  n a d a n i a  z ie n ,d o k o n y w a n e  p r z e z  K s i ą ż ą t  d z i e l n i c o w y c h  

t o  j e s t  l e n n ik ó w - h o s p o d a r ó w  l i t e w s k i c h , w y r a ź n i e  z a z n a c z a j ą  

że z w i e c z n o ś c i ą  £<^czy s i ę  n i e n a r u s z a l n o ś ć  d z i e r ż e n i a -  po­

s i a d a n i a  z i e m i . C z y t a n y  t a n , z e  z re m ie  z o s t a ł y  n a d an e  o d n o ś ­

nym b o ja r o m  "w ieczno  i  n i e p o r u s z o n o " / l / .

V,' p r z e c i w i e ń s t w i e  do n a d a ń  czasowych  z i e m i ,  doKony 

wanych p r z e z  p a n u j ą c y c h , k t ó r e t o  n a d a n i e  z a c z ę ł y  z d a r z a ć  

s i ę  j u z  p r z e d  r o k i e m  13Ć7 i  n a s t ę p n i e  j e s z c z e  s i ę  p o w t a r z a  

ł y , n a d a n i a  z i e m i  n a  p o s i a a a n i e - d z i e r z e n i e - w i e c z y s t e  m ia ło  

p r z e z  t o  samo z ap e w n iać  n i e r u s z a n i e  w ł a ś c i c i e l i  z i c h  z iem 

a  tymsamem gw aran tow ać  im s p o k o jn e  p o s i a d a n i e  z iemi.W  tym 

wypadku mamy n a  m y ś l i  s t o s u n k i  p r y w a tn o - p r a w n e  między h o s ­

p o d a ra m i  a i c h  p o d d a n y m i .O p i s a n a  wyżej  z; s a d a  w i e c z n o ś c i  i  

w y n i k a j ą c a  z n i e j  z a s a d a  n i e p o r u s z o n o ś c i  z o s t a ł a  z a s t o s o w a  

ne t a k ż e  m iędzy  p ry w a tn y m i  w ł a ś c i c i e l a m i  z i e m s k im i .

Z a c z ę ły  s i ę  z d e r z a ć  wypadki  w i e c z y s t e g o  pozbywa -  

n i a  d ó b r  z i e m s k i c h  międjzy poddanymi h o s p o d a r s k i m i  .V/ dokune 

n t  a c h ,  reda.gov/snych w j ę z y k u  ł a c i ń s k i m ,  c z y t a n y , że pozbywano 

d a n ą  z i e m ię  " i n  p e r p e t u u m " / 2 / .

prawo z a p e w n ia ło  w y r a ź n ie  n i e r u s z a n i e - n i e w z r u s z a  

n i e - z  p o s i a d a n i a  z i e m i , n i e u s u w a l n o ś ć  w i e c z y s t e g o  d z i e r ż y -  

c i e i a  z i e m i  z j e j  p o s i a d t n i a / 2 / -  a tymsamem g w a ran to w a ło  

tym w s z y s tk i m , k tó r y m  p r z y s ł u g i w a ł o  do i c h  z iem  prawo w ie ­

c z y s t e g o  i c h  p o s i a d a n i a , s p o k o j n e  i c h  d z i e r ż e n i e . D l a  p r z y ­

k ł a d u ,  w S t a t u c i e  I I I  L i t e w sk im  c z y t  e . i y / 4 /  :

" T e n ,k t o  k u p i  a lb o  z a k u p i , t e d y  t e n  t a k ż e  i m i e n i e  
k u p io n e  w i e c z n o ś c i ą  a z i e r z e ć  ze spoko jem  m a . . . " .

+ +
+
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Czasowe p o s i a d a n i e  z i e m i .

Jednakowoż oboK z j a w i s k a  w i e c z y s t e g o  p o s i a d a n i a -  

d z i e r ż e n i a  z i e m i , b ęd ąc eg o  w ynik iem  aKtów w i e c z y s t y c h  a l i e  

n a c j i , z a c z ę ł y  s i ę  z d a r z a ć  wypadki  czasowego d z i e r ż e n i a - p o  

s i a d a n i a - z i e i a i  . ’. ś r ó d  wypadków czasowego p o s i a d a n i a  z i e m i ,  

^ a k  t o  j e s z c z e  zo baczym y, j e d n e  o p i e r a j ą  s i ę  n a  t y t u ł a c h  

p r a w n y c h , o c z y w i s t a  c z a s o w y c h , in n e  z a ś  żadn y ch  p o d s ta w  p r a ­
wnych n i e  p o s i a d a n y .

Czasowe d z i e r z e n i e - p o s i a d a n i e - z i e i n i  r ó z n i n o  s i ę -  
m iędzy  i n n e m i -o d  w i e c z y s t e g o  p o s i a d a n i a  te in , że b y ło  ono -  

j a k  s i *  w y r a z a n o - r u s z a l n e c z y l i  w z r u s ż a l n e , innym i snowy,mo­

ż n a  b y ł o  w t a k i c h  wypadkach zawsze  r u s z y ć  c z y l i  w z r u s z y ć -  

d z i e r ż y c i ^ l a  z z i e m i , k t ó r ą  on p o s i a d a ł  czasowo.Czasowe za  

tern p j s i a d a n i e - d z i o r ż e n i e  z i e m i ,w  p r z e c i w i e ń s t w i e  do w ie ­
c z y s t e g o  ,b;y£ej n i e s p o k o j n e .

P rz e d s ta w im y  t e  w ypack i  p ^ k o l e i  i

I  t a k ,  obok n i e c z y s t y c h  a z i a i o w  m ają tk o w y ch  m iędzy  
k r e w n y m i , k t ó r y c h  t o  d z i a łó w  m o g l i  dokonywać m iędzy  s o b ą  j e  

c y n i e  k re w n i  p e ł n o l e t n i , p o j a w i a ł y  s i ę  z czasem  t a k ż e  d z i a ­

ł y . c z a s o w e , z  t y m ,z e  w w y p a d k ac h , gdy n i e w s z y s c y  s p a d k o b i e r -  

cy b y l i  p e ł n o l e t n i ,naw et  n i e  mogły być p rz e p ro w a d z o n e  in n e  
u s i a ł y  m a j ą t k o w e , j a k  t y l k o  c z a s o w e / 3 / .

o cza ch  z a ś  p raw a  u c h o d z i ł  z a  d z i a ł  w i e c z y s t y  ma 

jąokowy tŁKi u z i a ł , g d z i e  p e ł n o l e t n i  s p a e k o b i e r c y  d a l i  s o b i e  

w za jem n ie  l i s t y  a z i e l c z e  i  t a k i  d z i a ł  z e z n a l i  p r z e d  urzędem 

p a  iStwov/ym, t o  j e s t  p r z e d  właśc iwym s^dem z ie m s k im .T a k i  t o  
d z i a ł  b y ł  w i e c z y s t y  a tymsamcm n i e w z r u s z a l n y / 4 / .

O c z y w is t a ,p o  o s i ą g n i ę c i u  l a t  z u p e łn y c h  p r z e z  wszy 
s t k i c h  s p a d k o b i e r c ó w , m o g l i  Jn i  p r z e p r o w a d z i ć  w i e c z y s t y  ma­

ją tk o w y  d z i a ł . n i e k i e d y  t e g o  j e d n a k  n i c  c z y n i l i . Z a  czasowe 

a z i a ł y  m ają tkowe m iędzy  krewnymi uważało  prawo t a k i e  d z i a ­

ł y , . .  k t ó r y c h  p e ł n o l e t n i  s p a d k o b i e r c y  d a l i  s o b i e  w za jem nie  

l i s t y  d z i e l c z e , l e c z  d z i a ł u  t a k i e g o  n i e  Z e z n a l i  p r z e d  w ł a ś -
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ClWą W ł  Ł d Z ą pa .s t  W O W ć, .
Za czasowe a z i a ł y  m ają tkowe uzn aw a ło  prawo :

1 ,  D z i a ł y  m ają tkowe m ięozy  Krewnymi p e ł n o l e t n i m i ,
w k t ó r y c h  d a l i  s o b i e  wprawdzie  l i s t y  d z i e l c z e ,  
a l e  n i e  z e z n a l i - n i e  zeznawali i - t y c h  a z i a ł ó w  
p r z e d  właściwym urzędem  p a ń s t w o w y m , t j . p r z e d  s ą  
dem z i e m s k i ^ / 1 / .  «

2 .  D a l e j  p o s t a n o w i ł o  p r a w o ,z e  n i e  mógł być dokona  
ny w i e c z y s t y  d z i a ł  m ają tkowy l e c z  t y l k o  c z a s  o -  * 
wy, m ia n o w ic ie  w w ypadku ,gdy  n i e  wszyscy  spadko  
b i e r c y  m i e l i  z u p e łn e  l a t a / 2 / .

tym wypadku prawu d o p u s z c z a ł o  czasowego dzit~ 
ł u  w tym c e l u , a ż e b y  u m o ż l iw ić  tym s p o ś r ó d  spad  
k o b i e r c ó w , k t ó r z y  m i e l i  l a t a  z u p e ł n e , o s i e d l e n i e  
s i ę  n a  i c h  c z ę ś c i a c h / 3 /

Prawo w y ch o d ziło  z zasady d a n ia  m ożn ości kc.zdemu 

z a in te r e s o w a n e m u  s t a n ia  na s tr a ż y  sw e ich  p r a w .w ie c z y s ty  ma 

j ą tk o w y  d z i e l  mógi być demon^ny w ów czas,gdy w szyscy  spadko 

b ie r c y  b y l i  p e i n u ł e t n i / ł / / o  o g ó ln o ś c i  prawo uw ażało Zu n ie  

ważne d z ia ły  majątKOwe m iędzy krewnymi ta k ie ,w  k tó ry ch  sp a  

dkobi^ rcy p r z e p r o w a a z ili  d z ia ły  majątK ow e, a le  n ie  d a l i  s j -  

b ie  w zajem nie dokumentów d z ie lc z y c h  a to  d la te g o ,ja m  c z y ta  

my w oapow iedniem  p o sta n o w ie n iu  prawnem., "zęby jed en  nad 

d ru g ieg o  w i ę k sz e j  c z ę ś c i  s o b i e  n i e  p r z y w ł a s z c z y ł . . .  " / 5 / .
"Czasowi w ł a ś c i c i e l e ", l a t a  z u p e łn e  m a j ą c y ,m o g l i  

pozbywać swoje  c z ę ś c i  tylKO c z a s o w o , i n n i  w o g ó l n o ś c i , j ak o  

m a ł o l e t n i , swymi d z i a ł a m i , o c z y w i ś c i e  c za so w y m i , r o z p o r z ą -  

d z a ć  n i e  m o g l i  . ..a j ą t k i  z i e m s k ie  , czasowo p o d z i e l o n e  , u c h o d z i  

ł y  z a  j e d n o l i t ą  masę spadkową a więc  i  t e  t a k ż e , k t ó r e  p o z ­

bywano czy  p o z b y to  w w arunkach  wyżej  o p i s a n y c h .1 a z a d a n ie  

k t ó r e g o k o l w i e k  ze s p a d k o b i e r c ó w , l a t a  z u p e łn e  m e ją c e g o ,  mu­

s i a ł  być p rze p ro w a d zo n y  w i e c z y s t y  u z i a ł  ma ją tm o w y , c z y l i  że 

czasow y d z i a ł  m ają tkowy można b y ł o  zawsze r u s z y ć  c z y l i  wzru 

s z y ć . A  wtedy t a k ż e  i  t e n , K t o  w w arunkach  wyżej  o p i s a n y c h  

n a b y ł  z i e m i ę ,m u s i a ł  oddać j ą  do r o z p o r z ą d z e n i a  ce lem  p r z e ­

p ro w a d z a n ie  d z i a ł u  m ają tkowego  -  w i e c z y s t e g o  -  między Krew 

n y m i .
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V; o g ó l n o ś c i  u p o rn y c h  można b y ł o  zm us ić  do p r z e p r o  

w a d z e n ia  d z i a ł u  w i e c z y s t e g o , j  o ś l i  d o b r o w o ln i e  n i e  c h c i a ł  
t o g o  u c z y n i ć / 1 / .

 ̂ J u ż  choćby n a  tym p r z y k ł a d z i e  w id z im y ,ż e  czasowe 

d z i e r ż e n i e  z i e m i  b y ło  z j a w i s k i e m  n i e k o r z y s t n e m  d l a  i n t e r e ­

sów s p o ł e c z n y c h , bo w prow adzało  z a m i e s z e n i e  w s t o s u n k a c h  l u ­
d z k i c h  .

D a l e j , j a k  j u ż  o tern b y ł e  m o w a ,z a c z ę ły  s i ę  z d a r z a ć  

wypadki  czasowego p o z b y w a n ia  z i e m i - d ó b r  z i e m s k i c h .

P rz ed m io te m  czasowego p o z b y w a n ia  z i e m i  b y ł y  t a k  do 

bro, nc.byte  j a k  rodowe .w t a k i c h  wypadkach mógł pozbywca,  z a ś  

prz,y d o b r a c h  rodowych t a k ż e  każdy  z cz łonków  r o d u  c z y l i  t .  

zvv . b l i z c y  , n a  mocy p raw a  b l i z s z o ś c i  zawsze o d ło ż y ć  nabywcy 

p i e n i ą d z e  i  on zobow iązany  b y ł  p r z y j ą ć  j e  i  u s t ą p i ć  z po -  

s i a d a n ia .V ,  p rzec iw nym  z a ś  r a z i e  można go b y ło  do t e g o  z o u r  
s i ć  s ą d o w n i e / 2 / .

J e ś l i  w ł a ś c i c i e l  p o z b y ł  swojej częś) d ó b r  rodow ych-  

w i e c z y ś c i e , bez  zgody cz łonków  r o d u , t o  w tym wypadku oczywi 

s t a  prawo odkupu s ł u ż y ł o  j u z  t y l k e  b l i z k i m , t j . cz łonkom r o d u  

a t o  n a  mocy wzmiankowanego wyżej prćwi. b l i ż s z o ś c i .

Z azn aczy ć  n a l e ż y , z e  n i e c h ę t n i e  pozbywano s i ę  z i e m i  

i  c z y n io n o  t o  w wypadkach przymusowych i  w y ją tk o w y ch .T ak im  

wypadkiem b y ł a  g r o ź b a  k o n f i s k a t y  z i e m i , g d y  g o s p o d a r s t w o  n i e  

o y ło  prowadzone  t a k , a b y  mogło pokrywać  w y d a tk i  z w iązan e  z 
o b ro n y  n a ro d o w ą .

w o g ó l n o ś c i  z i e m i a  s t a n o w i ł a  p o d s ta w ę  g o s p o d a r c z ą ,  
p raw n ą  i  s p o ł e c z n ą  j e d n o s t k i  l u d z k i e j . C o  s i ę  t y c z y  c z y n n i k a

g o s p o d a r c z e g o , t o  t a  sp ra w a  n i e  wymagŁ b l i ż s z e g o  

gdyż j e s t  j a s n ą  sama p r z e z  s i ę . P o d s t a w a  p raw na
w y j a ś n i e n i a  

z a ś  w y r a ż a ł a
s i ę  w t y m ,z e  w ł a ś c i c i e l  z ie m i  k o r z y s t a ł  z p r z y w i l e j u ^ n e m i -

nem c a p t i v a b i m u s  n i s i  i u r e  v i c t u m " , a  co s i ę  t y c z y  c z y n n i k a  
s p o ł e c z n e g o , t o  w ł a s n o ś ć  z ie m i  w z g l ę d n i e  d z i e r ż e n i e  z i e m i  z a

p e w n i a ł o  mu n a l e ż n i e  do s t a n u  b o j  a r s k i e g o - r y c e r s k i e g o . óp.rze

i



dawano z i e m ię  w p r z y p a d k a c h  przymusowych w n a d z i e i  o d kup ie  

n i a  j e j  w p r z y s z ł o ś c i .
P o n a d to  z a c z ę ł y  s i ę  t a k ż e  z d a r z a ć  wypadki b e z p r a  

wne&o z a b o r u  z i« m i  c u d z e j . Z a b i e r a n o  z i e m ie  b ę d ą c e  w p o s i a ­

d a n i u  osób, n i e u p r a w n i o n y c h  do i c h  p o s i a d a n i a , p r z y c z e m  p o s ­

tu k iw a n o  s i ę  n i e k i e d y  gw a ł tem ,  w y rz u ca j  cęC d z i e r z y c i e l i  z iem 

B kich  z i c h  m a j ą t k ó w .O c z y w i s t a  i  t a k i e  a z i e r z e n i e  b y ł o  c z a  

sow ę ,b o  uprawniony mógł t a k i e g o  d z i e r z y c i e l a  r u s z y ć  zeswqj

z i e m i / 3 / •
po wypadków powyżej  o p i s a n y c h , t o  j e s t  do wypadków 

czasowego p o s i a d a n i a - d z i e r z e n i a - d o ł ^ c z y ł o  s i ę  j e s z c z e  n i e ­

k iedy  p o s i a d a n i e  z i e m i  n a  p o d s t a w i e  z ap isó w  czasow ych .
B l i ż e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  t a  sp ra w a  n a s t ę p u j ą c o :

Jedntę z z a s a d  p raw a  b y ł o , z e  w s z e l k i e  t r a n s a k  

c j e  t y c z ą c e  s i ę  o b r o t u  z i e m ią ,w  tym po zb y w an iu  z ie m i  n a  

w i e c z n o ś ć  winne b y ł y  być zeznawarie pod n i e w a ż n o ś c i ą  w k s i ę  

k a ch  w ła ś c iw y c h  u rzędów państwowych c z y l i  zeznawane p r z e d  

w ła śc iw y m i  sadam i  z ie m s k im i  i  z a p i sy w a n e  do ksitęg/4-/.V, wy- 

paciku z a ś , g d y  z powouu n ie u rz ę c io w a n ia  w ła śc iw y c h  urzędów 

państwowych t j .O ^ d ó w  z i e m s k i c h , n i e  iuozna byro  p r z e p r o w a d z ić  

z a p isó w  we w ła śc iw y c h  k s i ę g a c h >wolno by ło  z a p i s  t y c z ą c y  się 

p o z b y c ia  z iem czasowo w n ie ść  do k s i ^ g  g r o d z k i c h  z te rn ,że  

n a l e ż a ł o  go p r z e n i e ś ć  z t y c h  ksic^g do w ła śc iw e g o  st^au z iem 

s k i e g o  a t o  w c z a s i e  n a j b l i ż s z e j  k a d e n c j i / 5 / . I n a c z e j  z a p i s  

t a k i  s t a w a ł  s i ę  n iew ażn y  i  j a k  p o s t a n a w i a ł o  prawo : " . . t e n  

ńOmu r z e c z  z a p i s a n o , j e j  d z i e r z e ó  n i e  m ó g ł . . , . "  n a  p o d s ta w ie  

c z a s jw eg o  z a p i s u / 6 / .
V, r a z i e  n i e - p r z e n i e s i e n i a  w c z a s l ę  właściwym oma­

w ianego  z a p i s u  do k s i c ^  w ła śc iw e g o  s^du  z i e m s k i e g o , p o s i a d a  

n i e  z i e m i  s t a w a ł o  s i ę  w ł a ś c i w i e  f a k t y c z n e j , c z a s o w e m , i  mogło 

być r u s z o n e , p o d o b n ie  j a k  w innym wzmiankowanym p o p r z e d n i o  

w y p a d k u .O p isa n e  p r z e d  c h w i l ą  z a p i s y , n i e - p r z e n i e s i o n e  do 

W łaśc iw ych  k s i ^ k  sadowych z i e m s k ic h  w c z a s i e  powyżej o p i s a



J

n y m , o k r e ś l a n o  nazwą z ł y c h  z a p isó w  c z y l i  n a p is ó w  n ie w a ż n y c h  

/ l / . C o  s i ę  t y c z y  k s i ą g  sadowych ,  t o  n a k a z a ł  j e  p r o w a d z ić  do 

p i e r o  Z t a t u t  I  L i t e w s k i .

Dawność z i e m s k a ._____

Vi zw iązk u  z powyższem p o s tę p o w a n ie m ,  z a c z ę ł o  p a ń s t  

wo l i t e w s k i e  s to s o w a ć  i n s t y t u c j ę  zwan^ d a w n o ś c ią  z ie m s k ą  a 
t a k ż e  i n s t y t u c j ę , o k r e ś l a n y  te rm in e m  p o s i a d a n i a - d z i e r ż e n i a  

z i e m i  —od czasów n i e p a m i ę t n y c h . L i t w a , k t ó r a , j &K s ł y s z e l i ś m y , 

z a c z ę t a  Vv o g ó l n o ś c i  od r o k u  1387 przebudowywać swe ż y c i e  w 

d z i e d z i n i e  p raw a  n a  wzór  p o l s k i , k o n s e k w e n tn i e  t a k ż e  i  t u  

p o s z ł a  w ś l a d y  s t a r s z e j  s i o s t r z y c y . P r z y j ę ł a  ona  z p raw a  po 

l s k i e g o  p o j ę c i e  o d aw n o śc i  z i e m s k i e j , z  j a k i e m  spotykamy s i ę  

j u ż  w s t a t u t a c h  w i ś l i c k i c h , jam wiadomo, p o c h o d z ą c y c h  z cza?^ 

sów K a z i m ie r z a  \ 7 i e l k i e g o / 2 / .
W zw iązku  z powyzszem z a c z ę ł o  p ań s tw o  l i t e w s k i e  

p r o w a d z i ć  d z i a ł a l n o ś ć  p r a w n ą , k t ó r a  m i a ł a  z a  swe za.danie  — 

p r z e m i e n i a n i e  f a n tó w  czasowego d z i e r ż e n i a  z i e m i  w p o s i a d a -  

n i e  w i e c z y s t e , innem i  s łowy : u t \  i e r d z e n i c  t a k t ó w  czasowego 

d z i e r ż e n i a  z ie m i  n a  s t a ł e .  W tym c e l u , i d ą c  t a k ż e  i  w tymto- 

wypadku k o n s e k w e n tn i e  v, rozcudow/w; n i u  c a ł o k s z t a ł t u  swego 

ż y c i a  prawnego  n a  modłę  p o l s k ą  z a  wzorem p o l s k i m , z a c z ę ł a  

L i tw a  p o s ł u g i w a ć  s i ę ,  j ano c z ę ś c i ą  s k ł a d o w ą - i n t e g r a l n ą - s y s -  

temu prawnego m s t y t u c j ę , zwaną a a w n o ś c i ą  z ie m s k ą  o r a z  i n s t y  

t u c j ą , o k r e ś l a n ą  te rm inem  u z i e r z e n i a - p o s i a d a n i a - z i e m i  od c z a  

sow n i e p a m i ę t n y c h .

Z i n s t y t u c j ą  d r u g ą  spotykamy s i ę  r ó w n ie ż  w pewnych 

p r z e k a z a c h  h i s t o r y c z n y c h  p r a w n y c h / 3 / . Z t r e ś c i  odnośnych  do 

kumentów h i s t o r y c z n o - p r a w n y c h  l i t e w s k i c h  a t o  z ź r ó d e ł  pra, 

k t y k i  i  n o rm a ty w n y c h , z e s t a w i o n y c n  z odnośnymi dokumentami 

p o l s k i e m i , z t r e ś c i ą  r o z d z i a ł u  o d a w n o śc i  z i e m s k i e j , u m i e s z ­

c z o n e j  w d z i e l e  P . D ą b k o w s k i e g o / 4 / —i  w O g ó ln o ś c i  z i  a k t u , ż e
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L i tw a  r o z p o c z ę ł a  w r o k u  ló ó 7  przebudowy swego ż y c i a  prawne 

6 o n a  wzór p o l s k i  , w y n ik a ,  ze rozw uj  d aw n o śc i  l i t e w s k i e j , j a k  

wogole  c a ł e g o  p raw a  l i t e w s k i e g o , w tym l e s z c z e  i n s t y t u c j i  

d z i e r ż e n i a  z i e m i  od czasów n i e p a m i ę t n y c h , p o s z e d ł  po l i n j i  

p o l s k i e j , ż e  L i t w a  p r z e j ę ł a  p o l s k i e  p o j ę c i e  d aw n o śc i  z i e m s ­

k i e j  i  p o l s k i e  p o j ę c i e  p o s i a d a n i a  z i e m i  od czasów n i e p a m ię  

t n y c h  i  o d p o w ie d n io  s t o s o w a ł a  j e a n o  i  d r u c i e  n a  swoim t e r y  

t o r i u m .

Obok t y c h  p o j ę ć  p r z y j ę ł a  L i tw a  t a k ż e  pewne p o s t a ­

n o w ie n ia  z d a w n o ś c ią  ziemską, zw iązan e  i  z d r u 0 ą i n s t y t u c j ą ,  

wspomnianą  w p o s t a c i a c h , w  j a k i c h  one w y tw orzy ły  s i ę  w r o l s  

c e , i n n e  z a ś  w y r o b i ł a  o c i r ę b n e , j a k  d l a  p r z y k ł a d u  te±m iny  daw 

n o ś c i  z i e m s k i e j , o  ozem p ó ź n i e j  d o k ł a d n i e j  b i d z i e  mowa.

Wspomniane p o j xc i e  d a w n o śc i  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a s t ę

p u j ą c o  :

P r z e z  uawnośc z ie m s k ą  ro zu m ian o  wogole  upływ czasA 

a j e j  sku tK iem  b y ł a  u t r a t a  p raw a ,  j a k a  s p o t y k a ł a , j a k o  m ara ,  

o s o b ę , k t ^ r a  p r z e z  p ew ien  c z a s  p raw a  n i e  wykonywała l u b  n i e  

d o c h o d z i ł a . O p r a w a  z aś  wspomnianej  k a ry  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a ­

s t ę p u j ą c o  : J a k  j u z  mogliśmy zakwasyć ,w  o g ó l n o ś c i  dawnośó 

z ie m s ik  i  druga, wzmiankowana i n s l y o u c 0a. z o s t a ł a  wywołana -  

względami i n t e r e s u  s p o ł e c z n e g o  i  z t^go  powodu t e ż  z n a l a z ł a  

z a s t o s o w a n i e  w ż y c i u  prawnem l i t e w s k i m , j a k  wogole  w in n y c h  

k r a j  ach.Tym i n t e r e s e m  sp o łe cz n y m  b y ł a  p r z e a e w s z y s t k i e m  p o ­

t r z e b a  obrony  na ro d o w ej  o r a z  p o t r z e b a  ł a d u  i  p o r z ą d k u  praw 

n e g o .O t o  h o s p o d a r o w ie  l i t e w s c y , n a ś l a d u j ą c  pewne wzory pow­

s z e c h n i e  w w iek ach  ś r e d n i c h  w . u r o p i e  p a n u j ą c e  , wy z n a c z y l i  

z ie m i  z e a a n i a  p u b l i c z n o - p r a w n e , m ia n o w ic i e  u m o ż l i w i a n i e  i  u 

l a t w i a n i e  obrony n a r o d o w e j . !  t e n  s p o s ó b , z ę b y  p o ż y t k i  z z i e  

mi p ł y n ą c e  pokry w a ły  w y d a tk i  ze s i u z b ^  wojskową z w ią z a n e ,  

j a k  u t r z y m a n i e  p r z e z  k ażd e g o  a z i e r z y c i e l ą  pewnej i l o ś c i  ko 

n i  b o jo w y c n , z a o p a t r y w a n i a  s i ę  w s p r z ę t  wojenny i  i n n e . Inne  

mi s łowy : z z i e m i ą  z o s t a ł y  zw iąz an e  ś w i a d c z e n i a  w o jen n e .Z
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t e g o  t e z  powodu każdy ,komu k i e d y k o l w i e k  s ł u ż y ł o  w i e c z y s t e  

prawo do z i e m i , prawo z a s t a w u  i  i n n e , w i n i e n  byk w pewnym o -  

k r e s i e  c z a s u  w z iąć  j ą  w a z i e r z e n i e - w  p o s i a d a n i e  i  u ży tkow a  

n i e  c z y l i  pod u p r a w ę , p o n a d to  p r o w a d z ić  g o s p o d a r s tw o  t a k , b y  

ono mogło wykonywać wyżej  o p i s a n e  ś w ia d c z e n ia .V ,o g ó le  r o z b u  

aowa g o s p o d a r c z a  i  p o l i t y c z n a  p a ń s tw a  wymagała od poddanych 

p r z e j a w i a n i a  e n e r g j i  s p o ł e c z n e j  . . . l o  za tem  w pewnym p r z e c i ą  

Ł,u c z a s u  n i e  w z i ą ł  swej  z ie m i  w p o s i a d a n i e  i  u ż y tk o w a n ie  ~ 
lu b  n i e  d o c h o d z i ł  p raw a  do swej  z i e m i , b ę d ą c e j  w obcem pos ia  

a a r x i u , t e n  t r a c i ł  ao n i e j  p r a w o . I n n e m i  słowy : w t a k i c h  wy­

p a d k a c h  z a t r a c a ł y  s i ę  t y t u ł y  prawne o d n o śn e j  sp ra w y .

N i e z a l e ż n i e  od t e g o  mo^ło p a ń s tw o  zawsze  o d e b r a ć -  

s k o n f i s k o w a ć - z i e m i e  k a ż d e m u ,c z y j e  g o s p o d a r s tw o  b y ł o  w t a k iu  

s t a n i e ,  ze op isanym  wyżej zadan iom  s p r o s t a ć  n i e  m o g ło . f J t ra ta  

p raw a  b y ł a  w ięc  przedew szystk im  m arą  za  bram p r z e j a w u  e n e r ­

g j i  s p o ł e c z n e j  a  t a k ż e  z a  w prow adzan ie  n i e ł a d u  i  n i e p o r z ą d  

ku w s t o s u n k i  prawne z powodu n i e - w z i ę c i a  z ie m i  swej w po ­

s i a d a n i e  w pewnym o k r e s i e  c z a s u  lu b  n i e - u o c h o d z e n i a  j e j , o -  

c z y w i s t a , r ó w n i e ż  w pewnym c z a s o k r e s i e  . Z powodów wyżej  o p i ­

s a n y c h ,  p a i s t w o  p o p i e r a ł o  t e g o , k t o  z i e m i ę  p o s i a d a i  i  u p r ą  -  

w i a ł , r z e c z  p r o s t a , n a l e ż y c i e , czy l i  p o p i e r a ł o  t e g o , k t o  okazy 

wał  e n e r ^ j ę  s p o ł e c z n y . Za t o  mu w n a g r o d ę  z a  n i ^  p rz y z n a w a ­

ł o  ni  w i e c z y s t e  d z i e r ż e n i e  z i e n i i ę ^ t ó r ^  d o t y c h c z a s  p o s i a d a t  

c z a s ó w j . . .amy t u  w ięc  do c z y n i e n i a  p o n i e k ą d  z o d b l a s k i e m  pe 

wnej i d e i  : ze p r a c a  j e s t  t y t u ł e m  ; ± a s n o ś c i .

V. zw iązku  z tern n a s t ę p o w a n a  n a j p i e r w  s t r a t a  pp7ayy.a 

a potem j e j  n a b y c i e , b ęa^ ce  s k u t k i e m  u t r a t y  prayya,T r a c i ł  

prawo do z ie m i  k a ż d y , k t o  m ając  uo n i e j  p raw o -n p  .prawo w ie ­

c z y s t e g o  d z i e r ż e n i a  z i e m i , z a s t a w u  i  m n e - n i e  w z i ą ł  j e j  w 

p o s i a d a n i e  w pewnym o k re ś lo n y m  c z a s o k r e s i e .

Ustawodastwo państwowe p rz e w id y w a ło  w s z c z e g ó l n o ­

ś c i  n a s t ę p u j ą c y c h  s z e ś ć  wypadków u t r a t y  p raw a  do z i e m i ,w y ­

p a d k ó w , k t ó r e  b y ły  ty p o w e ,b o  m ia ły  n a j c z ę ś c i e j  m i e j s c e .
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m ia n o w ic i e  t r a c i ł  prawo ao z i e m i  K a ż d y ,Ato ;

1 .  Kie w z i ą ł  z ie m i  w p o s i a d a n i e  i  u z y t K o w a n i e / l / .
2 .  Nie  w y k u p i ł  z i e m i - d ó b r  z i e m s k ic h - c z a s o w o  p r z e d a n y c h  

w z g lę d n ie  n i e  c z y n i ł  s t a r a ń  o o d z y sK a n ie  i c h  w d r o ­
dze sadowej  w r a z i e , g d y  czasowy nabywca  n i e  c h c i a ł  
p r z y j ą ć  o d ł o ż o n e j  sumy i  z p o s i a d a n i a  d ó b r  z ie m sk ic h  
n i e  u s t ę p o w a ł .

3 .  Nie d o c h o d z i ł  praw do z i e m i , b e z p r a w n ie  z a b r a n e j .
4 .  Nie  w y k u p i ł  d ó b r  z i e m s k i c h  z a s t a w i o n y c h .
5 .  Uzyskawszy d l a  s i e b i e  wyrom p o m y ś l n y , n i e  r o z p o c z ą ł  

w pewnym o k re ś lo n y m  c z a s i e  p r o c e s u  e g z e k u c y j n e g o - t o
ł  a  dawność p raw a  m a t e r i a l n e g o .

6 .  Wprawdzie r o z p o c z ą ł  w o g ó l n o ś c i  p r o c e s  e g z e k u c y j n y ,  
a l e  go w o k r e s i e  c z a s u  p r z e z  prawo wymaganym n i e  po 
p i e r a ł - b y ł a  t o  dawność p ra w a  f o r m a ln e g o  c z y l i  p r o c e  
s o w e g o .

N ab y c ie  p raw a  d a w n o ś c ią  b y ł o  w p r z e c i w i e ń s t w i e  do 

p raw a  r z y m s k ie g o  i  k a n o n ic z n e g o  i  t a k ż e  now oży tnego  d o p i e ­

r o  w ynik iem  u p r z e d n i e j  u t r a t y  prawa.V, wypadku u t r a t y  p r a  

wa p r z e z  dawność m ówiono ,ze  aawność z a p a u t a . b l a t e g o  prawo 

l i t e w s k i e , p o d o b n ie  jam p o l s k i e  i  i n n e , n i e  wymagało d o b r e j  

w i a r y - b o n a  f i d e s - , a n i  s ł u s z n e g o  t y t u i u - i  s t u s  t i t u l u s - / 2 / .  

Nie  p o s i a d a ł o  t e z  e lem en tów  m o r a l n y c h , z n a n y c h , j a k  wspomnia 

no ,w  p r a w ie  rzym skiem  i  k a n o n ie z n e m .

Ze w zg lęd u  n a  wagę t e g o  p o s t a n o w i e n i a  p r z y t a c z a m y  

wspomniane d o p i e r o  co p r z e p i s y  :

"S i  c u i  b o n a  a l i q u a , p u t a  f u n d o s ,h o m in es  a s c r i p t i -  
c i o s  d o n a v e r i m u s , a l i u s  au tem q u i s p i a m  p o s t e a  e a  i n  
i n t e r c i p i a t  ac i n t e r v e r t a t , i s  c u i  d o n a t a e  s u n t , i u -  
r e  e a  r e p e t e r e  ac v i n d i c a r e  p o t e s t , m o d o  ne p l u s  v i  
n d i c e t , q u a m  donatum i l l i  a n o b i s  e s t , a c  b o n a  p r a e -  
s c r i b i  e t  usuce^pi non p a t  i a t u r  . . . " / 3 /  .

A d a l e j  czytamy w S t a t u c i e  L i te w sk im  :

"ń to b y  i m i e n i e  od n a s  h o s p o d a r a  dane  u kogo o d e j ­
mował, t e z  u s t a w u j ę , komu bychmy h o s p o d a r  i m i e n i e  a l  
bo l u d z i e  i  z i e m ie  komu d a l i , a  k t o  by i n s z y  po t e j  
d a n i n i e  n a s z e j  u n i e g o  t o  i m i e n i e  o d j ą ł , t e d y  t e n  u 
kogo o d j ą ł , m o ż e  t e g o  d o c h o d z i ć  i  prawem p o z y sk iw a ć  
n i ź l i  w i ę c e j  s z u k a ć  n i e  m o ż e , j e d n o  j a k o  jemu dano 
i  tam z a  n a s  H o s p o d a ra  t o  t r z y m a n o , t y l k o  by dawnos 
c i  z i e m s k i e j  n i e  o m i e s z k a ł . . . M/ 4 / .

J a k  w id z im y , nawet  gwałtowny z a b ó r  c z y j e j ś  z ie m i  -
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n i e  s t a l  n a  p r z e s z k o d z i e  d z i a ł a n i u  d a w n o śc i  w ł a s n o ś c i  z iem 

s k i e j . D o  n a b y c i a  w ięc  w y s t a r c z a n o , w r o z u m i e n i u  n a b y c i a  p r a  

w nego , s p o k o jn e  t o  j e s t  b e z s p o r n e  i  n i e p r z e r w a n e  p o s i a d a n i e  

z i e m i  p r z e z  p r z e c i ą g  c z a s u  do u t r a t y  p raw a  wymagane. Innemi 

snowy : dawność z ie m s k a  w o p i s a n y c h  wyżej  w y p a d k ac h ,p ro w a d z i  

na  do w i e c z y s t e g o  n a b y c i a  z i e m i - d ó b r  z i e m s k i c h . P r z e z  t o  z a  

p e w n ia n a  n i e r u s z a l n o ś ć - n i e w z r u s z a l n o ś ć  z z ie m i  j e j  nabywców . 

Z n a l a z ł a  s i ę  w ięc  vy r z ę u z i e  ty t u r ó w , d a j  ą cy c h  w i e c z y s t e  po^ 

s i a d a n i e  z i e m i  a  p r z e z  t o , n a r ó w n i  z innym i  t y t u ł a m i  w ie cz y  
s t e g o  p o s i a d a n i a  z i e m i , g w a r a n t o w a ła  n i e r u s z a n i e - n i e w z r u s z a  

n i e - c z y l i  n i e u s u w a l n o ś ć  nabywców z i c h  z i e m i . Z a p e w n ia ł a  im 

d z i e r ż e n i e  w i e c z y s t e  i  n i e p o r u s z o n e  a p r z e t o  s p o k o j n e , m ia ­

n o w i c i e  w i e c z y s t e  i  n i e p o r u s z o n e / 1 / .

R z e c z y , k t ó r e  u l e g ł y  d aw n o śc i  c z y l i  s t a ł y  s i ę  n i e i u  

s ż a l n y m i , o k r e ś l a n o  tamże j c k o  r e s  q u i e t a .R z e c z y  t a k i e  nazy  

wano r z e c z a m i  dawnymi, z a s t a r z a ł y m i / 2 / , z i e m ie  z a ś - d o b r a  z i e  

m s k i e , n a b y t e  d a w n o ś c ią  z ie m s k ą  o k r e ś l a n o  jamo d o b r a  z i e m s ­

k i e  d a w n ó ś c ią  z ie m s k ą  z a d z i e r z a n e / 3 / .
Do n a b y c i a  w y s t a r c z a n o  s p o k o j n e  t o  j e s t  b e z s p o r n e  

i  n i e p r z e r w a n e  p o s i a d a n i e  z ie m i  p r z e z  p r z e c i ą g  c z a s u  do u -  

t r a t y  p raw a  wymagany.0 o s o b i e , u  k t ó r e j  u p raw n io n y  n i e  u p o ­

m in a ł  s i ę  p r z e z  pewien  p r z e c i ą g  c z a s u  o sw o ją  z ie m ię ,m ó w io  

n o , z e  w y d z i e r z y r a  dawność ziemską.W o g ó l n o ś c i  t e n , k t o  swe-  

^o p ra w a  w pewnym c z a s o k r e s i e  n i e  wykonał  l u b  n i e  d o ch o d z i ł  

t r a c i ł  j e  d a w n o ś c ią  z i e m s k ą / 4 / .

Tem u,k to  n i e  d o c h o d z i ł  l u b  n i e  wykonał  swego prawa, 

w pewnym c z a s o k r e s i e  i  ś r u t e m  t e g o  j e  t r a c i ł , dawność s z k o ­

d z i ł a .  O d w r o t n i e , pomagał  a  t e m u , k t ó r y  c z y j ą ś  z i e m i ę  p r z e z  wy 

magany do u t r a t y  pre,wa c z a s  s p o k o j n i e  i  n i e p r z e r w a n i e  d z i e ­

r ż y ł .D a w n o ś ć  z ie m s k a  bowiem o p i e r a ł a  s i ę  n a  d o m n ie m an iu ,że  

z r z e k a ł  s i ę  swcb o p raw a  t e n , k t e  go w pewnym c z a s o k r e s i e  nis 

wykonał  lu b  n i e  d o c h o d z i ł .

Dawności  l i t e w s k i e j , p o d o b n i e , j a k  j u ż  w spom niano ,
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a a w n o ś c i  p o l s k i e j  , b r a k  b y ło  t a k i c h  e lem en tów  Sk ładow ych ,  j Ek 

d o b r a  w i a r a  i  s ł u s z n y  t y t u ł ,  c z y l i  bram j e j  b y ło  momentu mo­

r a l n e g o . B y ł a  t o  d u ż a  j e j  w a d a .b a d a  t a  u t r z y m a ł a  s i ę  az go 

upadku  p a ń s t w a , j a m  z r e s z t ą  p r z e s z ł a  p o z a  r o k  1 7 9 5 . B rak  dób 

r ^ j  w ia r y  i  s ł u s z n e g o  t y t u ł u  n i e  s t a ł  w ięc  n a  p r z e s z k o d z i e  

d z i a ł a n i u  d aw n o śc i  z i e m s k i e j . J e a n a k z e  w r a z i e  w i ę k s z e j  n i e  

s p r a w i e d l i w o ś c i  wkraczamy s e j m y . T a k , d l a  p r z y k ł t d u , z  k o n s t y  

t u c j i  z r o k u  1786 dowiadujemy s i ę , ż e  w i e l u  o b y w a t e l i  l t e w s  

k i c h  p r z y w ł a s z c z y ł o  s o b i e  z i e m ie  s ą s i e d n i e , n a l e ż ą c e  do l a l a  

rów i  gdy  T a t a r z y  u p o m i n a l i  s i ę  o i c h  z w r o t , t o  p o s i a d a c z e  

w y m ie n ie n i  p r z e c i w s t a w i a l i  im uawność z i e m s k ą / l / .

L i tw a  n i e  k o r z y s t a ł a  z p raw  k o r e a t u r y  p r u s k i e j  z 

r o k u  1 5 9 8 / 2 / . T a , j  aa wiadorno,uo d o ty c h c z a s o w e j  p o s t a c i  Gow— 

n o ś c i  w p r o w a d z i ł a  j a k o  c z ę ś ć  sk ła d o w ą  d o b r ą  w i a r ę  i  s ł u s z ­

ny t y t u ł  c z y l i  j e  z ro m a n iz o w a ła .
Lri e  s k o r z y s t a ł a  t e z  L i tw a  p j d  tym względem z p r z y  

k ł a d u  p raw a  p o l s k i e g o , ^ tó r e ,  z b i e g i e m  c z a s u  z w r ó c i ł o  uwagę 

n a  n a b y c i e  p raw a  i  w zwiąZkU z ty - i  z a c z ę ł o  wymagać, aby ob­

j ę c i e  p o s i a d a n i a  o p i e r a ł o  s i ę  n a  p r a w n ie  dokonanym w w iąza -

n i u . i r z e z  t o  w r a z i e  bezpraw nego  z a o o r u  c u d z e j  ziemi,dawncś5 
z i e m s k a  b i e c  n i e  m o g ł a / 3 / .

Ląd z u r z ę d u  n i e  o r z e k a ł  u t r a t y  prawi s k u t k i e m  da 

w n o ś c i  z i e m s k i e j , a l e  pozwany p r z e c i w s t a w i ł  powodowi z a r z u t  

ze dawność z ie m s k ą  w y d z i e r z y ł , w z g l ę d n i e , ze dawność z ie m s k a  

z a p a d ła . .  J e ś l i  pozwany n i e  w z i ą ł  s o b i e  n a  pomoc, jam t o  c z y ­

tamy w L t a t u c i e  I I I  L i t e v v s k im /4 / - d a w n o ś c i  z i e m s k i e j ,  t o  sąd  

z u r z ę d u  t e j  sp rawy n i e  b a d a ł .

_____Dawność w y z w a la j ą c a .

Prawo p r z y z n a ł o  d a w n o śc i  z i e m s k i e j  t a k ż e  d z i a ł a l ­

n o ś ć  wy z w a l a j ą C ą . r o l e g a i a  ona  n a  tym, ze w pewnych wypadkach 

u l e g a ł y  u m o rz e n iu  pewne z o b o w i ą z a n i a  a  m ia n o w ic i e  d ł u g i  t u  

d z i e ż  sumy p i e n i ę ż n e , wygrane  w p r o c e s i e , z a  k t ó r e  o d p o w ia d a ł
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* /
dany m a ją tek .W  p ie rw szy m  wypadku c h o d z i ł o  o d ł u g i , k t ó r y m i  

o b c ią ż o n y  by* j a k i ś  m a j ą t e k , n a j p ó ź n i e j  w c h w i l i  p o z b y c i a  go .  

J e ś l i  w i e r z y c i e l  n i e  upomina* s i ę  o u r e g u l o w a n i e  t e g o  d łu g u  

w pewnym c z a s o k r e s i e , t o  m a j ą t e k  o b c i ą ż o n y  tym d ł u g ie m  s t a w a ł  

s i ę .w o l n y m  a w i e r z y c i e l  m i a ł  prawo d o c h o d z i ć  swego d ł u g u  u 

i s ć c a . J e ś l i  t e n  n i e  mógł go u r e g u l o w a ć , t o  o d p o w ia d c ł  k a r n i e .  

P r z y ta c z a m y  dany p r z e p i s  prawny ze w z g lę d u  n a  j e g o  c h a r a k t -  
r y s t y c z n e '  z n a c z e n i e .

Brzmi on j a k  n a s t ę p u j e  :

"Suitor bonorum u e b i t o r u m  o b l i g a t i o n i b u s  i n v o l u t o r u m  , 
s i  eorum nomine i n t r a  d e c n i i  s p a t i u m  i u r e  non c o n v e n i a -  
t u r  quamvis  m o n i t i o n i b u s  i n t e r p e l l e t u r , e x c e p t io n ©  d e cen  
n a l i s  p r a e s c r i p t i o n i s  bona  l i b e r a  p o s s i d e b i t , c r e d i t o r  
v e r o  i c i , quod s i b i  d e b e t u r  a u e b i t o r e , n o n  a bonorum p r a e  
s c r  i p  t e r u m ,  p o s s e s s  o re  i u s  r e p e t e n d i  i i a b e b i t  .Qui s i  non 
e r i t  s o l v e n a o  s e r e , l u a t  c o r p o r e . i j i  tamen c r e d i t o r  p r a e — 
s c r i p t i o n i s  tempus a n t i c i p a v e r i t  e t  i n  rem e g e r i t , C c . u — 
s a  c o g n i t a  e t  i u d i c a t  a ,  emt o r  bonorum debitium,, quo Bon a 
o b l i g v . t a  c o n s t i t e r i t , s o l v í  t  e t  de eo quodquod s u a  
e s t , c o n t r a  v e n d i t o r e m  a g a t . . . " / l / .

Tar* sarno wy zwala*  s i ę  m a j ą t e k  w wypadku, gdy k t o ś  wy- 

tc.k zw m e " p r z e z y s k i  z p raw a  wskazane  " ,  t o  j e s t  pewną 

sumę p i e n i ę ż n ą  n a  danym m a j ą t k u  a n i e  d o c h o d z i ł  j e j  w pewnym 
o k re ś lo n y m  o k r e s i e / 2 / .

_____Dawność j a k o  z a r z u t  n iw e c z ą c y  r o s z c z e n i a .

l p o p r z c a n i o  p r z e a s t a w i o n e j  d z i a * a l n o ś c i  d aw n o śc i  

z i e m s k i e j  w y n i k a * o , i  prawo t o  u z n a * o , z e  aawność  zie i i iska z a -  

czę ło .  r ó w n ie ż  odgrywać r o l ę  z a r z u t u  n iw e c z ą c e g o  r o s z c z e n i a  
p r z e c i v m i k a - e k s c e r p c j a  t e r e m p t o r y j n a / 3 /

1/ o t c . t u c i e  I I  l i t e w s k i m  czytamy w tym Vvzględzie :

Cui d e c e n n i i  s p a c i o  bona i m m o b i l i a  v i n d i c a r e  n e g l e -  
x e r i t , n e c  de e i s  l i t e m  m o v e r i t , c i t a v e r i t , l i t t e r i s  mo- 
n i t o r i i s  non c o m p e l l a v e r i t , p r a e s c r i p t i o n i s  e x c e p t i o n e  
a  p e t i t i o n e  oonorum i l l o r u m  s u b m o v e b i t u r .E t  quamvis  
c i t  c .v e r i t  , m o n u e r i t  e t  rem i n  i u d i c i u m  d e d u x e r i t , c a u —
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ssam tarnen i n c e c i s a m  d e s t i t u e r i t  e t  p o s t  motani e t  omissam 
c a u s s a n  p e r  decenniu in  t a c u e r i t  , p e r p e t u o  t a c e a t - . . " / I / .

Dawność z ie m s k a  m ogła  być u ż y t a  jU :o  z a r z u t  n iw e ­

c zą cy  r o s z c z e n i e ,  p r z e c i w n i k a ,  o c z y w i s t a  wów czas ,gdy  dawność 
z a p a d ł a  w k o n k re tn y m  wypadku.

Tok d l a  p r z y k ł a d u  w p r o c e s i e  w r o k u  1541 w s ą d z i e  

h o s p o d a r s k i m , J a n  G ó r s k i , p o z y w a ją cy  o pewną z i e m i ę , p r z e c i w ­

s t a w i ł  z a r z u t  w y d z i e r z e n i a  d a w n o śc i  z i e m s k i e j , m ia n o w ic i e  

t w i e r d z i ł  on,  ze "on t e  z i e m ie  dawno s p o k o j n i e  t r z y m a "  i  że 

" d a l e j  n i ź l i  c z e r e z  daw nost  zem sk u ju  a mnie po d a w n o s t j u  

zem sk o ju  p r y p o m i n a n j a  o t u j u  zemlu  ne  b y ło  n i  o t  k o c h o . . " .  

b r e s z c i e , " a  t a ^  p r o s i ł , c z t o b y  zachowań i  y/ p e r e d  p ry  t e j  

z e m l i  do wpokoi wodług S t a t u t a . . , / 2 / . , a s t ę p n i e  z z a p i s k i  

sądow ej  z ro k u  154Ó dowiadujemy s i ę ,  ze pozwany r ó w n ie ż  s o ­

b i e  w z i ą ł  na  pomoc dawność z i e m s k ą , t w i e r d z ą c , i z  z ie m ię  spo 

rncg" t r z j  ma " w ię c e j  n i z  c z t e r d z i e ś c i  l a t  i  p r o s i ł  s ęd z ió w  a — 

hy go r a c z y l i  zachować p r z y  z i e m i  w ed le  f c t a tu tu ,m o ty w u ją c  

sw o je  r o s z c z e n i e ,  j a :  n a s t ę p u j e  : " i z  c h to  by czocho  b y ł  w 

c z i e r z e n i u  oa d e s a t y  l a t  a n i c h t o  se  jemu n i e  p r y p o m i n a ł , t o  

hdy tamowy k o t o r y  i s m e t , c h o t i a  by jemu o t  czy z n a  była., t  o t  

r ę c z  sw o ju  t r a t i t  i  o weczne m o ł c z a t i  m a j e t . . . " / 3 / .

■Jak w ięc  w i d z im y , s ą d  z u r z ę d u  n i e  o r z e k a ł  u t r f t y  

p rćw a  s m u t k i d a w n o ś c i  z i e m s k ie  j , a l e  pozwany p r z e c i w s t a ­

w i a ł  powodowi aawnośó z i e m s k ą . J e ś l i  pozwany n i e  w z i ą ł  s o ­

bie n a  pomoc d a w n o śc i  z i e m s k i e j , j a k  t o , d l :  p r z y k ł a d u  czy 

my w S t i t u c i e  I I I  L i t e w s k i m / 4 / —t o  s ę d z i a  b y ł  n a  dawność z i e  
mską ś l e p y .

Terminy d aw n o śc i  z i e m s k i e j .

i e r w o t n i e  s t c . łe t e r m in y  daw n o śc i  z i e m s k i e j  nie by 

ł y  znane  , p r z e c i v , n i e  , s ę d z i a  o c e n i a ł  w kazaym p o sz c z e g ó ln y m
w ypadku ,czy  c z a s  j a k i  u p ł y n ą ł , w ys ta  

wnośó z a p a d ł a . S ta^y  t e r m i n  d a w n o ś c i ,
r c z a ł  co u z n a n i a , z e  da 

wynoszący l a t  d z i e s i ę ć
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a a t u j e  s i ę  d o p i e r o  od S t a t u t u  I  L i t e w s k i e g o  z n o c ę  obow ią ­

z u j ą c ^  n a  p r z y s z k o ś ć / 1 / .
Rów nocześn ie  s p r a w y , j aicie n a r o s k y  p r z e d  wydaniem 

S t a t u t u  I  L i t e w s k i e g o - r o k  1529-zak a . tw ik  Zygmunt I  w t e n  spo­

s ó b ,  ze sppa.wy z p r z e d  r o k u  1506 uznak  za. u tw ie rd z o i± e ,  czy l i  

u t w i e r a z i k  g e n e r a ln ie  f a k t y  czasowego d z i e r ż e n i e ,  z i e m i  z 

t e g o  o k re su .W y ją tk o w o  t y l k o  p rzy rz ek a .k  r o z p a . t r z y ć  spra.wy 

t y c h , k t ó r z y  s i ę  u p o m n i e l i  o swe p rew E-o  swe z i e m i e —Zc c z c — 

sów i^az im ie rz f .  J a g i e l l o ń c z y k a  i  J a n a  O l b r a c h t a  i  A l e k s a n d r a  

i  t o  pod warunk iem  w y k a z a n ia  p r z e z  n i c h  za  pomocą l i s t ó w  u 

p o m m a l n y c h , ze n i e  m i l c z e l i  o swoje  p r a w a / 2 /  .
Co s i ę  z a ś  t y c z y  s p r a w , k t ó r e  u ro sk y  m ię az y  r o k ie m  

1506 a 1 5 2 9 , t o  z e z w o l ik  on upominać  s i ę  o n i e  j e s z e z e  w c i ą  

gu d z i e s i ę c i u  l a t  od w y d a n ia  s t a t u t u  I  _jitewsi».iego l i c z ą c .
Zderzaka  s i ę  n i e k i e d y , o c z y w i s t a  po w ydan iu  S t a t u t u  

I  L i t e w s k i e g o , ze s t r o n y  powoływany s i ę  n a  d z i e r ż e n i e  k i l k a  

k r o t n e j  J a w n o ś c i  z i e m s k i e j / 3 / , n a .  w y d z i e r ż e n i e  dwojga  dawno 

ś c i / 4 - / , n a  w i e k u s i t e  d z i e r z e n i e / 5 /  . i . i f  ko t o  z n a c z e n i e  r a c z e j  

m o ra ln e g o  p o p a r c i a ,  00 p r z e c i e ż  w y s t a r c z  £.±0 pow ołać  s i ę  n a  

d z i e s i ę c i o l e t n i ą  uawność z i e m s k ą . P r a w o , j a k  w iadomo, w y c h o - . 

d z ąc  z z a sa d y  p o p i e r a n i a ,  t e g o , k t o  z i e m i ę  u z i e r z y k  i  u ż y t ­

kował  c z y l i  p r z e j a w i a ł  e n e r g j ę  s p o ł e c z n ą , o r z e k a k o , Ze n a s ­

t ę p c a  mógk d o l i c z y ć  s o b i e  do J a w n o ś c i  c z a s , j a . k i  w y d z i e r -  

z y ł  j e g o  p o p r z e d n i k .

_______ Dawność z ie m s k a  j a k o  ś r o d e k  uowodowy._______

P r a w o , u r z e c z y w i s t n i a j ą c  k o n s e k w e n tn i e  m yśl  zapew­

n i a n i a  sp o k o jn e g o  d z i e r ż e n i a  z ie m i  p r z e z  d a w n o ść , n a d a ł o  

t e j  i n s t y t u c j i  t a k ż e  moc ś r o d k a  dowodowego .Ta_k m ia n o w ic ie  

w wypadku b r a k u  i n n y c h  śroaków dowodowych, t o  j e s t  dokumen­

tów lu b  św iadków , k t o r z y b y  m o g l i  s t w i e r d z i ć  t y t u k  p o s i a d a  

n ia  d ó b r  ^ i e m s k i c h / 6 / .



F a k t  w y d z e r ż e n i ą  d a w n o śc i  z i e m s k i e j  m u s i a ł  oyć wy­

k a z a n y  .Udowaanit.no go zł  pomocą z e z n a ń  świa.dkowych / l / .

W o g ó l n o ś c i  aa.wność z i e m s k a  z n a l a z ł a  z a s t o s o w a n i e  

n i e t y l k o  w d z i e d z i n i e  p r a w a  p r y w a t n e g o , l e c z  w o g ó l n o ś c i  

n a  ca łym  o b s z a r z e  p r a w a .

_____N i e ś z k o d l iw o ść  j a w n o ś c i  z i e m s k i e j .

Mowa b y ł a  p o p r z e  .n io  o tym, ze aawność  z i e m s k a  p r z y  

n o s i ł a  sz k o d ę  n i e d b a ł y m ,  p o m ag a ła  z a ś  t y m , k t ó r z y  p r z e j a w i a l i  

e n e r g j ę  s p o ł e c z n y  .Prawo uznam o j e d n a k  pewne w y p a d k i ,  w k t ó ­

r y c h  jaw n o ść  z i e m s k a  n i e  d z i a ł a ł a . Z a l e ż n i e  od r o z m i a r u  j e j  

n i e d z i a ł a n i a  c z y l i  b e z s i l n o ś c i , prawo r o z r ó ż n i a ł o  :

a . w y k l u c z e n i e , 
b .Spoćzywani.e o ra z  
c . p r z e r w a n i e  d a w n o śc i  z i e m s m i e j .

W y k l u c z e n i e .

1 .V; wypadku p t e r . / s ^  m, j a k  j u z  sama. nazwa w s k a z u je ,  

j a w n o ść  z i e l s k a  w o g ó l n o ś c i  m e  b i e g ł a  c z y l i  w o g ó l n o ś c i  

n i e  d z i a ł a ł a . W s p o m n i a n e  w y k l u c z e n ie  o p i e r a ł o  s i ę  a l b o  na. 

u s t a w i e  a l b o  n a  w o l i  s t r o n . p r a w o  w y k l u c z a ło  dawność z ie m s k ą  

ze w zg lęd u  n a  s t o s u n k i  o s o b i s t e  s t r o n , m i a n o w i c i e  n i e  s z ł a  

j a w n o ść  ziemska,  p o u u an y ch  p r z e c i w k o  m o n a rsze  / 2 / .

2 . D a l e j  , n i e  p o le g a ł , ; '  d z i a ł a n i u  j a w n o ś c i  z i e m s k i e j  

dobrać z a w i e d z i o n e  w p o s a g u . T e  n i e  mogły s t a ć  s i ę  d z i e d z i c z ­

nymi , a lb o  w i  em k o b i e t y  b y ły  zav/sze n a  s k u p i e  / 3 / .

3 .  Czasowe d z i a ł y  m ają tkow e  m ięuzy  krewnymi w r a z i e  

gdy n i e  d a l i  s o b i e  w za jem n ie  l i s t ó w  a z i e l c z y c h  :

"Takowy d z i a ł  za. w ie cz n y  u z i e r ż a n  być  n i e  ma i  n i ­
j a k a  dawność temu s z k o d z i ć  n i e  może a t o  d l a t e g o ,  
zęby  j e d e n  nad  d r u g i e g o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  s o b i e  n i e  
p r z y w ł a s z c z y ł . . . / % / .

4 .  D z i a ł y  m a ją tk o w e  m ię az y  k rew n y m i ,g d y  n i e  w szy scy  

b y l i  p e ł n o l e t n i ,  z mocy samego prav/a  n i e  mogły w t a k i m  wypa­

dku n i e p e ł n o l e t i i o ś c i  cz łonków  i n n e  j a k  t y l k o  c z a s o w e / 5 / ,  co



19

z o s t a ł o  p ó ź n i e j  p o w tó rz o n e  w S t a t u c i e  I I I  L i t e w s k im .

5 .  W ynagrodzen ie  szk ó d  p r z e z  k r a d z i e ż  i  r o z b ó j .
6 .  L e p o z y ty  / 6 / .

7 .R zeczy  " p o ś w ię t n e  " ,  to. z n a c z y  s i u z b i e -  B o z e j~ p o -  
ś w i ę c o n e .

N i e k t ó r e  j e u n a k  r z e c z y , k t ó r e  p i e r w o t n i e  u l e g a ł y  za-- 
saaom d z i a ł a n i a  j a w n o ś c i  z i e m s k i e j , z o s t - a ły  z czasem  w y j ę t e  

spod  j e j  e z i & i a n i a . L o  n i c h  n a l e ż y  z a s t a w  n i e r u c h o m o ś c i  / z i e ­

m i ,  d ó b r  z i e m s k i c h  rodowych i  n a b y t y c h /  i  d ł u g i , j a k  s i ę  wy­

r a ż o n o ,  d ł u g i  p o ży cz o n e  / 7 / , z i e m i e  z a b r a n e  b e z p ra w n ie  p o d d a ­

nym p r z e z  m o n a r c h ó w ,p o c z y n a ją c  d o p i e r o  od r o k u  1 5 ÓÓ,mianowi­
c i e  "bona  n u l l o  i u r e  r e c e p t a . . . "  / 8 / .

____ _ Spoczyw an ie  dawno ś c i  z i e m a k i e j  ._______

L ru^ im  w ypadk i6 jui n i e s z k o d l i w o ś c i  d a w n o śc i  z i e m s k i e j  

b y ł e  j s j  spoczyw anie .Pow odem  s p o c z y w a n ia  b y ł a  n iem o żn o ść  wy­

k o n y w a n ia  l u b  d o c h o d z e n i a  praw p r z e z  osoby  z a i n t e r e s o w a n e .  

O p i e r a ł a  s i ę  t a  i n s t y t u c j a  n a  z a s a a z i e , k t ó r a  p r z y p o m in a  z a ­

s a d ę  rzy m sk ą  " a g e r e  non v o l e n t i  non  c u r r i t  p r a e s c r i p t i o . . " ,  

p r z e j ę t ą  n a s t ę p n i e  p r z e z  prawo k a n o n ic z n e .W  tym wypadku c z a s  

.p.rzez k t ó r y  dawność s p o c z y w a ł a  n i e  l i c z y ł  s i ę , z a t o  l i c z y ł  

s i ę  c z a s , k t ó r y  -up łyną ł  zarówno p r z e d t e m  j a k  i  p o tem .

Do p r z y c z y n , ^ t ó r e  powodowały sp o c zy w an ie  d aw n o śc i  .. 
z i e m s k i e j , prawo z a l i c z a ł o  p r z e s z k o d y  :

a .  N a t u r y  o g ó l n e j
b .  N a t u r y  o s o b i s t e j  -  s t o s u n k i  o s o b i s t e  z a i n t e r e ­

sow anych .

Co ao p i e r w s z y c h , t o  z n a l a z ł y  s i ę  t u  n a s t ę p u j ą c e  t

a .  S ł u ż b a  z ie m s k a  / 9 / .
b .  p o b y t  w n i e w o l i  / 1 0 / .
c .  Czas wojny i  morowego p o w i e t r z a  / l l /
d .  S ł u ż b a  w "cu d z y c h  k r a i n a c h "  / 1 2 / .
e .  Czas b e z k r ó l e w i a  / 1 3 / .

W d r u g i e j  g r u p i e  p r z e s z k ó d , k t ó r e  powodowały s p o c z y -  

d aw n o śc i  z i e m s k i e j  a m ia n o w ic i e  o b e jm u ją c y c h  s t o s u n k iw an ie
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o s o b i s t e  z n a l a z ł y  s i ę  s '

a , U s p r a w i e d l i w i o n a  n i e o b e c n o ś ć  w k r a j u  a  m ian o w i­
c i e  p o b y t  z a g r a n i c ą  w c e l a o h  n a u k o w y c h ,z a r o b k o ­
wych i  k u r a c y j n y c h  / l / .

b .N ie s p r a w n o ś ć  l a t  c z y l i  m a ł o l e t n o ś ć  / 2 / .

Po u s t a n i u  p r z e s z k o d y , k t ó r a  b i e g  d a w n o śc i  z i e m s k i e j  

w s t r z y m y w a ła ,u a w n o ś ó  z a c z y n a ł a  c i e c  na iow o -  w wypadku u s t a ­

n i a  n i e s p r a w n o ś c i  z a c z y n a ł a  d o p i e r o  b i e c  -  i  m o g ła  z a p a ś ć ,  

j e ś l i  z a i n t e r e s o w a n y  p ra w a  swego w pewnym c z a s o k r e s i e , od I  

S t a t u t u  L i t e w s k i e g o  -  w c i ą g u  d z i e s i ę c i u  l a t  l i c z ą c , n i e  wy­

k o n a ł  l u b  n i e  d o c h o d z i ł .
. -

______ P r  z e rw a  b i e g u  c a w n o ś c i .

N ie  d z i a ł a ł a  dawność z i e m s k a  t a k ż e  w ów czas ,gdy  u l e ­

g ł a  p r z e r w i e . C z a s , jam i  u p ł y n ą ł  p r z e ć  j e j  p r z e r w ą , b y ł  s t r a c o ­

ny  c ł a  z a i n t e r e s o w a n e g o . N a l e ż a ł o  go z a c z ą ć  n a  n o w o„Przerw a  

b i e g u  da\ n o ś c i  n a s t ę p o w a ł a  p r z e z  t a k  zwane u p o m in a n ie  s i ę ,  

m ia n o w ic i e  p r z e z  w y s t a r a n i e  s i ę  u w łą c z  pańs twowych o l i s t  

u p o m in a ln y  l u b  poz . w / 3 /  i  u rzęcow e  d o r ę c z e n i e  w pewnym o -  

m r e s i e  c z a s u  j - u n e g o  l u b  d r u g i e g o  p r z e c i w n i k o w i , z a l e ż n i e  od 

t e g o , c z y  z a i n t e r e s o w a n y  w y o ra ł  d ro g ę  p o s t ę p o w a n i a  u p o m i n a ł -  

nego  czy t e z  w p r o s t  p o s z e c ł  n a  d ro g ę  sącowego p r o c e s u  / 4 / .

_Uchyl a n i  e _s ku t  łów dawno śc  i _ z i  ems m ie j  . __

Dawność z ie m s k a  tamże wówczas n i e  s z k o d z i ł a , g d y  j e j  

s k u t k i  z o s t c ł y  u c h y lo n e  p r z e z  w ł a c z ę . Smutki  z a p a c ł e j  dawnoś­

c i  z i e m s k i e j  b y ł y  u c h y lo n e  t y l k o  w wypadkach w y ją tk o w y ch ,  

s z c z e g ó l n i e  n a  t o  z a s ł u g u j ą c y c h , j a k  t o  j u ż  p o p r z e d n i o  w i­

d z i e l i ś m y  n a  s p r a w i e  t a t a r s k i e j .

P i e r w o t n i e  prawo u c h y l a n i a  skutków z a p a d ł e j  dawnoś­

c i  z i e m s k i e j  n a l e ż a ł o  do p a n u j ą c e g o , p ó ź n i e j  d o p i e r o  p r z e s z ­

ł o  ono w r ę c e  sejmów.

I
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? o s i a d a n i e - d z i e r z e n i c - o d  czasów n i e p a m i ę t n y c h .

Omaw1&iicj i n s t y t u c j ą  d^v /nosci  z i e m s i - i e j  uzupełn i«^  

zn an e  ró w n ie ż  j a z  p o p r z e d n i o  w p r a w i e  p o l s k i m  u r z ą a z e n i e ,  

n o s z ą c e  nazwę p o s i a d a n i a  -  d z i e r ż e n i a  -  od czasów n i e p a ­

m i ę t n y c h  — p o s s e s s i o  i m m e m o r i a l i s .
p o d s t a w ą  j e g o  b y ło  d o m n ie m a n ie , ze p o s i a d a n i e —d z i e r

z e n i e  j a m i e j s  z i e m i  c z y l i  u o b r  z i e m s k i c h  o p i e r a i o  s i ę  n a  

t y t u l e  p r a w n y m , ty lk o  z powodu d ł u ż s z e g o  upływu c z a s u  z a t a r  

i  a  s i ę  pam ięć  o j e g o  p o c h o d z e n i u , z e  n i k t  n i e  s ł y s z a ł  o pow 

s t a n i u  s t o s u n k u  p ravvnego ,na  jakim. o p i e r a ł o  s i ę  dane  d z i e r ­

ż e n i e , w  o g ó l n o ś c i , gdy n i e  można b y ło  w skazać  p o c z ą tk u - p o w ­

s t a n i a  danego  d z i e r z e n i a - p o s i a d a n i a - z i e m i . O c z y w i s t a  prawo 

wymagało t r w a ł e ^ o - s t a ł e g o - p o s i a d a n i a  d z i e r z e n i a / 1 / «.

i n s t y t u c j a  t a  o d g r y w a ła  r o l ę  e x e e p c j i  p e r e m p t o r y j  

n e j  i  ś r o d k a  dowodowego.

Zak o ń c z e n i e .  ____

Z z e s t a w i e n i a  ze s o b ą  t e foo w s z y s t k i e g o  o czym d o ­

t y c h c z a s  b y ł a  mowa,wynika  :

1 .  Myśl z a p e w n i e n i a  s p o k o j n e g o  p o ­

s i a d a n i e  ziemi—d z i e r ż e n i a  z i e m i — z o s t a ł a  

z a  pomocą d a w n o śc i  z i e m s k i e j  i  j e j  u z u p o ł  

n i e m a  w p o s t a c i  p o s i a d a n i a —d z ie r ż e n i e ^ — 

z i e m i  od czasów n i e p a m i ę t n y c h  k o n s e k w e n t -  

i  w s z e c h s t r o n n i e  p r z e p r o w a d z o n a .

Ohydwie t e  i n s t y t u c j e  s t a ł y  s i ę  n a r z ę d z i e m  

s p o k o jn e g o  p o s i a d a n i a  c z y l i  d z i e r ż e n i a  z i e -  

m i - d o b r  ziemskich*.
2 .  P r o c e s  u i rm o w an  i  a  s i ę  obydwóch wspomnianych 

m s t y t u c y j  c o k o n a ł  s i ę  w i  Vi w ieku  w 

c z a s i e , k i e d y  w o g ó l n o ś c i  n a s t ą p i ł a  p r z u b u -
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aowa ż y c i a  p raw nego  l i t e w s k i e g o  n a  wzór p o l s k i .
3 . j jnwność l i t e w s k a , p o d o b n i e  j a k  i  p o l s k a ,  t ó z n i ł y  

s l ^ od d a w n o śc i  r z y m s k i e j  , k a n o n i c z n e j  i  nowo­

c z e s n e j  t y k ,  że orek; im b y io  t e k  i  eh  c z ę ś c i  s k i n  

dowycn, j e n  d o b r a  v / i a r a  i  s ł u s z n y  t y t u ł .

4 . J e d n a k  w każdym r a z i e  obydwie t e  i n s t y t u c j e  o -  

de g r a ł y  d o n i o s ł y  r o l ę  w ż y c i u  prawnem,w danym 

wypaunu l i t e w s k i e m * z a p e w n i a j ą c  s p o k o j n e  p o s i a ­

d a n iu  z i e m i  i  s t a b i l i z a c j ę  s to su n k ó w  s p o ł e c z ­

ny ch .

j  en i^am ińsk i  •
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3 Te drug^ instytucje ^orowadziT dopiero,id\c v tym wypadku
także za v’z°?( ■ polskim statut I Litewski,rozdz • I. 
art 3 8 . *

4 -Statut I Lit .,ro zC-j, Ü, "rt 14 ; Listy upominaine,zapiska 
sadowa z rolcu 3 'etryka Literaka II /19  A .a . 21 i  
Sta tut III Lit . -sk i,ro zd z-III ,a rt.4 5 ,



1 .'Sil-Komisja Archeogr , t  ..TO III^ilno 1908,2ap . si.do^a 
nr 9 z dnia 22 tenietnia 1512 roku; tamż e , tXX±V. "ap. 
s->;d nr 274,2 dni o. 1 października 1584 roku.
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PRZYCZYBBil BO POCZAIKÓ7: PYK ASI1 J I  P I ^ S T O ^ I U  .

Znany j e s t  p o g l y d  T a d e u s z a  W o jc ie c h o w s k ie g o  na  po 
c z y t k i  d y n a s t j i  p i a s t o w s k i e j , w y rażo n y  p r z e d  c z t e r d z i e s t u  z 
górą. l a t y  .Z n ak o m ity  n a s z  m e d i e w i s t a ,  o c z y t a n y  w ź r ó d ł a c h  á r e  
d n i o w i e c z n y c h , j a k  n i e w i e l e  i n n y c h  i  j a k  c h y b a  n i k t  i n n y , o b  
d a rz o n y  z d o l n o ś c i ą  s t  ¿w ian ia  ś m i a ł y c h  u. i p o t e z , k t ó r e  p ó ź n i e j  
d o p i e r o  zna jd y w an y  u l a  s i e s i e  p o p a r c i e  z ro d ło w e  i p o s t a w i ł  
t e z ę , z e  d y n a s t j ę  p i a s t o w s k ą  p o p r z e d z i ł a  j a k a ś  i n n a  d y n a s t j a  
—dajmy na  t o  P o p i e l i d ó w —, ze p r o t o p l a s t y  d y n a s t  j  i  p i á s u w o s k i e j  
k t ó r y  p r z y c z y n i ł  s i ę  byc może do o b a l e n i a  d y n a s t j i  p o p r z e d ­
n i e j ,  by ł  " p i a s t " , w y so k i  d o s t o j n i k  n a  dworze  d y n a s t  j i  p o p r z e  
d n i e j , c o ś  w r o d z a j  u"m ajordom a"  u f r a n k o ń s k i c h  Merowingów,ma 
j y c v  swój o d p o w ie d n ik  w s t a n o w i s k u  d o s t o j n i k a , o z n a c z a n e g o , w  
c z a s i e  p ó ź n ie j s z y m , n a z w y  " n u t r i t o r "  u G a l l a , " k o r m i l e c "  u Ne 
s t o r a . P o n i e w a ż  " p i a s t ” *  t o  nazwa u r z ę d u , n i e  i m i ę , w i ę c  
m c  d z iw n e g o , zdan iem  YvojCiechowskiego , ze  wśród  p ó ź n i e j s z y c h  
M ieszk ó w ,B o les ław ó w  i  Y/diodzisiawów,meszków i  P rzemysławów 
n i g d y  s i ę  ona  n i e  p o w t a r z a ł a , n a t o m i a s t  oędyc p i e r w o t n i e  o.— 
m ien iem  p o s p o l i t e m , n a z w y  u r z ę d u , p i a s t o w a n e g o  p r z e z  p r o t o p l a  
s t ę , s t a ł a  s i ę  z czasem  d o p i e r o  nazwy c a ł e g o  r o a u  p a n u jy c e g o  
d y n a s t j 1 / 1 / .

P a m ię tn e  j e s t  t o  w r a ż e n i e , j a k i e  h i p o t e z a  Woj d e c h o  
w sk ie g o  w y w o ła ła  w k o ł a c h  naukowych o r a z  t e  l i c z n e  sydy  B rü  
c k n e r a , C i e s z e v v s k i e g o , P o t k a ń s k i e g o  i  i n n y c h , k t ó r e  na/temat  po 
c h o d z e n i a  d y n a s t j i  p i a s t o w s k i e j  w swym c z a s i e  s i ę  u k a z a ł y .

N a j s i l n i e j  zaoponow ał  W o jc i e c h o w s k i e m u , j a n  w i a d e r  
m o ,W ilhe lm  B r u e h n a l s k i , K t ó r y  s i ę g a j ą c  po pewne a n a l o g j e  az 
do ludów k a u k a s k i c h , w y s t y p i ł  ze sw o jy  t e o r j y  t a k  zwanego -

" a t a ł y k a t ^ ^ 2^ n i c j Szym argumentem t e g o  z n a k o m i te g o  h i t o r y  
k a  l i t e r a t u r y  i  k u l t u r y  n a s z e j  b y ł  p r z y t o c z o n y  p r z e z  n i e g o  
f a k t , z e  w śród  w i e l k i e j  l i c z o y , c a ł e g o  mnóstwa, d y n a s t y j  e u ro  
p e j s k i c h  i  p o z a e u r o p e j s k i c h , w  r o ż n y c h  c z a s a c h  i  ro żn y  spo 
sob  d o c h o d z ą c y c h  do w ładzy  i  p a n o w a n i a , n i e  z n a l a z ł  on a n i  
j  ećine j , k t ó r a b y r w z i ę ł a  nazwę sv. j j y  rodowy od nazwy u r z ę d u ,  
czy t e z  g o d n o ś c i , p i a s t o w a n e j  n i e g d y ś  p r z e z  j e j  n i e u n o r o n o -  
wanego p r o t o p l a s t ę .

B r u e h n a l s k i  uważa t o  za. r z e c z  z u p e ł n i e  z r o z u m i a ł y .  
Zdaniem j e g o , cz łonkom  r o a u  p a n u jy c e g o  w owych c z a s a c h , n i e ­
k o n i e c z n i e  p r z y j e m n y  była. p a m i ę ć , z e  ró d  i c h  wyw odzi ł  s i ę  
od p rz o d k ó w , s t a n o w i s k i e m  swoim może n aw et  s i ę g a j ą c y c h  t r o ­
n u ,  a l e  bc-dź co bydź n i e  równych d o s t o j n o ś c i ą  pomazau5.com,



k t ó r y c h  n i e r a z  p r z e z  zu n ac h  s t a n u  p o z b a w i a l i  o n i  władzy.Ow 
s z e m , c h o d z i ć  im m u s i a ł o  o t o , b y  o tym i c h  dawnym, n i e - k r ó l e w  
s k ie m  a s ł u ż e b n o - p o d d a ń c z  m i  dwoi k łem  p o c h o d z e n iu  zapom­
n i a n o  j a k  n a j p r ę d z e j . I  d l a t e g o  n i e  l e ż a n o  w i c h  i n t e r e s i e ,  
by o nim p rz y p o m in a ć  w n a zw ie  r o d o w e j .

O k o l i c z n o ś ć  t ę  u w a ża ł  B r u c h n a l s k i  za. ¿argument, mo­
cno p o d w a ż a ją c y  h i p o t e z ę  W o jc ie c h o w sk ie g o  w s p r a w i e  " p i a s ­
t a "  i  s ą d z i ł , z e  z t e g o  c h o c i a ż b y  powodu j e s t  o n a  n i e  do 
p r z y j ę c i a .

Z a jm u jąc  s ię .  pewnymi z a g a d n i e n i a m i  i r a ń s k i e m i , n a ­
p o t k a ł e m  d o b r z e  zapewne z n a n ą  naszym  o r i e n t a l i s t o m  o r a z  i n  
dologom w ia d o m o ść ,ż e  n a  p ó ł w y s p i e  h i n d o s t a ń s k i m , w  I n d j a n h ,  
w p a ń s t w i e  PI a  t  t y  a  w a  r  c z y l i  K a t t i w a r , o d  r o k u  78go 
do w iek u  IV e r y  c h r z e ś c  j e ń s k i e y  , p a n o w a ła  d y n a s t  j a ,  zwana •« 
K a z a t r a p a  / 3 / «

Z a ł o ż y c i e l e m  d y n a s t j i  b y ł  N a k o p a n a ,d r u g im  z k o l e i  
w ł a d c ą  Kas t a n  a .  Dyn a s t  j  a t a  d z i e l i ł a  e i ę  n a  k i l k a  g a ł ę z i  a  
t o  : K s z a c r a p o w ie  p ó ł n o c n i  - S i u d a s a , K s z t r a p o w i e  S u r a . s z t r y i  
i  k a la w y  ,K s z a t r a p o w i e  "Siaka,"  . H i s t o r y c y  c h w a lą  i c h  m ądrość  
p o l i t y c z n ą  o r a z  r o l ę  k u l t u r a l n ą . T e a t r  s a n s k r y c k i  m i a ł  s i ę  
n a r o d z i ć  n a  dworze "Ksz a t r a p  ów" . K r a i n a  " K sza t ra p ó w "  b y ł a  
be  z w ą tp ie n ia ,  n a j b a r d z i e j  s h e l l e n i z o w a n a  ze w s z y s t k i c h  k ra . -  

:r 7 I r . d j i o  Zwłaszcza.  " K s z a t r a p o w i e " -  "S iak i ."  o d e g ra ć  m i e l i  
r o l ę  d e c y d u j ą c ą  w r o z w o ju  i  u s t a l e n i u  l n . t e r a . t u r y  s a n s k r y c -  
k i e j  . Ta n i e o k r z e s a n a  s tm a  p r z e z  s i ę  d y n a s t j a  n a j e ź d ź c ó w  z 
p ó ł n o c y , p o w ia d a  j e d e n  z bad a .czy , p r z y ś p i e s z y ł a  powolny r o z ­
wój c y w i l i z a c y j n y  swego i n d y j s k i e g o  p a ń s t w a . O t a r ł s z y  s i ę  p 
k u l t u r ę  h e l l e ń s k ą  i  i r a ń s k ą , ł ą c z y l i  o n i  j ą  z p i e r w i a s t k a m i  
b ra m a ń s k im i  i  b u d d y j s k i m i  i  spow odow ali  r o z k w i t  k u l t u r y  miej ' 
sęowfcj , b r a m a ń s k i e j  a  c h o c i a ż  p r z e k l ż .  m i  j a k o  b a r b a r z y ń s c y  
z w y c ię s c y  p r z e z  o r t o d o k s  j ę - p r z y g o t c w b i l i  j e d n o ś ć  i n d y j s k ą . O d  
czasów K s z a t r a p ó w  " S i a k a ' ’ ^ o d b i t y  s a n s m r y t  d a j e  I n d jo m  l i t e  
r a t u r ę  w s p ó ln ą  w b r a k u  l i t e r a t u r y  n a r o d o w e j , / 4/ •

s t j i .
N ie  o t e  c z a sy  wszakże  t u  c h o d z i , a l e  o nazwę dyna

J a k  sj-ę o k a z u j e , p r z y  b y ł a  ona  z I r a n u , n i o s ł p ,  ze so  
b ą  u żyw an ie  n a  dworze swoim p e r s c z y z n y , t a k  b a r d z o  roąpow-r 
s z e c h n i o n e j  n i e g d y ś  w ż y c i u  dworsk im ,urzędow ym  i  handlowym
lu d y  j ,

Nazwa d y n a s t j i  " K s z a t r a p a " , z d a j e  s i ę  być  n i e w ą t p l i  
wie n a z w ą , s i ę g a j ą c ą  czasów  Achemenidów p e r s k i c h  i  odpow iada  
j ą c ą  zg recyzow ane  j n a z w ie  h e r e d o t o w s k i e  j  "saotra.pów" , g u b e r n a  
t o r ó w  p r o w i n c y j  p e r s k i c h / 5 / *

Domyślać s i ę  m o żn a ,ze  w s k a z u je  ona  n a  p o c h o d z e n ie  
d y n a s t  j i  od j e d n e g o  z t y c h ż e  K sh a t ra .pów -sa / t rapów ,  od k t ó r e ­
go u r z ę d u , p o  z d o b y c i u  p a n o w a n ia  w K . a t t i w a r z e / 6/ , p o w s t a ł o
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miano rodowe d y n a s t j i  p a n u j ą c e j  , j a k  im ię  w ł a s n e " K s z c . t r a p a " .

J e ż e l i  domysł t e n  j e s t  s ł u s z n y , w  t a k i m  r a z i e  podko 
pyw aiby  on przeciwne;  t w i e r d z e n i u  WojC ie c h o w s k ie g o  s t a n o w i s  
ko L r u c h n a l s i i i e g o , k t ó r y  u t r z y m u j e , ze n iem e  p r z y k ła d ó w  i ż b y  
nczw a u r z ę d u  s tad ia  s i ę  nazwej d y n a s t  j i  , n & to m ia s t  w z m a c n ia ła  
by h i p o t e z ę  Y/ojC i e c h o w s k ie g o , co do m o ż l i w o ś c i  p o c h o d zen ie ,  
nazwy d y n a s t j i  P i a s t ó w  od p i a s t o w a n e g o  p r z e z  i c h  p r z o d k a  -  
u r z ę d u  Mp i £ s t a " - ,,n u t r i t o r e . M- Mk o r m i l c a !' .

Raz j e s z c z e  n i e p o s p o l i t a  i  p r z e w i d u j ą c a ,  i n t u i c j e  
W o jc ie c h o w sk ie g o  z n a l a z ł a b y  na, tym p r z y k ł a d z i e  w tym d l a  
s i e b i e  d o b i t n e  s t w i e r d z e n i e .

S t a n i s ł a w  K o ś c ia m k o w s k i .

PRZYPISY.

1 .  " P a s t - f i l i u s  C h o s c i s c o n i s M - " e r a t o r  d u c i s "  u
Anonima t z w . G a l l a .

2 .  W K w a r t a l n i k u  H i s t o r y c z n y m  z a  r o k  190 5 .
3 .  P o r . Sur  q u e l q u e s  t e r m e s  em ployés  d an s  l e s  i n s c r i p

t i o n s  d e s  Ks a t r a p  a s , p a r  îvi.Sylwm L e v i .  - J o u r ­
n a l  A s i a t i q u e , IK-e  S e r i e , t . H I K , 1902>s t r . 95 .

4 .  Tsm ze , s t r . 1 2 4 - 1 2 5 .
5.  P o r . H u a r t  C l e m e n t , La P e r s e  A n t i q u e , P a r y z  1925,

s t r . 8 9 .
6 . 0 K a t t i w a r z e  p o r . t a k ż e  ; R e u s s e l e t  L o u i s , L ' l n d e

de R a j a h s  .Voyage d ans  l ' I n d e  C e n t r a l e  e t  d a n s  
l e s  p r é s i d e n c e s - d e  Bomcay e t  du B e n g a l e , P a r y ż  
1877 1 "Le k y t h i v a r a . . . e s t  a u j o u r d ' h u i  une 
p r o v i n c e  a.u royaume S c i n d i c  . . . “/ s t r . 5 7 7 / .
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p o l e m i s t a  k a t o l i c k i  g ¿u4;owy ą VI wi e k u ,

. ;  ... • J . . * * • . '  '

W ielk im  w y d a rze n ie m  W' ż y c i u  duchowem P o l s k i  ’b y ło  
p r z y o y c i e  J a n a K a p i s t r a n a  ao Krakowa w r o k u  1543 . N a j ś w i e t ­
n i e j s z y  owego c z a s u  K a z n o d z i e j a  mówił  z t a k ą  swadą i  p o t ę ­
g ą  s ł o w a , j a k i e j  j e s z c z e  n i e s ł y s  za.no w P o l s c e  . Z a k ł a d a j ą c  na  
d t o  zakon  B ern a rd y n ó w  c z y l i  F r a n c i s z k a n ó w  O b se rw an tó w ,p o zo  
s t a w i ł  u c z n i ó w ,c o  u m i e l i  k on tynuow ać  j e g o  d z i e ł o .

Z n a c z e n ie  nowego z g r o m a d z e n ia  r o z u m i a ł  w c a ł e j  pe 
ł n i  k r ó l  K a z i m ie r z  J a g i e l l o ń c z y k  i  d z i ę k i  j e g o  p o p a r c i u  w 
k r ó t k i m  c z a s i e  p o w s t a ł o  d w a d z i e ś c i a  konwentów z k i l k u s e t  
z a k o n n i c a m i , p o d n o s z ą c  z n a k o m ic i e  poz iom  r e l i g i j n y  i  umysło  
wy K o r o n ie  i  n a  L i t w i e .

B e r n a r d y n i  w s w o je j  h i s t o r j i  z w i ą z a l i  s i ę  ś c i ś l e  
z P o l s k ą . Z d o b y l i  s o b i e  w ca łym  n a r o d z i e  s y m p s t j ę  i  p o p u l a r  
n o ś ć , w y w a r l i  w i e l k i  wpływ n a  s z e r o k i e  w ars tw y  s p o ł e c z e ń s t w  
w a , n u d z i l i  p o c z u c i e  narodowe i  ducha, p a t r i o t y c z n e g o  w P o l a  
k a c h , c o  z a ś w i a d c z y ł  Adam n i c k i e w i c z , o b i e r a j ą c  B e r n a r d y n a ,  
k s i ę d z a  Rouaka ,za .  b o h a . t e r a  swej  n i e ś m i e r t e l n e j  e p o p e i .

" P r z y c z y n ą  t e  ~o e n tu z j a z m u  wzglądem Zakonu b y ł  
v / i e l k i  demokra.tyzm t e g o  nowego zgrom d z e n i a  z a k o n n e g o , n i e  
o g l ą d a j ą c e g o  s i ę  n a  p o c h o d z e n ie  l u o  n a  s t a n  m ają tkow y j e d n o  
s t e k . N i e  o d g r a d z a l i  s i ę  B e r n a r d y n i  od i u u u  murem u c z o n o ś c i  
n i e  z a b i e g a l i  o k u n s z t  w y tw o rn o ś c i  ł a c i ń s k i e g o  s t y l u . . . p o ­
s ł u g u j ą c  s i ę  p r z e a e w s z y s t k i c m  mową o j c z y s t ą  p o l s k ą  i  t o  w 
t e j  m i e r z e , z  t a k ą  ś m i a ł o ś c i ą  i  z a m i ł o w a n i e m , j a k i c h  n i e  w i ­
d z i a n o  n ig d y  w w ie k ac h  p o p r z e d n i c h . O n i  *co na. s t o  l a t  p r z e d  
M ik o ła jem  Re jem s t w i e r d z i l i  czynem t ę  z a s a d ę , k t ó r ą  t e n  p i ­
s a r z  m i a ł  w y r a z i ć  p a m ię tn y m i  s łowami ; k e l a c y  n i e  g ę s i , t e z  
swój j ę z y k  z n a j ą ,  . tym u p o w s z e c h n i e n i u  mowy gm inne j  - s e r  
mo v u l g a r i s "  -  j a k  nazywano wtedy j ę z y k i  narodowe i  da^weniu 
j e j  s t a n o w c z e j  p r z e w a g i  nad  ł a - c in ą ,  d z i a ł a l n o ś ć  p o l s k i c h  B er  
na rdynów  przypomina,  z n a c z e n i e  d l a  Włoch ś w . P r a n c i s z k a  i  j e  
go p i e r w s z y c h  u c z n i ó w , k t ó r z y  s t a ł !  s i ę  w ła śc iw y m i  tw ó rca m i  
l i t e r a t u r y  w swym o j c z y s t y m  j ę z y k u  w ł o s k i m . . . " / I / .

Ś w i ę t o b l i w i  B e r n a r d y n i , u ł . Szymon z L i p n i c y , b a k a ł a r z  
Akademji  K r a k o w s k i e j , M i k o ł a j  S o k o l n i c k i  z W i ln a  i  b ł tWiady 
s ł a w  z G i e l n i o w a ,  a p o s t o ł  Warszawy, t o  t r ó j c a ,  w i e l k i c h  k a z n o ­
d z i e j ó w  b e r n a r d y ń s k i c h  z KV w ie k u .

S z c z e g ó l n i e  t e n  o s t a t n i , j a m o  n a t c h n i o n y  p o e t a , u k ł a  
d a ł  w j ę z y k u  p o l s k i m  p i e ś n i  n ab o żn e  o męce P a ń s k i e j , j a k  n p . 
" J e z u s a  J u d a s z  s p r z e d a ł  z a  p i e n i ą d z e  n ę d z n e " , o  m a tce  B o ż e j ,
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i ak"Zdrowaś Kró lewno wyborna"  j r a z " 0  t i a r  j o  L w i a t k u  P an ień sk i ' , ;  
• o i s a ł  hymny n a  c z e ś c  ś w i ę t y c h  p a ń s k i c h . J a k o  Zo.s ż a r l i w y  kc~— 
z n u d z i e j  a d ł a  s i ę  g łó w n ie  p eznać w b a r s z a w i e * g d z i e  zw łaszcze .  
k a z a n i a m i  o męce P a ń s k i e j  p o ry w a ł  zć s o b ą  s ł u c h a c z y  .P r o w in ­
c j a ł o w i e  b e r n a r d y ń s c y  w y s y ł a l i  swycn m i s j o n a r z y  ze ś w i a t ł e m  
w i a r y  k a t o l i c k i e j  n a  Kuś i  L i t w ę , g d z i e  p r a c o w a l i  z w ł a s z c z a  
w W i l n i e  i  p o ł o c k u , p r z y g o t o w u j ą C  w t e n  sp o s ó b  g r u n t  pod o s ­
t a t e c z n y  u n i ę  P o l s k i  z L i tw y .

k ażd y  k l a s z t o r  b e r n a r d y ń s k i  p o s i a d a ł  p r z y n a j m n i e j  
j e d n e g o  u rzędow ego  k a z n o d z i e j ę  i  n a  k a ż d e j  umocnię  co n i e  — 
d z i e l ę  i  ś w i ę t o , n i e r a z  i  n a  sumie  i  n t  n i e s z p o r a c h  w i e r n i  o 
g l ą d a l i  z a k o n n i k u , g ł o s  zyc eg o naukę  o h r z e ś c j a ń s k ą . P r z y c z y n i ł o  
t o  s i ę  doskonale do p r z e t a r c i a  język«- t~ k a z n o d z i e j e  c i  n i e  
p o p r z e s t a w a l i  n a  samych ^ a z a n i a c h , a lo  ’m i a a u l i  tamże p i e ś n i .

k i e  z ac h o w a ły  nem s i ę  n i e s t e t y  t e k s t y  k a z a ń  b e r n a r ­
d y ń s k i c h  z w iek u  XV.bierny t y l k o , z e  w Krakowie  z a s ł y n ą ł  b ł . 
Szymon z L i p n i c y , p e ł n i ą c y  o b o w ią z k i  k a z n o d z i e i  p o l s k i e g o  w 
k a t e d r z e  w a w e l s k i e j . S k o r o  po n i e u d a n e j  w yprawie  d l b r e c h t  u 
nc 1ołoszę, T a t a r z y  z a l a l i  P o l s k ę , B e r n a r d y n i  ¿ k u s i l i  k r u c j a ­
t ę  , wśród n i c h  w spom nian i  b ł  P,v ł a d y  s ł a w  z G i e l n i o w a  w b a r s z a -  
w i e , M i k o ł a j  z S o k o l n i k  w K r a k o w i e . Inny B e r n a r d y n , I n n o c e n t y  
z K o ś c i a n a ,jest zapewne a u to r e m  s ł y n n e j  k o l e n d y  " L u l a j ż e  J e -  
z lui i  u" — p i e r w s z a  p o ło w a  wieku  XV I. P ie rw szy m  t r z e m  p o w ie rz o  
no o p o w ia d a n ie  j u b i l e u s z u , t e g o  samego co w N iem czech  z a s ł n ą ł  
w y s t ą p i e n i e m  L u t r a . B e r n a r d y n i  w y w iy z a ł i  s i ę  z zacienie, vvicl 
k im  t a k t e m  i  w P o l s c e  n i e  s ł y c h a c  s k a r g  n a  n a u u ży c ic - .  Z cecho­
wał  s i ę  o p i s  i n a u g u r a c j i  j u b i l e u s z u  w K r a k o w i e , u r z ą d z o n e j  
p r z e z  p r o w i n c j a ł a , b ł . R a f a ł a  z B r o s z o w i c .

Za Zygmunta Sta k ego u d e r z y ł y  o P o l s k ę  f a l e  i n n o w i e r -  
s tw a .O d  samego p o c z ą t k u  bernardyni s t a n ę l i  n a p r z e c i w  no w in ­
kom r e l i g i j n y m  i  z w a l c z a l i  j e  słowem i  p r z y k ł a d e m . N a l e ż e l i  
t u t a j  d«.« p racow ników  p i e r w s z e j  g o d z i n y , b o  j u ż  w r o k u  1 5 2 0 , 
p r z y  o k a z j i  se jm u  toruńskiego, b e r n a r d y n  z Grabowa k a z a ł  n a  
p v  s e c i  v! L u t r  o w i  .

Z p o ś r ó d  t y c h  k a z n o a z i e j ó w , z w a l c z a j ą c y c h  n o w o w ie r s -  
t w o , n a j g ł o ś n i e j s z y m  b y ł  K l e m e n s  z R a d y m n a , g o  
any s p a d k o b i e r c a  t r a d y c j i  b e r n a r d y ń s k i c h  XV w iek u  i  s t u l e c i  
n a s t ę p n y c h .

W p ism a c h  sw o ic h  O rz ec h o w sk i  c z y n i  wzmiankę o w i e l ­
kim k a z n o d z i e i - b e r n a r d y n i e , K l e m e n s i e  R e m u ł c i e . S ł y s z a ł  on go 
k a ż ą c e g o  w m i e ś c i e  P r z e w o r s k u , g d y 1' JSem k rz y k l iw y m  i  p o d n ie  
s iunym " naw oływ ał  m i a s t o  do p o p r i  y ; ¿ ' z e j o w  a o b d a rz o n y  du 
chem p r o ro c z y m  p r z e p o w i a d a ł  mu k l ę s k ę  u o ż e r u .

P o z a  t ą  h i s t o r y c z n ą  n o t a t k ą  n i c  w i ę c e j  o tym k a z n o ­
d z i e i  n i e  w i e d z i e l i ś m y  do o s t a t n i c h  czasów .

Z mro.kow p r z e s z ł o ś c i  wydobył  d u p i e i o  t ę  p u s t a ć  n a  
jaw X.Kam il  Keirfcak w k i l k u  r o z p r a w a c h  z a m ie s z c z o n y c h  w"Kro-
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n i c e  M ias ta ,  xł J z n m i u M , p o z a  tym w s w o je j  p r a c y  h i s t o r y c z n e j
0 B e r n a r d y n a c h  w P o l s c e ” .Z ach ęco n y  p r z e z  t .  -go zn ak o m ite g o  
znawcę d z i e j ó w  z akonu  B e rn a rd y n ó w ,  3u.>rucem s i ę  uo p r a c y  n a  
udowej nad  .Klemensem z Radymna pod n i  e r  unikiem h . p r o f  .Umińs­
kiego we L w o w ie .S p o rą  i l o ś ć  matarjałów' u d a ł o  mi s i ę  z e b r a ć ,  
i l i e s t e t y  l a t a  wojny p r z e r w a ł y  mi p r a c ę  a  m a t e r j e ł y  p r z e p a d  
ł y . P o s t a ć  t e g o  k a z n o d z i e i  z a s ł u g u j e  n a  p r z e d s t a w i e n i e  i  o -

■ m ów ien ie  n i e t . y l k o  d l a  samego k a z n o d z i e j s t w a , l e c z  r z u c a  on a  
r ó w n i e ż  w i e l e  ś w i a t ł a  n a  s t o s u n k i  r e l i g i j n e  i  o b y cza jow e  w 
P o l s c e  w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  XVI w iek u  o r a z  n a  r o l ę ,  j a k ą  Za­
kon  B ernardynów  w tym c z a s i e  s p e ł n i a ł .

B a d a n i a  h i s t o r y c z n e  p rz e p r o w a d z o n e  p r z e z  X .K a n tu k e  
u s t a l i ł y  bez ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i , i ż  Klemens Ram ułd ,o  k tó ry m  
p i s z e  O rzech o w sk i  a mlemens z Radymna według  n e k r o l o g u  b e r ­
n a r d y ń s k i e g o  , t o  j e d n a  i  t a s a m a  o s o b a .

o ■ ‘ *’• • *. - . ... .. . | . • .
U r o d z i ł  s i ę  Klemens z Radymna w końcu  XV s t u l e c i a  

w Z a b łu ć c a c h  k o ł o  J a r o s ł a w i a . P o c h o d z i ł  on z r o d z i n y  s z l a ­
c h e c k i e j  R a m u ł t ó w ,k t ó r z y  m i e l i  tam sw o je  p o s i a d ł o ś c i .0 R e-  
m u ł t a c h  c z ę s t j  w zm ianku je  k s i ę g a  sadowa t z w . Arcniwum B e r n e r  
d y ń s k i e g o  we Lwowie . P o d o b n ie  n a  p o c z ą t k u  w s t ą p i ł  on co k l a ­
s z t o r u  B ernardynów  w P r z e w o r s k u , g d z i e  zapewne odb y ł  n o w i c j a t
1 s t u d i a  t e o l o g i c z n e . W  r o k u  1527 widzimy go w P o z n a n iu  n a  
s t a n o w i s k u ' k a z n o c z i e i , p o t e m  j a k o  k a z n o d z i e j a  p r z e b y w a ł  on ko 
l e j n o  v/ r o k u  1533 w R a d o m iu ,1534 w l u r n o w i e , 1 5 j 6 w L u b l i n i e ,  
w 1539 znowu- w-'-Poznaniu,w 1540 w P r z e w o r s k u ,w  1541 w P o z n a -  
n i u , w  1542 w1-W arszawie  i  L a n c i e , w  1543 w P o z n a n iu ,w  154Ć w 
P r z e w o r s k u ,w  1549 w P o z n a n i u , w  1533 i  1555 p ra w d o p o d o b n ie  w 
L w o w ie .U m a r ł -n a g le  w r o k u  1 5 6 2 , j a k u  s t a r z e c  w g s m o o rz e ,g d y
j ak mówi n e k r o l o g - — s p o w i a d a ł .

P o z o s t a w i ł  po s o b i e  w sp u l - i ź n i e  k l a s z t o r o w i  p r z e -  
w orsk iem u b i b 1 i  o t  e k ę , d o k t ó r e  j  g "* m y(LZ--k k s i ą ż k i  p r z e z  c a ł e  
sw o je  ż y c i e . K s i ą ż k i  t e  utrzymywaa z a \  ozo j  w d a r o w i ź n i e  od 
sw o ic h  p r z y j a c i ó ł  i  zna jom ych  l u b  sympatyków i  d o b r o d z i e i  
Z ab o ru  .Każdą  k s i ą ż k ę  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s y w a ł  swoim im ie n ie m  
Vvymieniając p rz y ty m  p r a w ie  zawsze  n a z w is k o  o f i a r o d a w c y , c z ę ­
s t o  m i e j s c e  i  r o k  u t r z y m a n i a  k s i ą ż k i , n a w e t  j e j  c e n ę . D z i ę k i  
tym w ł a ś n i e  z a p isk o m  b a r d z o  cennym,możemy d z i ś  u s t a l i ć  d a  -  
ty  j o g o  p o b y t u  w r o z m a i t y c h  k l a s z t o r a c h , d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że 
ł ą c z y ł y  go ś c i s ł e  z w i ą z k i  i  z n a j o m o ś c i  z w i e l u  ro d am i  m i e s z ­
c z a ń s k i m i  i  s z l a c h e c k i m i , n i e r a z  b a r d z o  w y b i tn y m i ,  j a k  Macie*- 
j o w a c y , Odrowąże i  i n n i .

Na b i b l i o t e k ę  K lem ensa  obok p i sm a  ś w i ę t e g o  i  Ojców 
K o ś c i o ł a  s k ł a d a j ą  s i ę  d z i e ł a  t r e ś c i  r e l i g i j n e j - t e o l u g i c z n e j , 
m o r a l n e j , a s c e t y c z n e j , k a z n o d z i e j s k i e j , z a k o n n e j  o r a z  p o l e m i c z ­
n e j  p i s a r z y  ś r e d n i o w i e c z a  i  w iek u  X V IPoczy tyw ał  s i ę  z w ł a s z ­
c z a  w d z ie ła v  D i o n i z e g o  K a r t u z j a n i n a ”d o k t o r a  e k s t a t y c z n e g o ” , 
o czym ś w ia d c z ą  c z ę s t e  w y p i s k i  n a  m a r g i n e s i e  t y c h ż e  d z i e ł ,  
k t ó r e  wywarły  duży wpływ n a  c h a r a k t e r  j e g o  k a z a ń .Z  p o l e m i s ­
tów k a t o l i c k i c n  XVI wieku  z n a jd u je m y  d z i e ł a  E c k a , P a b e r a  t u -
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d z i e ż  i n n y c h . U  n i c h  t o  z ap o z n aw a ł  s i ę  g łó w n ie  z n a u k ą  L u t r a  
by j ą  o b a l a ć  i  w a lc z y ć  z n i 4  n a  ćm bon ie .

Dużą i l o ś ć  t  omów z b i b l i o t e k i  k l e  mensa wraz z czę-ś 
c i ą  b i b l i o t e k i  p r z e w o r s k i e j  d o s t a ł a  s i ę  w c z a p l e z a b o r ó w  o -  
r a z  k a s a t  k l a s z t o r ó w  do j e d n e j  - b i o l i o t e n i  pań s tw o w e j  w 
K rakow ie  .Również  po - in n y ch  b i b l i o t e k a c h  k l a s z t o r n y c h  j.ak we 
Lwowie i  K a l w a r J i  Z e b r z y d o w s k ie j  s p o t y k a  s i ę  d z i e ł a , k t ó r e  
b y ł y  w u ż y w an iu  0 .K lem en sa .

N a j w a ż n i e j s z e m  J e d n a k  ź ró d łe m  do p o z n a n i a  i n d y w i ­
d u a l n o ś c i  ' k a z n o d z i e j s k i e j  i l e m e n s a  s ą  J ;go k a z a n ia .W  b i b l i  
o t e k a c h  pańs twowych  z n a jc .u je  s^ ę  p i ę ć  r ę k o p i s ó w  Jego  k a z a ń  
opraw nych  w d e s k ę . p o w l e c z o n y  s k ó r y  b r o n z o w ą ,F o r m a t  i c h  n i e  
J e s t  w p raw d z ie  o b s z e r n y - i n  o c t a v o - a l e  k a ż d y  z t y c h  rękopi*-  
sów z a w i e r a  po k i l k a s e t  k a r t  , n a  k t ó r y c h  s p i s a ł  k a z n d d ^ i ^ j s  
sw o je  k a z a n i a  w Ję z y k u  ł a c i ń s k i m ,  go tyck im ,  pismem zc śred-^ 
n  i  owi e c znymi s k r ó t  ami .k a ż e n ia .  J e g o  z az w y c z a j  oppacowEjie s ą  
j u ż  w c a ł o ś c i , w z g l ę d n i e  s tanow ią ,  s z c z e g ó ło w a  optfegayyP&y 
k ł a d  i  sch em a t  k a z a n i a . C h a r a k t e r  p i s n ą  na^ogół j e d n o l i t y , p i ę  
kny i  o z d o b n y . N i e k t ó r e  k a r t y  Juz  p o ż ó ł k ł y  i  p ism o w y b la d ło . .  
Do o d c z y t a n i a  r ę k o p i s ó w  ^ o n i e c z n s  J e s t  zna jom ość  p a l e o g r a ł  
f j i . M i ę d z y  w i e r s z a m i  i  n a  m a r g i n e s i e  z n a j d u j ą  s i ę  c z ę s t o  
g l o s s y  p o l s k i e . K l e m e n s  z Radymna, n a j p i e r w  p i s a ł  sw oje  k a z a  
n i c  a  p ó ź n i e j  J e  d o p i e r o  w y g ł a s z a ł  po p o l s k u .

Z o p racow anych  p r z e z  n i e g o  k a z a ń , o b e j m u j ą c y c h  0-  
r e s  im a ie jw ię c e j  25  l a t , p r z e b i j a  w s z ę d z i e  t a s a m a  su m ien n o ść  
d o k ł a d n o ś ć , d u ż a  i n d y w i d u a l n o ś ć  a u t o r a  i  s a m o d z i e l n o ś ć .

W sZc c i e  z e w n ę t r z n e j  k a z a ń  n i e  o d b i e g ł  on z b y t n i o  
od sz ty w n y c h  kanonów k a z n o d z i e j s t w a  z o k r e s u  p ó ź n eg o  ś r e a  
n i o w i e c z a ,  c h o c i a ż  n i e  r o i  s i ę  w n i c h  od t y c n  s z t u c z n y c h  ry  
i łowanych p o d z i a ł ó w  i  p o d o ad z iak ó w  s to s o w a n y c h  c z ę s t o  p r z e z  
ów czesnych  mówców.

W k a z a n i a c h  w y k azu je  Bernax*d duże o c z y t a n i e  w P i ś  
mie  ś w . , k t ó r y m  muie s i ę  z n a k o m ic i e  p o s ł u g i w a ć , l u o u j ą c  s i ę  
w c y to w a n i u  Ojców K o ś c i o ł a  a z n a jo m o ść  t y c h  o s t a t n i c h  j e s t  
u n i e g o  w p r o s t  p o d z iw u  g o d n a . N i e k t ó r e  k a z a n i a  p r z e p o j o n e  
s ą  mocą i  s i ł ą  u c z u c i a , k t ó r e  j e s z c z e  d z i ś  b i j e  z t y c h  cz^S 
t o  j u z  p o ż ó ł k ł y c h  ^ a r t  ,gdy  j e  o d c z y t u j e m y , t c h n ą  
c z e n ie m  w p r o s t  p r o r o c k i e m .

P r z e ł o ż e n i  o c e n i a l i  zawsze  t a l e n t  k a z n o d z i e j s k i  
Klemens.a, s k o r o  c z ę s t j  p o w o ły w a l i  go n a  ai oony w a ż n i e j s z y c h  
p la c ó w e k  k l a s z t o r n y c h  t-^_iv;h t ak L u b l in ,W arszaw a . ,R ad o m ,T ar  
nów, z w ł a s z c z a  P o z n a ń , g d z i e  K le i .c n s  z Radymna p r z e z  k i l k a  
l a t , w  pewnych o d s t ę p a c h  cza.su s p e ł n i a ł  g o d n ie  swój u r z ą d  
k a z n o d z i e j s k i .

P i e r w s z e  l a t a  p r a c y  n a  ambonie  s p ę d z i ł  prawdopodo 
c n i e  w P r z e w o r s k u , a l e  j u z  w r o k u  1527 widzimy go w P o z n a n i u  
g d z i e  w y g ł o s i ł  mowę n a  p o g r z e b i e  m i e s z c z a n i n a / 2/ . N a  uwagę 
z a s ł u g u j e  c y k l  j e g o  k a z a ń " o  o d p u s ta -c h " -d e  m d u l g c n t i i s " . ’Wy­
g ł o s i ł  j e  p ra w d o p o d o b n ie  w r o k u  1532-moze w P r z e w o r s k u .  W



j ednym  z n i c h  c y t u j e  b u l l ę  czy b r e v e  p a p ie ż e ,  K lem en sa  V I I ,  
w zyw ające  n a r o d y  c h r z e ś c j a ń s k i e  do k r u c j a t y  p r z e c i w  Turkom 
o r a z  p o d a j e  w a r u n k i  u z y s k a n ie ,  o g ło s z o n e g o  p r z e z  p a p i e ż a  od 
p u s t u / 3 / .

Zapewne z t e g o  samego o k r e s u  p o c h o d z ą  k a z a n i a  o 
M atce  B o ż e j  n a  w s z y s t k i e  j e j  ś w i ę t a  i  u r o c z y s t o ś c i  o r a z  k a  
z a n i e  o ś w . i r u n c i s z k u  z A sy żu ,z£  ł u s z c z o n e  w tymsamym co i  
k a z a n i a  ”o o d p u s t a c h ” r ę k o p i s i e .

r o k u  1535 k a z a ł  Klemens z Radymna w R a d o m iu ,z a ś  
w r o k u  n a s tę p n y m  w T a r n o w i e .R a  w s t ę p i e  k a z a ń  m i e ś c i ł  swo­
j e  i n i  c j t~iy C . d . r{. Są t o  p r z e m ó w i e n i a  adwentowe i  w i e l k o p o s  
t n e  o t r e ś c i  o u d u j ą c e j .

W n a s t ę p n y c h  l a t a c h  od r o k u  1 5 3 6 -1 5 4 9  s t a n ą ł  K l e ­
mens z Radymna n a  s z c z y t a c h  swej  t w ó r c z o ś c i  k a z n o d z i e j s k i e j  
a  Vv oreśc... k u z a i  z w ią z a ł ,  s i ę  ś c i ś l e  z a k t u a l n e m i  z a g a d n i e — 
n i e m i  ówczesnego  s t u l e c i a .

Wiek XVI t o  o k r e s  walk  i  sporów  r e l i g i j n y c h  n a  z a  
c h o d z i e „ N o w in k i  r e l i g i j n e  j u ż  w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  XVI w ieku  
p r z e n i k a j ą  z z ac h o d u  do P o l s k i , p r z y j m u j e  j e  c h ę t n i e  s z ł a c h  
t a , m a j ą  cne- zw o lenn ików  w m i a s t a c h  z a c h o d n i c h , n a  Ś l ą s k u  i  w
P o z n a n i u .

D z i a ł a l n o ś ć  i  p r a c e  B e rn a rd y n ó w  w z w a l c z a n i u  l u t e -  
\  m mu, a r  j an^ -zm u ,ka lw in izm u  ,i p okrew nych  s e k t  omówił o r a z  

p r z e d s c a w i ł  ¿-..Kamil m a n tć k  w swej h i s l u r j i  B e rn a rd y n ó w ,
Z p o ś r ó d  'bernardynów n a j b a r d z i e j  r u c h l iw y m  i  czyn  

nym w P o l s c e ,  w w a lce  z l u t  e r  a n i  zmem, o k a z a ł  s i ę  Klemens z 
R adym na .Jego  w y k s z t a ł c e n i e , m ę s k i  w i e k , g o r l i w o ś ć  i  w y so k ie

g o d n o ś c i  i  obowiązków k a z n o d z i e i  w y n i o s ł y  go n a  er..* 
l o  w s z y s t k i c h  p o l e m i s t ó w  k a t o l i c k i c h , u z i a ł a j ą c y c h  w P o l s c e  
w p i e r w s z e j  p o ł o w i c  XVI s t u l e c i a .

Ni  ©kia p r a w i e  k a z a n i u  w tym o k r e s i e ,  w k tó rym oy  n i e  
p o l e m iz o w a ł  on z L u t re m  i  j e g o  z w o le n n ik a m i .T e k  w ięc  j u ż  w 
k a z a n i a c h  l u b e l s k i c h  z r o k u  1 5 3 6 , p o w tó r z o n y c h  p ó ź n i e j  w Po ­
z n a n i u  w r o k u  1 5 3 9 , s t a n ą ł  on ś m i a ł o  w o b r o n i e  a ta k o w a n y ch  
p r z e z  L u t r a  prawd w i a r y  k a t o l i c k i e j . G ł ó w n i e  P o z n a ń  s t a ł  s i ę  
o ś r o d k ie m  j e g o  p r a c y  w l a t a c h  1 5 3 9 «1 5 4 1 , 1 5 4 3  i  1 5 4 9 . Tu wy- 
s t ą p i ł  w k a z a n i a c h  ś m i a ł o  i  o d w a ż n e j ,n a z y w a j ą c  t w ó r c z o ś ć  
nowej  w i a r y  po i m i e n i u .  Y7 jednym z k a z a ń  w y m ien i ł  w ię c  L u t  
r a , Z w i n g l j u s z a , E c c o - L a m p a d j u s z a .  a  n a s t ę p n i e  p o s t a w i ł  k r o ­
p k i  .Ilapewno w tern m i e j s c u  m i a ł  na  m y ś l i  kogoś  z m ie j sco w y ch  
mat e r  an ,  może D om in ika  Sam u e la  l u e  S e k lu c  jana.YifSzak w ty m to  
c z a s i e  w P o z n a n iu  i  j e g o  o k o l i c a c h  c i  w ł a ś n i e  l u d z i e  s z e r o
ko r o z w a j a l i
n a b o ż e ń s t w a ,

d z i a ł a l n o ś ć  l u t e r a ń s k ą . I c h  p i s m a , h a s ł a , s k r y t e  
słowem p ropaganda ,  l u t e r a ń s k a ,  choć  t ł u m i o n a  t u ­

d z i e ż  p r z e ś l a d o w a n a  r ę k ą  Zygmunta I , p r z e n i k a ł a  j e d n a k  do 
w iad o m o śc i  o g ó łu  i  z w a b i a ł a  s z l a c h t ę  zarówno j a k  i  gaw iedź
w i e j s k ą , ż ą d n ą  now inek  i  w ra ż e ń .K le m e n s  z Radymna m i a ł  w ięc
t u  s z e r o k i e  p o l e  de d z i a ł a n i a .
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W sw o ich  k a z a n i a c h  o t w i e r a ł  oczy  s ł u c h a c z y  n a  szko  
d l  iwą d z i a ł a l n o ś ć  h e r e t y k ó w  i  n o w in k a r z y  .W ykazywał , j  ak  cho 
d z ą  u j  domów i  "mi odopłynnymi s łowy uwodzą s e r c a  n i e w i n n y c h 7 
Wskazywał n a  zgubne  wpływy i  s z k o d l i w e  n a s t ę p s t w a  hern tyc**  
k i c h  n au k  w ż y c i u  i n d y w i d u a l n e ^ , s p o ł e c z n e ^  i  p o l i t y c z n e m .  
R o z p r a w i a ł  s i ę  z n a u k ą  L u t r a  o sp o w ie d z i .W  t e j  m a t e r j i  od­
p o w i e d z i a ł  na  w s z y s t k i e  j e g o  z a r z u t y  .Zwalczył- g łó w n ie  t e  n a  
u k i  L u t r a , k t ó r e  z n a jd o w a ły  ł a t w y  p r z y s t ę p  do umysłów mało 
k r y t y c z n y c h  s ł u c h a c z y , g ł o s i ł y  z u p e ł n ą  w o ln o ść  i  swobodę w 
o b y c z a j  a c h . S t a j e  w ięc  w o b r o n i e  d o b r y c h  u c z y n k ó w , c z c i  ś w ię ­
t y c h  i  M a tk i  - B o ż e j , o d p u s t ó w , m o d l i t w , p i e l g r z y m e k , p o s t ó w , j a ł  
muzny i  z e w n ę t r z n y c h  oznak c z c i  B o ż e j  ..Ubolewa nad  z a ś l e p i ę  
n ie iu  h e r e t y k ó w , w y k a z u j ą c  i c h  ż y c i e  n i e m o r a l n e , f a ł s z  i  o b ł u  
d ę . Z w r a c a  s i ę  po k i l k a  r a z y  do m i a s t a  P o z n a n i a  i  wzywa, j e  
do o p a m i ę t a n i a . N a w o ł u j e  u r z ę d y , a o y  t ę p i ł y  h e r e z j ę  i . n i e  do 
p u s z c z a ł y  do j e j  s z e r z e n i a . G r o m i  wady i  b ł ę d y  m i e s z c z a n  po 
z n a h s k i c h  i  s z l a c h t y . U d e r z a , j a k  p ó ź n i e j  c z y n i  t o  S k a r g a , n a  
n i e k a r n o ś ć  s t a n u  s z l a c h e c k i e g o , n a  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  s p o ł e o z  
z n ą , n a  u c i s k  b i e d n y c h  i  l u d u , n a  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  w s ą d a c h  
n a  r o z r y w a n i e  związków m a ł ż e ń s k i c h  i  ż y c i e  ponad  s t a n * Z d r a .  
d z a  t e ż  w k a z a n i a c h  n i e c h ę ć  do żydów i  p r z e s t r z e g a  p r z e d  
•sprzedawaniem im domów w d z i e l n i c y  c h r z e ś e j a ń s k i e j .

Z t y c h  względów k a z a n i a  j e g o  p r z e d s t a w i a j ą  d z i ś  
dla.  n a s  d u ż ą  w a r t o ś ć  d l a  p oznan ia ,  obycza jów  m i a s t  n a s z y c h  
w tym o k r e s i e , c h o ć  j e  czasem  z o y t  c z a r n o  m a l u j ą . T r u d n o  na i  
p raw dę  o r z e c  w s z c z e g ó ł a c h , j a k i  s k u t e k  i  wpływ k a z a n i a  j e  
go w y w ie r a ły  n a  s ł u c h a c z y  . N i e k t ó r e  r.ł nva z b y t  t w a rd e  o r a z  
g o r z k i e  o b u r z a ł y  naw et  wi m y ch .W  ednea  z k a z a ń  ż a l i  s i ę ,  
i ż  n i e k t ó r z y  z a n i e ś l i  n a ń  s k a r g ę  n a  p r z e ł o ż o n e g o . J e g o  p r z e  
c i w n i c y  u b l i ż a l i  m u , j e d n a k  t o  go n i e  z n je c h ę c a .W  s ło w a c h  
j e g o  i  w y n u r z e n i a c h  w idać  w i e l k i e  p r z y w i ą z a n i e  i  o j c o w sk ą  
m i ł o ś ć  d l a  swych s ł u c h a c z y  w P o z n a n i u .

P o z a  k a z a n i a m i  w tym o k r e s i e  w P o z n a n i u , r o z w i j a ł  
p r a c ę  k a z n o d z i e j s k ą  w W arszaw ie  w r o k u  1 5 4 2 . Tu j u ż  m n ie j  go 
za jm ow ały  n o w in k i  r e l i g i j n e , k t ó r e  z r e s z t ą  na Mazowszu n i e  
m i a ł y  p o w o d z e n i a . O s o b i s t ą  n u t ą  t c h n i e  o s t a t n i e  j e g o  p o ż e g ­
n a l n e  k a z a n i e , w  W a r s z a w ie , w k t ó r e m  w p i ę k n y c h  i  r zew nych  
s ło w a c h  żegna, s ł u c h a c z y , t ł u m a c z y  s i ę , i z  t y l k o  p o s ł u s z e ń s ­
twem zakonnem zmuszony r o z s t a j e  s i ę  z n im i  i  u d a j e  s i ę  w 
n i e z n a n e .

Niewiadomo d l a c z e g o ,m o ż e  t a k  p r z e p i s  zakonny  wów­
c z a s  n a k a z y w a ł , z n a l a z ł  on s i ę  w tymże r o k u  1 5 4 2  j ia  u b o c z u ,  
w m .W a rc i& . . N a p i s a ł  t u  t r a k t a t  o ż y c i u  zakonnem i  p o d p i s a ł  
pod nim s ło w a  *"Tempore e x u l a t u s  mei  V a r t h a e " .P o b y t  w War­
c i e  n azy w a ł  ż a r t o b l i w i e  " w y g n a n ie m " -w id o c z n ie  n i e  z n a jd y w a ł  
tam  o d p o w ia d a ją c e g o  s o u i e  a u d y to r j u m .

Z k a z a ń , j a k i e  p ra w d o p o d o b n ie  po r a z  o s t a t n i  b ę d ąc  
w P o z n a n iu  w y g ł o s i ł  w r o k u  1 5 4 9 , w i d a ć , ze  p r a c a  k a z n o d z i e j s -



k a  p o w o l i  w y c z e rp y w a ła  j e g o  s i n y . C h o c i a ż  n i e  u n i k a  p o l e m i k i  
z h e r e z j ą , t o  j e d n a k  "brak w n i e j  dawnej mocy i  s i ł y .

C h a r a k t e r y z u j ą c  O .k l e m e n s a  z Radymna j a k o  p o l e m i s ­
t ę  k a t o l i c k i e g o  w P o l s c e  w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  w iek u  XVI s t w i e  
r d z a m , i ż  n i e  j e s t  on. jedynym i  : ck so o n io n y m  p o l e m i s t ą  z t e ­
go c z a s u . Z n a n e  nam s ą  j u z  po c. ę ś o i  p r a c e  i n n y c h  zmagań z r u  
enem l u t e r a ń s k i m  w P o l s c e . R ę k o p i s y  k a z a ń , h t ó r e  z o s t a w i l i , j a k  
n p . 0 . I n n o c e n t e g o  z C z e r n i e jo w a ,w y m a g a ją  j e s z c z e  d a l s z e g o  o -  
p r a c o w a n i& .B y l i  t e ż  w tym c z a s i e  w i e l c y  i  g ł o ś n i  k a z n o d z i e ­
j e  zakonu  d o m i n i k a ń s k i e g o . P s p o m i n a  i c h  ró w n ie ż  O rzech o w sk i  
i  w y l i c z a  po i m i e n i u . O p ła c a łb y  s i ę  t r u d  włożony  w p o s z u k iw a  
n i u  i c h  s p u ś c i z n y  k a z n o d z i e j s k i e j . Z  p o ś r ó d  j e d n a k  B e r n a r d y ­
nów k lem en s  z Radymna j a k o  k a z n o d z i e j a , p o l e m i s t a  i  o b r o ń c a  
w i a r y  n a l e ż y  w p i e r w s z e j  p o ło w ie  wieku  I V I  do n a j b a r d z i e j  
p o ż y t e c z n y c h  z ak onn ików .

To ze r e f o r m a c j a  n i e  p r z y j ę ł a  s i ę  i  n i e  z a k o r z e n i ­
ł a  w n a s z y c h  m i a s t a c h  p o l s k i c h  i  ze t e  m i a s t a  p o z o s t a ł y  w 
d o b i e  g r o ź n e j , r e l i g i j n e j  z aw ie ru c h y  w i e r n e  k a t o l i c y z m o w i  a  
co z a  tym i d z i e - p o l s k ó ś c i , j e s i  t a k ż e  o l b r z y m i ą  z a s ł u g ą  L l e -  
m ensa  z Radymna i  i n n y c h  k a z n o d z i e i  b e r n a r d y ń s k i c h  j a k  i  c a ­
ł e g o  Z a k o n u ,k tó ry ,  wtedy ś ro d k a m i  s o b i e  w ła śc iw y m i  p o t r a f i ł  
s k u t e c z n i e  o d d z ia ły w a ć  n a  o g o l  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .

CKnucjan ł u s z c z k i .

__ PRZY P IS Y ._____

1 . J o z e f  B i rk e n m a j  e r , S o l  j l e n i e j ,  z ie ia i  , 1  a r s z a w a  
1937 s t r  . 1 0 6 -  ;7

2 . 1  r ę k o p i s i e  wym ienia  nazw;: s . u o ,k t ó r e g o  d z i ś  j u ż  
n i e  p a m ię ta m .

3 . Odpis  t e j  b u l l i  czy r a c z e k  o re v e  p a p i e s k i e g o  z 
r o k u  1 5 3 2  z n a l a z ł e m  przypadkow o po wew­
n ę t r z n e j  s t r o n i e  O k ł a a k i  j e d n e j  z k s i ą ­
ż e k ,  z n a j d u j ą c y  ch s i ę  w j e d n e j  z b i b l i o ^  
t e k  w k r a j u .
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ZAGADNIENIA ROZSTROJU I  ROZBOJU- POLSNI.

"Kra j  n a s z  d o s i ą g ł  s z c z y t u , c h y l i ć  s i ę  m u s i a ł " , po­
w ia d a  S ło w a c k i  we w s t ę p i e  do B i e l e c k i e g o , l e c z  z a r a z  d o d a ­
j e  : " P r e c z ' m y ś l i  s z a t a n a . , p r z e k r e ś l a j ą c  t e n  p o g l ą d  p e s y ­
m i s t y c z n y  .W o s t a t n i m  o k r e s i e  swego ż y c i a  z n a l a z ł  p o e t a  od­
pow iedź  na  t o  p y t a n i e . P o l s k a  u p a d ł a  -  t a k i  j e s t  s e n s  p ism a  
" 0  p o t r z e b i e  i d e i t: ,bo n i e  w y p e ł n i ł a  swego z a d a n i a  d z i e jo w e
g o , i d e i  w o l n o ś c i .

.. ‘
U i  aa omo, z e upadek  - R z p l i t e j  s t  aw a ł  j a k o  z ag adn i  en i  e 

p r z e d  p o l s k ą  m y ś l ą  h i s t o r y c z n ą  -  o nic^. nam t u t a j  c h o d z i  -  
i  z n a jd o w a ł  r o z m a i t e  o d p o w i e d z i , z a l e ż n i e  od s t a n u  b a d a ń  h i  
s t o r y c z n y c n  w danym o k r e s i e , j a k  i  od o s o b i s t y c h  pog lądów  
h i s t o r y k a . N i c  d z iw n e g o ,z e  i  w d o b ie  d z i s i e j s z e j  t a k i e  ro zw a  
z a n i a  c i s n ą  nam s i ę  do g ło w y .P rz e c n o d z im y  p r z e c i e ż  j e d e n  z 
n a j g r o ź n i e j s z y c h  moment ów d z i e j  o w y c h .Z a g ła d a  b i o l o g i c z n a  z a  
g l ą d  a nam w oczy  j a k  n i g d y  j e s z c z e .  marny u f n o ś ć ,  ze z t e g o  
r o z p a c z l i w e g o  s t a n u  w y a o s t śn ie m y  s i ę  co r y c h l & j , j e d n a k  j e s t  
nad  ozem za .s tanow ić  s i ę  i  j a k  n i e g d y ś  po P o w s t a n i u  S t y c z -  
n io w e m , t a k  t e r a z  j e s t  p o r a  c z y n i e  p o r a c h u n k i . ,

W szelako  z a g a d n i e n i e  n a s z  ; : ę r o z s z e r z a , r z e c  moż- 
n a ,p o d w a j  a . N a l e ż y  bowiem z b ad a ć  dwa m ino i i  y , n i u t y l k o  moment 
u p a d k u ,  a l e  i  n a s t ę p u j ą c y  ^oment  wzi .! s l a  p o w t ó r n e g o , t o  
co L e lew e l  n a z w a ł  -  ’’P o l s k a  o d r a d z a j ą c a  s i ę . . . . " .

0 jednam  i  d ru g im  p i s a n o  b a r d z o  w i e l e . Uwagi , j a k ie  
p o c z y n i o n o , s ą  m n ie j  l u b  Vvięcej s ł u s z n e . N i e w ą t p l i w i e  w y trw a­
ł o ś ć  b a d a ń  w n i o s ł a  dużo ś w i a t ł a  do r z e c z o n y c h  z a g a d n i e ń .
Mniomamy z tym w s z y s t k i m , z e  j e d n a k  z a g a d n i e n i e  n i e  d o c z e k a ­
ł o  s i ę  r o z w i ą z a n i a , p r z y n a j m n i e j  p e ł n e g o . N i e  kus im y s i ę  i  my 
o t a k ą  z d o b y c z , !  n i e  t w i e r d z i m y , żeśmy j ą  z n a l e ź l i . N a s z e  z a ­
m ia r y  i  a m b ic je  n i e  i d ą  b y n a jm n i e j  t a k  d a l e k o . P r a g n i e m y  r a ­
c z e j  s fo rm u ło w ać  z a g a d n i e n i e  a. j e ś l i  s i ę  u d a ,w s k a z a ć  n a  czym 
p o l e g a , ż e  n i e  z n a l e z i o n o  d o t y c h c z a s  r o z w i ą z a n i a .

Upadek n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i , z a t r a t ę  p a ń s t w a  p o l s ­
k i e g o  p r z y p i e c z ę t o w a i  o s t a t e c z n i e  t r z e c i  r o z b i ó r  w r e k u  1795 * 
Wiadomo,ze b y ł  on d a l s z y m  c i ą g i e m  dwu p o p r z e d n i c h . Ale i  one 
n i e  s p a d ł y  z pogodnego n i e b a , l e c z  s t a n ę ł y  j a k o  k r e s  pow o ln e ­
go r o z w o ju  w d ć ł  od s z e r e g u  p o k o l e ń . J e ś l i  s i ę  b ędz iem y  c o f a ­
l i  w g ł ą b  d z i e j ó w , t o  j a k o  p o p r z e d n i e  s ł u p y  milowe upadku  z a ­
uważymy se jm  niemy w r o k u  171 7 ,  d a l e j  P o to p  I 6 4 0 - 6O T e g o ż  zno 
wu o k o l i c z n o ś c i , z w ł a s z c z a  k l ę s k i  zad an e  p o l s k i m  s i ł o m  z b r o j -
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u.ym p o l s k i m  p r z e z  w a tahy  k o z a c k i e  i  t a t a r s k i e  o r a z  p o d d a n ie  
K a r o lo w i  Gustawowi d o w o d zą ,ze  objawy u p ad k u  n a l e ż y  c o f n ą ć  
j e s z c z e  d a l e j  w s te c z .D o c h o d z im y  - e r o k o s z u  Z e b rz y d o w sk ie g o ,  
p i e r w s z e g o  j a w n e g o ,w y ra ź n e g o  i  j a s k r a w e g o  sy m p to m u .P o k o le ­
n i e  p r z e d t e m  z d o b y ło  s i ę  n a  z w y c ię s tw u  B a t o r e g o . Z a t e m , j a k o  
o k r e s , w  k tó ry m  s i ę  z a c z ą ł  r o z s t r ó j  wypadn ie  p o c z y ty w a ć  dobę 
Zygmunta I I I . K i e  z n a c z y  t o , a b y  i  z a  czasów  J a g i e l l o ń c z y k ó w  
n i e  z a c h o d z i ł y  objawy u j e m n e . A t o l i  wtedy momenty d o d a t n i e  i  
u jemne u t rzy m y w a ły  s i ę  w rów now adze , g ó r ę  z a c z ę ł y  u jemne do­
p i e r o  b r a ć  ‘ od p o c z ą tk ó w  w iek u  X V I I . I  o c z y w i ś c i e  im d a ­
l e j ,  tym d z i a ł o  s i ę  g o r z e j .

R o z s t r ó j  o g a r n i a ł  R z p l i t ę  pod względem wewnętrznym 
i  zew nętrznym  -  czy t o  w ż y c i u  p o l i t y c z n o - p a ń s t w o w e m  czy  t o  
g o s p o d a r c z o - s o c j a l n e m , c z y  w r e s z c i e  urnysłowem.Z kaźdem pok o ­
l e n i e m  p o tę g o w a ł  s i ę  c o r a z  t o  b a r d z i e j . P r z e z  w iek  T I  s p o ­
tykamy n a w r o ty  : o d z y s k a n i e  k r a j u  z a  J a n a  k a z i m i e r z a , w y s i ł ­
k i  m i l i t a r n e  S o b i e s k i e g o . W i e k  X V III  z n am io n u je  u padek  g ł ę b ­
s z y , m i ę d z y  in n em i  z a t r a t a  c n ó t  wojskowych i  w o je n n y c h .

S ą d z im y ,ze  b ę d z i e  d o b r z e  u p r z y t o m n ić  s o b i e , j a k i e  
z a d a n i a  c z e k a ł y  P o l s k ę  n a  p r z e ł o m i e  wieku  XVII .Naz.ęwnątrz  
p o w in n a  s t a n ą ć  mocną s t o p ą  n a  z a c h o d z i e  i  p ó ł n o c y  2 p o ł o ż y ć  
r ę k ę  n a  P r u s a c h  K s i ą ż ę c y c h ,p o m o r z u  S z c z e c i ń s k i m  i  n a  Ś l ą s ­
ku  .R ozum ia ł  t o  d o s k o n a l e  J a n  Zamoyski a w o jn a  3 0 - l e t n i a  n a ­
daw ał  a  ku temu wyborną  j e d y n ą  s p o s o b n o ś ć .N a  w s c h o d z ie  n a l e ­
ż a ł o  z l ik w id o w a ć  Tatarów ,  i • opanow ując  l lo id a w ję  i  Woioszę o 
p r z e ć  R z p l i t ę  o morze C z a r n e .T o  b y ł y  c e l e  k o n i e c z n e  i  s i ł y  
k r a j u  w y s t e r c z a ł y  n a  n i e  w z u p e ł n o ś c i . W i a d o m o , że n i c  z t e g o  
n i e  d o k o n a n o . P o l s k a  p o z o s t a ł a  budową n i e d o k o n a n ą  w sw o ich  
g r a n i c a c h . P o m i j a m  j u z  ówczesne p r z e s i l e n i e  w Lloskwie, b ę d ą c e  
uśmiechem l o s u  nadzwycza jnym  a z e ń  j e d y n i e  wydobyto  o d z y s -  
k any S m o le ń s k .

W p o l i t y c e  w e w n ę t r z n e j  nc s ezano  zmóc p o d n o s z ą c ą  
g łowę a n a r c h  j ę , up o rz  ądkf vać " z ł o  ^ ro.k oś i"  , z ap ew n ić  f u n k c j o  
now a n i  e u rzędów  i  s k a r b u  .Wiadomo, ze t i k s a m o  n i e  d o s z ł o  do 
t e g o . p r z e c i w n i e , o i l e  z a  Zygmunta Au0u s t a  mimo t a r o  n i e u n i ­
k n i o n y c h  pom iędzy  k r ó l e m  i  sejmem n a o g o ł  p a n o w a ła  wzajemna 
u f n o ś ć , t o  n a o d w r ó t , p o ł w i e c z n e  k r ó l o w a n i e  Zygmunta Wazy z a ­
s i a ł o  g ł ę b o k ą  n i e u f n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  wobec k r ó l a  z a  j e g o  
i s t o t n e  czy  t e z  rzekome zamachy j e g o  n a  w o ln o ść  i  d ą ż e ń  do 
a b s o l u tu m  dominium.

W ż y c i u  s o c j a l n o - g o s p o d a r c z y m , n i e s ł y c h a n i e  s z k o d ­
l i w e  i  n i e b e z p i e c z n e  b y ło  z w ęż en ie  z a j ę ć  do r o l n i c t w a  a  a k ­
t y w n o ś c i  do je d y n e g o  s t a n u  s z l a c h e c k i e g o , t o  z n ac zy  ś r e d n i e j  
i  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j . G o d z i  s i ę  w ą t p i ć , c z y  r o z u m ia  
no n i e n a t u r a l n o ś ó  1 zg ubność  t a k i e g o  s t a n u  r z e c z y .W o jn y  zm 
Szwedami z n i s z c z y ł y  m i a s t a  i  d o b r o b y t  P o l s k i  a  j a k o  n a m i a s ­
t e k  k u p c a  p o l s k i e g o  p o j a w i ł  s i ę  f a k t r  z y d . J e ż e l i  Niemcy zdo 
i a ł y  s i ę  podźw ign^ć  w dwie g e n e r a c j e  po w o j n i e  t r z y d z i e s t o ­
l e t n i e  j , j  e ś l i  F r a n c j a  j u z  n a z a j u t r z  po w o jn a ch  r e l i g i j n y c h
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j u ż  z a  H en ry k a  IV, z a z n a ł a  d o b r o b y t u , z a l e ż a ł o  t o  doprawdy n i e  
n a  j e j  r y c e r s k i e j  s z l a c h c i e , l o - c z  n a  r o t u r i e r , n a  c z ł o w i e k u  od 
ł  ok c i  a  i  k r  am u . Jb t  an ^ o s p o d a r  czy  P o 1 s m i  z I  am t  o x e m i  s z i a c h c i  
c e m , s p ł a w ia j ą c y m  p s z e n i c ę  do G dańska  b y ł  j e d y n y  w E u r o p ie  i  
n i e  n a  k o r z y ś ć  k r a j u .

Więc wiek  JLVII w p o c z ą t k a c h  sw o ic h  g o s p o d a r c z o  j e s z  
cze  s i ę  p r z e d s t a w i a  d o ść  p o m y ś l n i e . I m  d a l e j  jednam tym g o ­
r z e j  . P o l s k a  u b o ż e j e  z każdym p o k o le n i e m .T o  o d b i j a  s i ę  u jem ­
n i e  ne c h ł o p i e . D o b r o d u s z n o ś e  p o l s k a  s p r a w i ł a , ż e  p o ł o ż e n i e  
j e g o  f a k t y c z n i e  l e p s z e  n i z  w n i c j e d n e m  innym k r a j u , z w ł a s z c z a  
s ą s i e d n i m . Z  Moskwy i  B ra n d e n b u rg s  i  c h ł o p i  u c i e k a l i  do P o l s ­
k i .  A t o l i  pow szechne  ubos two n i c  p o z w a la  mu s i ę  p o d ź w ig n ąć  ma 
ją tk o w o  a c i a s n o t a  s to su n k ó w  s o c j a l n y c h  je szc ze ;  b a r d z i e j  n i z  
p r z y w i l e j  s z l a c h e c k i  / p o r * L i b e r  C h a m o r u m /p rz e s z k a d z a ł  wydo­
b y c i u  z podaaństw.W  c a ł e j  z a c h o d n i e j  E u r o p ie  i s t n i a ł a  j a k a  
t a k a  rów ność  s ta n ó w  -  s z l a c h t y  i  m i e s z c z a ń s t w a  a co z a  tern 
s i ę  k r y j e  i  j e s t  dużo w a ż n i e j s z e m  -  w s i  i  m i a s t a , r o l n i c t w a  i  
k u p i e c  twa wraz z r z e m i o s ł e m .

P o l s k a  m i a ł a  j e  t a k ż e  w jLIV a ao pewnego s t o p n i a  j e  
s z c z e  w XVI.' w ieku  -  a owo dem R o z j u s z ę  i  Bon a r y  .U jemnie  wpłynę 
ł o  t u t a j  m iędzy  in n e m i  p r z e n i e s i e n i e  s t e l i c y  z Brakowa do 
W a r s z a w y . O s t a t e c z n i e  od połowy 1111  w iek u  w c a ł e j  R zeczp o sp o  
l i t e j  p o z o s t a ł o  t y l k o  j e d y n i e  nap raw d ę  w i e l k i e  m i a s t o  : e k s ­
c e n t r y c z n y  a językowo n i e m i e c k i , r e l i  , i j n i e  p r o t e s t a n c k i  
Gd a ń s k , martwy d l a  w ew nę trznego  rozwc-j a k i  a j  u , r a c z e j  s p e ł n i a  
j a c y  r o l ę  a n a l o g i c z n ą  do żydowskiego .a k t o r a - o b c e g o  s p o ł e ­
c z e ń s tw u  do s z p i k u  k o ś c i .

S t a t y ś c i  p o l s c y  w ieku  2 VII  z d a w a l i  s o b i e  s p r a w ę , ż e  
n a l e ż y  dokończyć  budowy g r a n i c  R z e c z p o s p o l i t e j  n a z e w n ą t r z  i  
t aksam o  wykończyć gmach p a ń s t w a  n a z e w n ą t r z . D a l e k o  m n ie j  r o z u  
m i e l i  z a g a d n i e n i a  s o c j a l n e  i  g o s p o d a r c z e .Z a p e w n e  w y s t ę p o w a l i  
p r z e c i w  u c i s k o w i  p a ń s z c z y ź n i a n e g o  c h ł o p a  i  u p o ś l e d z e n i u  m ie ­
s z c z a n i n a , l e c z  n i e  o g a r n i a l i  z a g a d n i e ń  g o s p o d a r c z y c h  w c a ł e j  
j a s n o ś c i  i  p e ł n i . K r o k i  z a ś  r zą d u ,n a .w e t  t e  co m i a ł y  n a  c e l u  
popraw ę  s t a n u  g o s p o d a r c z e g o , b y ły  e k o n o m ic z n ie  ź l e  obmyślone  
i  p o g a r s z a ł y  p o ł o ż e n i e  n p . r e g u l a c j y  cen  p r z e z  woj e w o d ę .H i e ­
l t  ó r e , dyktowane  egoizmem p a n u j ą c e g o  s t a n u ,w y w o ły w a ły  zgubne 
n a s t ę p s t w a  j a k  n p . p o l i t y k a  c e l n a .

D o r e s z t y  w y n i s z c z y ł y  s p o ł e c z e ń s t w o  wojny p u s t o s z ą c e  
P o l s k ę  : P o t o p , w o j n a  p ó ł n o c n a , w o j n a  s i e d m i o l e t n i a , g d z i e  n e u ­
t r a l n y  l e c z  b e z b r o n n ą  R z e c z p o s p o l i t ę  g r a b i ł y  w o j s k a  p r u s k i e  
o r a z  w ś l a d  z a  n im i  i d ą c e  e p i d e m i e , n p . w  p o c z ą t k a c h  w ieku  
E V I I I  s z c z e g ó l n i e  o k r u t n a .

Upadek p o l i t y c z n o - p a ń s t w o w y , upadek  s o c j  a l n o - g o s p o -  
d a r c z y  i  u p a d ek  umysłowy.

Walxvi r e l i g i j n e  w wiemu I V I  d o p r o w a d z i ł y  o s t a t e c z ­
n i e  do z w y c ię s tw a  k a t o l i c y z m u . A n a l o g i c z n i e  j a k  we P r a n e j i ,  
l e c z  b e z  r o z l e w u  k r w i , d z i ę k i  m ą d r o ś c i  Zygmunta a u g u s t a  i  ł a -
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g o d n o ś c i  c h a r a k t e r u  n a r o d o w e g o . A t o l i  e p o k a  r e s t a u r a c j i  k a t o  
l i c k i e j  we F r a n c j i  p r z y n o s i  j a k o  owoc w i e l k i e  p o g ł ę b i e n i e  
r e l i g i j n o ś c i  i  u m y s ło w o śc i  wraz  z p r ą d a m i  r e l i g i j n y m i  i  du 
chowymi, g ó r u j ą c y m i  nad ś w ia t e m .W y s ta r c z y  p r z y p o m n ie ć  n azw i  
s k a  ś w . F r a n c i s z k a  S a l e ż e g o , P a s c a l a , p r a c e  L ia u r in ó w ,ru c h  J a n -  
s e n i s t ó w , F e n e l o n a , B o s s u e t a . W  P o l s c e  rozw oj  t e o l o g j i  k o ń c zy  
s i ę  n a  S k a r d z e . B i r k o w s k i  j e s t  j u z  t y l k o  k a z n o d z i e j ą  a  j e g o  
n a s t ę p c y  s ą  c o r a z  m n i e j s i . K a t o l i c y z m  f r a n c u s k i  j e s t  u czo n y  
i  g ^ ę c o k i  i  w yda je  ś w i ę t y c h  . P o l s k i  t o  d e w o c ja  w każdym n a s  
t ęp n e m  p o k o l e n i u  c o r a z  p ł y t s z a , p r z y  c a ł e j  swej  s e r d e c z n o ś c i ,  
ś w i ę c i  s ą  t o  m ę c z e n n i c y . P r z y n o s i  im t o  z a s z c z y t , p o ś r e d n i o  
o j c z y ź n i e  a l e  d l a  r u c h u  umysłowego n i c  t o  n i e  z n a c z y .A n i  
św „A ndrze j  S o b o l a  a n i  ś w . J ę z a f a t  n i e  p o z o s t a w i l i  d z i e ł  po
s o b i e  . ; '

J e ś l i  r e l i g i j n o ś ć  p o l s k a  FVII i  X V III  w ieku  s t a r a  
n i e t y l c  wyżej  i l e  n i ż e j  od XVI w ieku  : t a k i e  r ó ż n i c e , t a i c i e  
same o b n i ż e n i e  o b j a w i ą  s i ę  n a  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p o l a c h . S z k o  
l n i c t w o  u p a d a  c o r a z  t o  b a r d z i e j , c z y  t o  dawne a k a d e m i c k i e ,  
czy  t o  nowe j e z u i c k i e . S a r d z o  t o  z n a m ie n n e , ze u n i w e r s y t e t  j e  
z u i c k i  w W i l n i e  n i e  d o ró w n a ł  a n i  j e d n e j  w y z sz e j  s z k o l e  Za­
kon u  z a g r a n i c ą . M i e  mamy s t a t y s t y k i  a n a l f a b e t y z m u , a l e  n i e  u 
l e g a  w ą t p l i w o ś c i , ze r o k  1700 b y ł  n i ż e j  n i ż  r o k  1 6 0 0 . 0  n a u ­
ce p o l s k i e j  t e g o  c z a s u  n iem a  co m ó w ić „ k o p e rn ik  n i e  z n a l a z ł  
n a s t ę p c ó w . P o e z j a  K ochanow skiego  m ogła  s i ę  m ie r z y ć  z R o n sa r  
d e m , a l e  czym j e s t  P o t o c k i  w p o ró w n a n iu  z C O r n e i l l e m  l u b  Ra 
c i n e m . k a  w iek  XV III  z a ś  mamy w s z y s tk i e g o  J r u z b a c k ą . W i e k  XV 
wydań. D łu g o s z a ,k o g o z  w X\ U  p o s ta w  'my o to k  Kaurinów ? - P i a -  
s e c k i e g o  ? .

W 'wfćgu XVII c z y n n i k i  r o z s t r o j u  p r z e w a ż a ł y , s p o t y k a  
my j e d n a k  i  objawy p o s t ę p u , r a c z ę j  o d r u c h y , z w ł a s z c z a  n a  p o ­
l u  d z i a ł a l n o ś c i  w o jsk o w e j .W ie k  XVIII  naw et  pod tym względem 
o z n a c z a  upadek „W ied eń sk a  kampanj a  a wojna, p ó łn o c n a - w  c i ą g u  
j e d n e g o  w ieku  p o d u p a d ły  c n o ty  m i l i t a r n e . I  t a k  b y ł o  p r z e z  
c a ł y  wiek  X V I I I . J a k ż e  s ł a b o  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  wyczyny wojs  
kowe j e s z c z e  k o n f e d e r a t ó w  c a r s k i c h , c h o c i a ż  one s t a n o w i ą  
p i e r w s z y  objaw o d r o d z e n i a  w ojskow ego.Pańs tw owy u s t r ó j  R z p l i  
t e j  c o f a  s i ę  w s te c z  ao g ł ę b o k i e g o  ś r e d n i o w i e c z a  ¡ w y b i e r a ł  
n o śó  k r ó l a  i  p o ł ą c z o n e  z tym p r z e s i l e n i e  p r z y  k a ż d e j  e l e k -  
c j i . D o  t e g o  n i e z a l e ż n o ś ć  i  dozyw o tn o sć  g o d n o ś c i  p a ń s t w o ­
wych, p u s t k a  s k a r b u , r z c ¿ d y / s i t  v e n i a  v e r b o / s é jm ik o w e , zrywane 
se jm y i  i n n e „ U s t r ó j ' s o c j a l n y  s t a ł  s i ę  l o k a j s k i . U  s z e ż y t u  
d r a b i n y  s p o ł e c z n e j  k r ó l e w i ę t a , u  n i c h  w s ł u ż b i e  s z l a c h t a , u  
s z l a c h t y  w s ł u ż b i e  b i e d o t a  s z l a c h e c k a . P o n i ż ę j  w s ł u ż b i e  ż y ­
d z i ,  j e s z c z e  n i ż e j  s ł u ż ą c y  c h ł ó p i  .'G-odłem l o k a j s t w a  s t a ł  s i ę  
b a t o g „ D o s t a w a ł a  go zarówno s z l a c h t a  a l e  d l a  p o s z a n o w a n ia  
k l e j n o t u  -  n a k o b ie r c u „ T e n  k o b i e r z e c  s t a n o w i  symbol n i e s ł y ­
c h a n i e  c h a r a ^ t e r y s u y c z n y „

N i e r z ą d  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  z a  Sasów s t a ł  s i ę  p r z y -



siowiowy.W p a r z «  z tym w s z y s tk im  s z ł a  . r o s n ą c a  c i e m n o t a . k t o  
b a d a ł  dawne b i b l i o t e k i  p o l s k i e , t e g o  u d e r z y ł o , z e  od w ieku  
XVII k s i ą ż k i  p ł y n ę ł y  do k l a s z t o r ó w . S z l a c h t a  p r z e s t a ł a  c z y -  - 
taćoW jednym, z p a m ię tn ik ó w  z a p i s a n o , j ak s z l a c h c i c  p ew ien  
d z i w i ł  s ię . ,  że znajomy j e g o  ś l ą z a k  c h w i l e  wolne od z a j ę ć  go 
s p o d a r s k i c h  o b r a c a ł  n a  l e k t u r ę .

R e l i g i j n o ś ć  s t a w a ł a  s i ę  c o r a z  t o  b a r d z i e j  f a s a d ą .  
Wyładowywała s i ę  w n i e t o l e r a n c j i , t a k  o b c e j  c a ł e j  h i s t o r y c z  
n e j  m e n t a l n o ś c i  p o l s k i e j . W  p a r z e  z p o w ie rz c h o w n ą  d e w o c ją  
s z e d ł  roshcgCy z a n i k  m o r a l n o ś c i  p u b l i c z n e j  a l e  t a k ż e  w i e l o ­
k r o t n i e  p r y w a t n e j  ; p i e n i a c t w o , z a w a d j a c t w o , m a r n o t r a s t w o  a 
p r z e d e w s z y s t k i m  p i j a ń s t w o . P a m i ę t n i k  O chock iego  op o w iad a  w 
j a m  sp o s ó b  n aw rac an o  zydow.

W s z y s tk o  t o  s ą  r z e c z y  znane  d o s t a t e c z n i e  a j e ś l i  
j e  p rzy p o m in am y , t o  c h o a z i  o podm nlow anie  t ł a , a b y  p o s t a w i ć  
z a g a d n i e n i e . P r z y s t ę p u j e m y  bowiem do b a d a n i a - j a k i e  powody 
s p r a w i ł y  t e n  r o z s t r ó j  p a ń s t w a  i  n a r o d u  we w s z y s t k i c h  d z i e ­
d z i n a c h  ?

P r z y c z y n y  t e  h i s t o r y c y  t y l e k r o ć  r o z b i e r a l i . W y l i c z ­
my j e  p o k r ó t c e  ;

Kto w i e , c z y  z a s a d n i c z e j  p r z y c z y n y  n i c  s t a n o w i ł a ,  
p r z y n a j m n i e j  pod względem p a ń s t w o w y m , u t r a t a  d y n a s t j i . Skoń­
c z y ł a  s i ę  zgonem Zygmunta Augustę, w r o k u  1 5 7 2 .Wazowie k r ó ­
l o w a l i  p r z e z  wiem n i e m a l , j e d n a k  b y ł  t o  t y l k o  n a m i a s t e k  a  o 
S a s a c h  n ie m a  co i  mówić „Wiadorno., j a k i e  s k u t k i  wywoływała  k a  
z d a  e l e k c j a  n i e t y l k o  p o ś r e d n i o  -  w p o s t a c i  r o s n ą c e j  a n a r -  
c h j i . n ą c z y  s i ę  z tern n i e s z c z ę ś l i w e  p a n o w an ie  Zygmunta I I I ,  
od k t ó r e g o  d a t u j e  s i ę  s t a c z a n i e  s i ę  P o l s k i  w p r z e p a ś ć . O s o ­
b i ś c i e  c z ł o w i e k  w s z e l k i e g o  s z a c u n k u  g o d z i e n ,p o d o b n y  do P i l i  
p a  I I . J a k  t a m t e n  zmarnował H i s z p a n j ę , t a k  n a s z  Zygmunt I I I ,  
taivsamo o g r a n i c z o n y  , u p a r t y , k r ó t k o w z r o c z n y  zmarnował w s z e l k i e  
w id o k i  p o s t ę p u  R z p l i t e j  n a  z e w n ą t r z  i  w e w n ą t r z .W ła d z a  k r ó ­
l e w s k a ,  t o  z n a c z y  wykonawcza o s ł a b ł a  a  z n i ą  z n i e u f n o ś c i ą  
wobec m a j e s t a t u  w s z e l k i e  p ró b y  u z d r o w i e n i a  p a ń s t w a , t a k  n a ­
oczne  sejmom w w ieku  XVI.

H a ze w n ą t rz  wpla tam  s i ę  k r a j  w j a ło w e  wojny ze Szwe 
c j ą  i  T u r c j ą  a z a n i e d b u j ą c  z a b r a n i e  P r u s  K s i ą ż ę c y c h  u t o r o w a ł  
z a ra z e m  d ro g ę  H o h e m z o l le rn o m . Od n i e g o  P o l s k a  s t a j e  s i ę  n i e ­
d o ł ę ż n ą ,  c o r a z  b a r d z i e j  b e z w ła d n ą  m a s ą , t r a c ą c ą  pano w an ie  nad  
s o b ą  i  w e g e t u j ą c  z d n i a  n a  d z i e ń .

Owoce u j a w n i ł y  s i ę  juz. z a  W ładys ław a  I V ,z e  n i e  mógł 
a n i  s k o r z y s t a ć  a n i  n a  w o j n i e  t r z y d z i e s t o l e t n i e j , a n i  p o d b i ć  
T a t a r ó w .P o  nim t y l k o  S o b i e s k i  . .żywił  m yśl  pańs tw ow ą ,  czy  t o  w 
s e n s i e  z ł a m a n i a  B r a n d e n b u r g j i  i  o d z y s k a n i a  P r u s  W schodnich ,  
czy  t e z  p o d b i c i a  M o ł d a w j i . Ale a n a r c h j a  w e w n ę t rz n a  n i e  pozwa­
l a ł a  n a  n i c . K r ó l o w i e  S a s i  d o k o ń c z y l i  t e g o  z ł a , c o  s i ę  z a r y s o -
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wał o z a  Wazów .Wiadomo, że August  mocny t o  z d ra jc - a ,  z a m y ś l a j ą  
cy o r o z b i o r z e  p o l s k i , August  I I I  t o  c h y b a  n a j g ł u p s z y  i  n a j  
n i e d o ł ę ż n i e  j s z y  m onarcha  swego c z a s u  .Dodajmy u A u g u s ta  ,ioc 
n eg o  f r y n a r c z e n i e  r e l i g j ą , r o z p u s t ę  i  p i j a ń s t w o . "Quand Au­
g u s t e  b u v a i t  l a  P o lo g n e  é t a i t  i v r e . . " , p o w ie d z i a n o  o t y c h t o  
c z a s a c h .

Więc j a k o  k o n k l u z j a  nasuw a s i ę  u t r a t a  d y n a s t j i , e -  
l e k c y j n o ś ć  k ró ló w  i  i c h  n i e f o r t u n n a  osobow ość .

Z r e s z t ą  z b ł ę d n e g o  u s t r o j u  R z p l i t e j  m yśl  p o l s k a  
n a j w c z e ś n i e j  z a c z ę ł a  s o b i e  zdawać sp rawę  i  j u ż  w tymsamym 
X V III  v/ieku s t a t y ś c i  n a s i  p o d a w a l i  w y b i e r a l n o ś ć  i  l i b e r u m  
v ^ to  j ak o  p r z y c z y n y  u p ad k u .

Jako  d a l s z e  p r z y c z y n y  wym ien ić  n a l e ż y  z w i c h n i ę t y  
równowagę s tanów  : a b so lu tu rn  dominium s z l a c h t y , z a n i k  m i a s t  
i  m i e s z c z a ń s t w a , p r z y w i l e j  żydowski  f a k t o r s t w a , p o d d a ń s t w o  
c h ło p a .D o m in u jący m  s tan em  b y ł a  s z l a c h t a  copraw da  j u z  w XVI 
w i e k u , , wszakże  wteuy p o s i a d a ł a  p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z a  l o s y  p a ń s tw a .T o  p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a t r a c i ł a . Z a  
chow ała  j e d y n i e  świadomość praw i  p r z y w i l e j ć w , z a n i k ł o  z a t o  
z r o z u m ie n i e  o b o w i ą z k u . ł ą c z y  s i ę  z tern z a z d r o s n e  m o n o p o l izo  
wanie  k l e j n o t u  s z l a c h e c k i e g o . I n t e r e s  p a ń s t w a  w XV III  w ieku  
wymagał n o b i l i t a c j i  k o z a c t w a , z  u r z ą d z e n i e m  d l a  n i e g o  w o je ­
wództwa np . c z e ć h r y ń s k i e g o  .\7 u s t r o j u  i  w u k ł a d z i e  R z p l i t e j  
n i e  n a s t ą p i ł a b y  ż a d n a  z m i a n a . J e ś l i  s i ę  o b l i c z a  i l o ś ć  s z l a ­
c h ty  n a  1 2  °/o l u d n o ś c i , t a k a  maso n o b i l i t a c j a  p o d n i o s ł a b y  
t e n  p r o c e n t  n a jw y ż e j  ' d o  13 i  n i ^  v,ięc i j . J e d n a k  egoizm n i e  
d o p u ś c i ł , egoizm b r o n i ą c y  w ł a ś c i w i e  n iewiadomo c z e g o .

Co spowodowało upadek  umysłowy ?

D z i s i a j  w iadom o,że  a n i  " J e z u i c i  z g u b i l i  P o l s k ę " ,  a -  
n i  zw ycięs tw o  k a t o l i c y z m u  nad s e k t a m i . P r z y k ł a d  F r a n c j i  d o -  
w o c i z i , i l e  s i ł  żywotnych można b y ło  w y d o s tać  z r e s t a u r a c j i  
k a t o l i c k i e j . Czyż winę z ło ż y ć  n a  wojny ? n i e w ą t p l i w i e  do pe 
wnego s t o p n i a . A  j e ż e l i  wojny p r o w a u z l ł a  P o l s k a  t a k ż e  w p o -  

‘ p r z e d n i c h  w i e k a c h , t o  j e d n a k  ż a c n a  n i e  s p u s t o s z y ł a  t a k  k r a ­
j u  jam n a j a z d  K a r o l a  G us taw a .W sze lak o  wiek  X V III  b y ł  s t o ­
sunkowo pokojowy a o b n i ż e n i e  umysłowe p o s t ę p o w a ł o  c o r a z  t o  
b a r d z i e j .

J e d e n  z czynników s t a n o w i ł  z a n i k  m i a s t  .V/ XVI v/ie­
ku  Kraków m i e ś c i ł  w s o b i e  dwór k r ó l e w s k i , U n i w e s y t e t , dwór 
b i s k u p i  z k a p i t u ł ą , p a t r y c j a t  m i e j s k i , z a r z ą d y  p r o w in c y j  z a ­
konnych  wraz z i c h  s t u d i a m i . T o  w s z y s tk o  t w o r z y ł o  n i e l a d a  o 
ś r o d e k  umysłowy i  naukow y.N ie  m ogła  s i ę  z tym równać War­
szawa aż do czasów S t a n i s ł a w a  A u g u s t a . a t o l i  znowu wiadomo, 
że U n i w e r s y t e t  K rakow ski  p o d u p a e a ł  c o r a z  t o  b a r d z i e j , n i e z a  
l e ż n i e  od p r z e n i e s i e n i a  s t o l i c y .

Odwrotny s t r o n ą  t e g o  w s z y s t k i e g o  b y ło  z a ś l e p i e n i e  
s p o ł e c z e ń s t w a . Już ' w XVII w i e k u , t a k i  F r e d r o , p r z e k l i n a j ą c  u -  
P i c k i e g o  p o s ł a  u z n a ł  se jm  z a  zerwany j e g o  jednym głosem.. A



, r z e c i ę ż  F r e d r o  t o  j e d e n  z g ó r u j ą c y c h  umysłów sw e g o ^ c z a s u .  
P o s p o l i c i e  oowtr.rzo.no maksymy o dwu źrenicc~ch w o ln o sc i^  . e — 
ł o k c i  i  v i r i t i m  i  l i b e r u m  v e t o . Jakoby  dogmaty p r z e k o n a n ie .  
t e  w d a r ły  s i ę  do u u szy  s z l a c h e c k i e j  .P o w ta rz a n e  nc-iwnie ,  
o d c i e n n e  n a ro d y  z a z d r o s z c z ą  P o l s c e  z ł o t e j  w o l n o o d  .Zcisle — 
widnie czy  t e ż  z a n i k  p o c z u c i a  feo a n o ś c i  pańs twa.O dmów iono!  a 

J . se jm ie  p o p a r c i a  b l a d y s ie w o w i  I V , k i e d y  c h c i a ł  u k r ó c i ć  c h c i  
wy i  zuchwały  Grdeńs.'. , ^ o z w o l r 10 b e z k a r n i e  w ie lk i e m u  k u r i u e r  
s 1o,vi porwać K a l k s t u i n a  z .7 a r s  z awy, z le k ce w a żo n o  a f  r o n t y  wy­
r z ą d z o n e  Janow i  I I :  p r z y  s p o s o b n o ś c i  m a łż e ń s tw a  R a d z i w i ł ł a  
w n y . I  t o  w XVII w i e k u , n a z a j u t r z  po w i k t o r j i  w i e d e ń s k i e j .

Tylko  u a l s z y  c i ą g  t e g o  s t a n o w i ,  Zo- w iek u  a 7 I I I  n e u  
t r a i n a P o l s k a  b y ł a  j a k  z a j e z d n a  k a rczm a  d l a  obcych  w o jsk  w 
c z a s i e  wojny p ó ł n o c n e j  i  s i e d m i o l e t n i e j , że pozwolono s o o i e  
n a r z u c i ć  k r ó ló w  A u g u s ta  I I I  i  S t a n i s ł a w a  A u g u s ta . i .  z n a k orni 
t y  s t a t y s t a  z czasów r o z b io r ó w ,S e w e r y n  R z e w u s k i , u z u p e ł n i ł ^  
t ^ o r j ę  ź r e n i c  w o l n o ś c i  p o d p o r ą  t e o r j i  o w łuazy  h e t m a ń s k i e j  
i  wzywał s ą s i a d ó w  co g w a r a n c j i  w o l n o ś c i  p o l s k i c h .

J e ż e l i  Sejm Niemy s t a ł  s i ę  wyrazem a b d y k a c j i  z s a  
m o d z i e l n o ś c i  pańs tw ow ej  R z p l i t e j , t o  p o p r z e d z a j ą c e  go o p i -  
n j e  c u s t r o j u  k r a j u  w y g l ą d a j ą  j a k o b y ^ a b d y k a c j ą  z rozumu po 
l i t y c z n e g o , j ak o b y  z a n i k  i n s t y n k t u  pańs twowego.

Wszystko  t o  s ą  p r z y c z y n y  wewnętrzne  upauku  P o l s k i  
c l e  n i e  wolne  zamykać oczu  i  n a  z e w n ę t r z n e  . Albowiem w m ia r ę  
n a s z e g o  r o z s t r o j u , s ą s i e d z i  n a s i  s i ę  w z m a c n ia l i  i  t w o r z y l i ^  
p a ń s tw a  c o r a z  p o t ę ż n i e j s z e . N a  z a c h o d z i e  z a m ia s t  m ałych  k s i ę  
s te w e k  n i e m i e c k i c h  w y r o s ły  w w ie lk im ,g łów nym  s t o p n i u  wsku­
t e k  n a s z y c h  b łędów  p o t ę ż n e  P r u s y , n a  w sch o d z ie  p o t ę ż n i e j s z a  
j e s z c z a  ńoskwa.Oba  m o c a r s tw a  d y b a ły  n a  p o w i ę k s z e n i e  swych 
w ł o ś c i  k o s z te m  P o l s k i . N i e  b y ły b y  n a s  zm ogły ,goyby  R z p l i t a  
r o s ł a  była. w s i ł y  w t e j s a m e j  m i e r z e . Coprawda w. t a k im  r a z i e   ̂
n ig d y b y  i  n o n a r c h j a  b r a n d e n b u r s k a  n i e  w y r o s ł a  w p o t ę ż n e  k r ó  
l e s t w o  f r y d e r y c j a ń s k i e . T e k s a m o , gdyby P o l s k a  n i e  z n a l a z ł a ^  
s i ę  wobec t a k i c h  s ą s i a d ó w ,w o b e c  F r y d e r y k a  i  K a t a r z y n y ,  n i e  
b y ły b y  u t r a c i ł a  p a ń s t w o w o ś c i . D op ie ro  p o ł ą c z e n i e  przemocy 
z e w n ę t r z n e j  i  r o z s t r o j u  w ew nętrznego  spowodowało r o z b i o r y .  
Na n a s  j e d n a k  spoczywa ot owi ; d z i a l n o ś r' z a  o p ła k a n y  s t a n  
w e w n ę t r z n y , j a k  i  z a  ł ięc y po3.-i.syki z a g r a n i c z n e j , mające  mo­
żno ść  r o z s t r o j u  wewnątaz L możność r o z r o s t u  P r u s  naz^w -
n ą t r z .

Uprzytomniwszy s o o i e  i  z eb raw sz y  razem  powody i  
p r z y c z y n y  o r a z  s t o p n i e  upadku  P o l s k i , s t a j e m y  v/obec z a g a d ­
n i e n i a  : Skąd s i ę  w z i ę ł y , s k ą d  p o ch o d zą  ? Innem i s ło w y -  co 
s p r a w i ł o ,  że P o l s k a  oświecona,  w wieku  X V I , s t a ł a  s i ę  c iem na  
w w ieku  X V I I I , że duch o fe n s y w y ,c o  p o ł ą c z y ł  w wieku  XVI I n ­
f l a n t y  z P o l s k ą , z a n i k ł  w w ieku  XVII i  z a m i e n i ł  s i ę  n a  d e fe  
n s y w ę , n i e z c o l n ą  co z a c h o w a n ia  r a z  u z y sk a n y c h  g r a n i c , w  w ie ­
ku  X V III  z a ś  n a  a b d y k a c ję  z p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  ?
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_ Dle .ozsgea  u y ć l  pańs tw ow a  p o ls lc a  w XV w ieku  p i ó r e r  
’./ łoukowicr, z d o b y ł a  s i o  n a  t e z ę , z e  n i e  wolno nawracać po g an  
u i e c z e u  a w X V III  d o s z ł a  do e k s p e k t o r a o j i  h e t u a ń s k i c h  R z e -  
w u s k i e g o , w ięźn ie ,  p r z e c i e ż  z K a ł u g i  ?
+ _ , . D lŁcaego s z l a c h t a  w ieku  XIV i  XV o b d a r z c i e  k l e  Ino

en L i tw inow  i  Rusinów a w XVII p o z a z d r o ś c i ł a  go k o z a k o r  ’ 
-  i  m e  z a d a ł a  u r z e c z y w i s t n i ć  u^ody h a d z i a c k i e j  .w z o ro w a - '  

n a  u n j i  p o l s k o - l i t e w s k i e j  ?
D laczeg o  se jm y Zygmunta Augusta, w o ł a ły  o e g z e k u ­

c j ę  p r a w ,o  nap raw ę  p a ń s t w a  a se jm y wieku. X V III  n i e  docho
a z i ł y  wogóle  ?

. , b s z y s t k o  t o  n i e  s ą  sp rawy s to su n k ó w  z a g r a n i c z n y c h  
oylko w e w n ę t r z n e , w s z y s t k i e  dowodzą p r z e o b r a ż e n i a  m e n t a l n o ś
c i  p o l s k i e j  n a  g o r s z e . M

D ocnodżiny  t u t a j  do n a s t ę p u j ą c e g o  z a g a d n i e n i a  •
V/ c r i e - E u r o p ie  w id z in y  ro zw ó j  państwowy n a  l e ^ s ^ e  

. l e r w o t n e  form y u s t r o j o w e  p r z e o b r a ż a j ą  s i ę  z ś r e d n i o w i e c z -  
n y c .’. n ^  d o s k o n a l s z e  , z r o z u m ie n i e  p o t r z e b  państwowych r o ś n i e  
- y e l  p o l i t y c z n ą  s i ę  r o z w i j a , z m n i e j s z a  s i ę  c i e m n o t a  a wzme-? 
g a  o ś w i e c e n i e  , s z k o l n i c t w o   ̂s i ę  d o s k o n a l i  . ’7 P o l s c e  t a k i ż e / r o z  
woj w y p acn ie  s t w i e r d z i ć  aż do p o c z ą t k u  w ieku  XVII.Od t e g o -  
t o  c z a s u  n a s t ę p u j e  z a s t ó j  i  c o f a n i e  s i ę  z a  każdym p o k o l e  -  
nicidi g w a ł to w n ie  j s z e , aż o s t a t e c z n i e  p r o w a d z i  uo u p a ck u  R'7 j l i  
t e j .  Nie  można p r z y t o c z y ć  j a k o  a n a l o g j i  ok resó w  w ojennych  
jc.k we F r a n c j i  s t u l e t n i e j , w  Niemczech t r z y d z i e s t o l e t n i e j  
bo tam to  b y ł y  t y l k o  chwilowe e k l i p s y , wy wołane  p r z e z  p r z e ­
l o t n e  , z e w n ę t r z n e  b u r z e , u  n a s  z a ś  o k r e s  t e n  t r w a  dwa w i e k i  
n i e z a l e ż n i e  od wojny  czy  p o k o j u .

D la cz eg o  ?
J e ś l i  a o b ie  c e b r z e  ^ r z y ^ j m i n s r n , S z u j s k i  p r z y c z y n ę  

u p a t r y w a ł  w ^ m io d szo śc i  r o z w o ju  k u l t u r a l n e g o  P o l s k i , w  porów 
n a n i u  do p a ń s tw  zacho-. n i c h  .P r z y c z y n a  t a  j e d n a k  z a w o d z i ,  j e ś  
l i  s p o j r z e ć  n a  R o s j ę . A l e  i  co ao na rodów  z a c h o d n i c h , t o  w 
i c h  d a w n i e j s z y c h  d z i e j a c h , k i e d y  i  one p r z e c h o d z i ł y  o k r e s y  
t a k i e j  m ł o u s z o ś c i  , n i e  widać  podobnego z a ł a m a n i a .  LIłodszość 
l u l t u r a l n a  może s t a n o w i ć  w y j a ś n i e n i e  d r u g o r z ę d n o ś c i  c y w i l i  
z a c j i  p o l s k i e j  w p o ró w n a n iu  z f r a n c u s k ą  l u b  a n g i e l s k ą ,  
h i c  Sctdzę j e d n a k , aby z d o ł a ł a  w y t łum aczyć  c o ś k o lw ie k  w i ę c e j ,  
mniemam, że n i e j a k i e  ś w i a t ł o  może nem r z u c i ć  n a s t ę p u j ą c e  
rozwa.źa.nie : ^

Ju ż  D ługosz  z a u w a ż y ł , ż e  w c n a r a k t e r z e  p o l s k i m  l e ­
ży l e n i s t w o , m ia ł  t u  n a  m y ś l i  w y s i ł e k  um ysiowy. D z i s i a j  n a zy  
wamy t o  n i e r ó b s tw e m .P a k te m  j e s t , ż e  P o l a k  z b y t  c z ę s t o  p o ­
p r z e s t a j e  n a  p o b i e ż n y m , l a d a j a k i n  z a ł a t w i a n i u  sprawy i  t o  
pod względem umysłowym b a r d z i e j  j e s z c z e  n i ż  f i z y c z n y m . P r z y  
t ^ Li1rZeCZ, llwC:Si g o d na*że  w i e l k i  w y s i ł e k  i  maksimum p r a c y  
z u o i a  ze \ń j jydobyć  d a l e k o  p r ę d z e j  o b ca  r ę k a  c u d zo z ie m c a  n i ż  
on sam.. Je  s i l  t o  z a s t o s u j e m y  do n a s z e g o  wieku  XVII i  XV III
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pow iem y ,że  s p o ł e c z e ń s t w u  p o l s k i e m u  n i e  c h o i a ł o  s i ę  zdobyć 
n a  t e n  w y s i ł e k  n i e t y l c  n aw e t  c z y n u , c o  m y ś l i , k t d r a b y  p r z y  — 
ś w i e c e ł a  czynowi s p r a w i a ł a , z e  z w y c i ę s t w a  Ż ółk iew skich ,  Chód-  
Kiewiczów i  S o b i e s k i c h  s t a t y c y  s i ę  owocne a n i e  j a ł o w e . 1' s k i  
w y s i ł e k  u m i e l i  w y c i s n ą ć  J a g i e ł  a o ,  i n n i  J a g i e l l o n o w i e  i  B a t o ­
r y  ?uO pewnego s t o p n i a  J e n  I I I  S o b i e s k i  a l e  n i e  p o t r a f i l i  a -  
n i  b a z o w i e . ty k u n i e j  S a s i , B y ł a b y  t o  z a tem  p r z y c z y n a  z l e n i w i e  
n i Ł  b a r d z i e j  auci ia  n i ż  c i a ł a , C z y  j e d n a k  p r z y c z y n a  t a  t ł u m a ­
czy r z e c z , c z y  t łu m a c z y  w s z y s tk o  ?

‘nasuw a s i ę  j a s z c z e  J e e n o j  W y cz e rp a n ie  uuchowe i  f i  
z y c z n e . . y c z e r p a n i e  t o  j e a n a n  t e r m i n  w c i ę t y  z o rg a n iz m u  l u u z  
k i e g o  . o t  oz w i  au o_i o , j  an . t r u d n o  i  j a k  n i e o e z p i u c z u i o  p r z e n o ­
s i ć  c zy ś  o o p o z o rn e  a i i a l o g j e  pOmięuzy organ izm em  a  s p o ł e c z e ń  

k>v.om n a  t ł u m a c z e n i e  z j a w i s k  h i s t o r y  czny o h .L e c z  gdyby n aw e t  
t u t a j  ł e z e k a  p r z y c z y n a , t o  n a l e ż y  p o s t a w i e  p y t a n i e , j a k i e  p o ­
wody s p r a w i ł y  t c  w y c z e r p a n ie  ?

Pri.i. s p o r y  r e l i g i j n e  wieku  hVI a n i  wojny ¿ygm unta  
l ub l a z o w  n i e  u y ły  u o s t a t e o z n i e  c i ę ż k i e , aby j e  wy- 

.•AiL.;»o.c^y ć Z- o z iu i ieu  j e  ł a t w i e j  w H i s z p a n  j  i , ^ t o r t  u p a d ł a  t a k  
''o up^y-weiii n a j t ę ż s z y c h  s i ł  uo k o l o n j i  w 7.'V I I  w ie k u ,  a l e  w j a  
.xi opcsdo  vi rOiaCt! auyoy z a ś  w i n i ć  P o to p  i  wojny t u r e c k o — 
t a t a r s k i e , t o  j c e n a s  po n i c h  n a s t ą p i ł  o n r e s  d ł u g i e g o  w y t c h n ie  
n . i^  .0-01 s.,o z n i s z c z e ń  to  h i e m i e c  p r z e z  wojnę  t r z y d z i e s t o l e t n i m  
a n i  w p o ło w ie  n i c  p o z o s t a w i ł o  t t ^ i c h  s k u t k ó w P i r z e o a b y  wobec 
t e g o  u t r z y m y w a ć ,z e  s i a o i  b y ł a  w oge le  s i ł a  ż y w o tn a  P o l s k i ,

’..■y z n a j , Ze n ie  n i o ^ y  rozwiązać postawionego za— 
g a u n ie n ia ,¿ a le z i ło  nam najbardziej  na tem,auy je  dostawić i  
wytxUma.czyć,

R o z b io r y  o t a n o w i ł y  n i e j a k o  n a t u r t l n y  s k u t e k  r o z k ł a  » 
ciu P o l s k i , o r a z  p rzem ocy  m ocars tw  o ś c i e n n y c h , J a k o  d a l s z a  kon 
s e k w e n c j a  n a s u w a ła  s i ę  l i k w i d a c j a  n a r o d u  p o l s k i e g o , k t ó r y b y  
s i k  r o z p ł y n ą ł  w p a ń s tw a c h  z a b o rc z y  cn.hiaaOmO, ze mi_o w o l i  
r r y d e r y k o w  ta*. s i ę  n i e  s t a ł o . h a r d a  n i e t y l k o  p r z e z y ł  u p ad ek  
p a ń s t w a  a l e  ¿¿o p r z e t r w a ł , I  t o  n i e t y l k o  j a n o  masa. e t n o ^ r a f i  
cznc~,n ieświadoma s w o je j  n a r o d o w o ś c i , l e c z  jamo św ia ao u e  s i e  
o i e  s p o ł e c z e ń s t w o , u ^ z^ ce  zawsze uo w s k r z e s z a n i a  swego ; a ń s -  
t w a . k i l k a k r o t n i e  uzyskam o j e g o  n a m i a s t k i  i  o s t a t e c z n i e  p o -  
o i a u ł o  j e  w c a ł e j  p e ł n i  cnoć w p o »mi o' j  s z ony ch g r a n i c a c h ,  a 
rzcjiiy R z p l i t e j  w l a t a c h  1919-1 9 3 9  n i e  u y ły  u y n a j ^ n i ^ j  n a j ­
g o r s z e  , n i e r ó w n i e  l e p s z o  n i z  w ; V II  i  . W i l l  w iek u  a w ca le  
n i e  p o d l e j s z e  n i z  w i n n y c h  d e m o k ra ty c z n y c h  k r a j a c h .

J e ś l i  upadek  s to p n io w y  P o l s k i  s t a n o w i  zagad k ę  d z i e  
jowcę,to p r z t r w a n i e , odro«aZcnie n a r o d u  i  » » sk rz esze n ie  p a ń s t w a  
p r z e d s t a w i a ,  s i ę  j a k o  z a g a d k a  w c a le  n i e  m n i e j s z a .

. Znovu n i e t r u d n o  w y l i c z y ć  p o s z c z e g ó l n e  objawy t e g o  
povto h ic g o  ro z w o ju  Vv g o r ę .

. . ń r z o d e w s z y s tk i o m  p r z y s z ł o  o d r o c z e n i e  u m ysłow e .Po­
c z ą t k i  j e g o  sięgajćj .  j e s z c z e  c i e m n o ty  p o s p o l i t e j  doby s f s -  
k i e j  . n e s z c s y ń c k i ,  Z a łu scy  , .K o n a r s k i , C z a r t o r y s c y  t o  j e g o  phg*.
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różow ię . .  Za S t a n i s ł a w a  A u g u s ta  p r z e w i e , , n i «  l i c z e b n a  j e s z c z e  
k l e  ideowe, j e s t  po s t r o n i e  o & r o u z e n ia ,o w e g o  o ś w i e c e n i e  s t a  
-n is ł-nwowsKiego.

P i e r w s z y  r o z u i ó r  n i e t y l k o  go n i e  zło i i  l e c z  j a k o ­
by p o d n i e c i ł  a u w ie ń c z y ły  t e n  ro zw ó j  r e f o r m y  Sejmu c z t ^ r o -  

. l e t n i e g o  z K o n s t y t u c j ą  3 P a j a . P a  m i e j s c e  u e z r z ^ d u  i  a n a r -  
c h j i  wprowadza r z ^ d - t z w . S t r a z - i  p o r z ą d n e  s e j m o w a n i e , z n o s i  
e l e k c j ą  i  l i b e r u m  y e t o . I i i e  d a j e  j e s z c z e  r ó w n o ś c i  o b y w a te l a  
k i e j  l e c z  p r z y g o t o w u j e , p o d n o s z ą c  m i e s z c z a ń s t w o , b i o r ą c  pod 
o p i e k  tg c h ł o p ó w , p o d c i ą g a j ą c  k o ś c i o ł y  u n i c k i e , o r g a n i z u j ą c  o e r  
Kiew dyzunickćę,  z a m i e r z a j ą c  woi<ęgn^ć .,yclow w o rg a n iz m  p a ń s t  
wowy„J a k k o l w i e k  s k u t e k  r o z b i o r ó w  n i e  mógł s i ę  K ra j  r o z w i ­
j a ć  n a  j e j  p o d s t a w i e , t o  j e d n a k  K o n s t y t u c j a  d a ł a  nu  p ro g ram  
ideowy a n a r ó d  juz, n i g d y  i i i e  w r ó c i ł  do błędów u s t r o j o w y c h  
wówczas p o r z u c o n y c h .

l \iebawem r z y s z ł o  o ,u ro d zen ie  c n ó t  woj sk owych . ś w i ­
t a  w k o n f e d e r a c j i  c a r s K i e j , d a l s z e  s t o p n i e  t o  wojna w r o k u  
1 7 9 2 , p o w s ta n i e  k o ś c i u s z k o w s k i e  *h e 0 jony  a p e ł n i  d o c h o d z i  w 
w o jsk u  n s i t g s tw a  T, a r s z a w s i ń e ^ o  i  ,k r ó l e s t w a  , .ongresowego »Od­
r o c z e n i e  t o  d o ty c z y  ż o ł n i e r z a  i  o f i c e r a , C o  co d o w ó d z t w a , t r u  
ano n i e  żywić  w ą t p l i w o ś c i . N a w e t  k w a l i f i k a c j e  wodzowskie  s e -  
mego ...oś c i u s z k i  s t o j ^  pod zn an iem  iry t a n i a ,  cóż  d o p i e r o  i n  -  
n y c h . 7  r o k u  3.670-31 n a c z e l n e  dowoćztwo z a w io d ło  o p ła k a n ie - .

P e . l ig : . j n o ś ó  p o l s a a  z a c z y n a  s i ę  wydobywać ze swego 
n i s k i e g o  s t a n u . Z a  czasów s t a n i s ł a w o w s k i c h , p o d  wpływem oświe  
c e n i ą  l i l o z o f i c z n e g o , w y z s z e  w ars tw y  s p o ł e c z e ń s t w a , t r a k t o w a  
ł y  r e l i g i ę  joii.0 obrzeżu i  ce rum o n ję# C zy  t a k i  S t a e z y o  l u e  mo 
ł łcgta. j  b y l i  l e p s z y m i  k s i ę ż m i  n i  ■' 3. ou r  a1. ouspy  r ó w i e ó n l o y  ?
7 t ł u m i e  n ie o św ieo o n y m  p a n o w a ła  p i j  t k a  d e w o c j a , p o m i e s z a n a  z 
z a b o b o n e m .J e d n a k  p o e z j ę  r e l i g i j n y  Ounowił  K a r p i ń s k i , P o  r o z -  
b i o r a c n , c h o c i a ż  p u n k t  c i ę ż k o ś c i  k a t o l i c y z m u  p o l s k i e g o  s t a n o  
wi zawsze  u c z u c i e  , p o k o l e n i e  w s p ó ł c z e s n e  d o r o n i c z a  ertoi  
wyżej  n i ż  g e n e r a c j a  K r a s i c k i e g o . R o z w ó j  i d z i e  w górę .W  pow­
s t a n i u  1663 r o k u  c z y n n i k  r e l i g i j n y  p o s i a d a  z u p e ł n i e  i n a c z e j  
w ażk ie  zna .czen ie  n i z  r o k u  l 8 3 o . K i e n i e w i c z  i  S łow ack i ,m im o  
a b e r r a c j i  t o w i a ń s z c z y z n y , K r a s i ń s k i  i  Cieszkowami,Zmartwychw­
s t a ń c y  z K a y s i e w ic z e ^ ,K o r w i d  az po B r z o z o w s k ie g o  i  Z d z ie c h o  
w s k i e g j  -  o to  l i n j a  n i e u s t a n n e g o  r o z w o j u . K a t o l i c y z m  p o l s k i  
c i ę g l e  n i e  j e s t  s p e c y f i c z n i e  u c z o n y , j a m  a n g i e l s k i  i  f r a n c u  
s k i . P o g ł ę b i a ,  s i ę  w s z e l a k o , n i e  t r a c ą c  swego u czu c io w eg o  c h a  
r a i c t e r u , P o w o l i  pozbywa s i ę  p r z y z i e _ m o ś c i  i  zabobonu  w t ł u m i e  
e l i c i e  da.je p o s ta w ę  i  k o ś c i e c  m yślow y, w s z ę d z i e  w yw ie ra  wpływ 
n a  ż y c i e  m o ra ln e  i  s p o ł e c z n e  a. z i n s t y t u c j i  n a ro u o w e j  w y ra -  
s t a  ku dynamizmowi r e l i g i j n e m u .

K y ś l  p o l s k a  w z n o s i  s i ę  t a n  wysoko i  d o s i ę g a  t a k i c h  
g ł ę b i n , j a k  n ig u y  z a  czasów w o ln e j  R z p l i t e j , n i e  d o s z ł a  nawet  
w d o b ie  Z ygm untowskię j  , ' l y s t a r c z y  p rz y p o m n ie ć  t r z y  s t o p n i e  : 
C zasy  s t a n i s ł a w o w o e k i o a r u s z e w i c z  i  K r a s i c k i , d r u g i  K s i ę s t w a



W arszaw sk ieg o  i k r ó l e s t w a  k o n g reso w e g o  c z y l i  ś n i a u e c c y , t r z e  
c i  W i e l k i e j  B m ig ra c j  i  . P r z y t y ć  t o  ma p rzem o żn y  wagę ; J e ś l i  
można nazwać wyjątkowym. i  n i e p o w t a r z a l n y m  t r a f e m  w s p ó ł c z e s ­
ne  i s t n i e n i e  g e n ju s z o w  jam h i c k i e w i c z a , S ł o w a c k i e g o , C h o p i n a ,  
. r a s i i i s n i e ^ o  t o  t  akZo p ó ź n i e j , c h o ć  n i e  s t a ł o  t y c h  olbrzymów 

jay ś l  p o l s k a  n i e  s p a d a  ze swego poziomu.*-Epoki p ozy tyw izm u  i  
biłOue j P o l s k i  stoję, ,  c a ł k o w i c i e  .na  w y s o k o ś c i  m y ś l i  e u r o p e j s ­
k i e j  .Bez p r z e s a d y  r z e c  m o ż n a ,z e  d o r o b e k  l i t e r a t u r y  p i ę k n e j  
n i e  i o z i o  może -na  m i a r ę  f r a n c u z ó w  l e c z  dorównywa Angl ikom a 
p r z e w y ż s z a  Włochów l u b  KiomCów.uowt. t a  o p o e - z j i , u r a ż a c i e  i  
powieści. i j i a l o ^ i c z n i e  r o z w i j a  s i ę  m a l a r s t w o , k t o r e g o  n a  tym 
p o z io m ie  n i e  b y ło  p r z e d  r o z b i o r a m i  w P o l s c e , T a k i  G ie ry m s k i  
luD P a n k i e w ic z  s t o i  pow yżej  B o e c k l in o w  lub- k e n z ló w .

Rozwój n au k  h u m a n i s t y c z n y c h  w wyższym j a s z c z e  s t o  
p n i u  n auk  ś c i s ł y c h  z a l e z y  od środmów f i n a n s o w y m ,  w p r i k t y c e  
ou p o p a r c i a  p ań s tw a ," .  P o l s c e  k r ó t k o t r w a ł y  olc .sk w i l e ń s k i e g o  
u n i w e r s y t e t u  z g a s ł  n i e  z n a s z e j  w in y .W ię k s z ^  c i ą g ł o ś ć  m i a ł y  
drakow i  s z k o ł y  a u to n o m i c z n e j  G a l i e j i . J e d n a k  tam  na  p r z e s z — 
k o d z i e  s t a ł o  ubóstwo k r a j u , p o e c z a s  gdy w b o g a t s z e j  a r s z a -  

w i e  o r o k u  1 8 6 3  n a u k a  p o l s k a  m0oł a  k w i t n ą c  t y l k o  wbrew z a  
D orczyk  państwom .W ięc  w praw dz ie  Ś n i a d e c c y  mOgli  p ra c o w a ć  w 
k r a j u ,  l e c z  Lomeyko m u s i a ł  wyemigrować cio C h i l e  , Spaś  owić z do 
P i o t r o g r ć u u , S k ł o a o w s k  do P a r y ż a . O k o l i c z n o ś c i  kłamę. s i ę  z a  
wacićę wpoprzek  n a u k i  p o l s k i e j  .Cs z e ł c k o  u czo n y c h  n i e  u r a k  i  
t o  p i e r w s z o r z ę d n e j  m i a r y . C i ^ ł o ś ć  r o z w o ju  można z a p i s a ć  w 
h i s t o r y c e  ; I i a r u s z e w i c z a ,  L e l e w e l a ,  s z k o ł a  k r a k o w s k a , n s k ^ n a z e
^Of B a l z e r a ,  . . .

Tak b y ło  u g ó r y  WT a o ł u  G a l i c j a  y y t w o r z y ł a  Ś r e m i e  
i  powszechne  s z k o l n i c t w o  a z a b ó r  r o s y j s k i  mimo r u s y f i k a c j i  
po r o k u  1863 r o k u  i  n i e b e z p i e c z n i e j s z y  u c i s k  p r u s k i , p o t r a f i  
ł y  Ogół s . o i e c z e ń s t w a  o ś w i e c i ć  i  wpoić  p o t r z e b ę  p o l s k i e j  ga  
z e t y  i  p o l s k i e j  k s i ą ż k i .

Co s i ę  t y c z y  p r a s y , t o  w i e l k i e  a z i e n n i k i  j a k  C zas ,
I\owa R efo rm a  i  Słowo W a r s z a w s k i e , m i e s i ę c z n i k i  j a k  P r z e g l ą d  
Powszecnny czy B i b l i o t e k a  W arszaw ska  n i e  u s t ę p o w a ł y  m i  po 
z i  Omem a n i  doborem p i ó r  l a b g ł ę e o k o ś c i ę ,  d y s k u s j i  p r a s i e -  s t o ­
ł e c z n e j  - z a g r a n i c ^ .  Ludowe z a ś  p i s m a  d o c i e r a ł y  do k a ż d e g o  do­
mu p o l s k i e g o .

Poe względem s o c j a l n y m  P o l s k a  w y d o b y ła  s i ę  z u s t r o  
j u  l o k a j s k i e g o . D o k o n a ł o  s i ę  t o  n a j w i ę c e j  p r z e z  u w ł a s z c z e n i e  
c h ło p ó w .P u n k t  c i ę ż k o ś c i  ż y c i a  p u b l i c z n e g o  p r z e s z e d ł  ze dwo­
rów m ag n a ck ich  w iek u  I .Y I I I  uo m i a s t  ,V< z r o s ł y  one i l o ś c i o w o ,  
g o s p o d a r c z o  i  i n t e l e k t u a l n i e , Dawny ż y w io ł  m i e s z c z a ń s k i  z a s i  
l i i i  w znoszący  s i ę  do g ó ry  w i e ś n i a c y ?z a s y m i lo w a n i  ż y d z i  t u ­
d z i e ż  L iemCy, w y rz u c o n a  n a  b ruk  s z l a c h t a , P o w s t a ł y  k u p i e c t w o ,  
p r z e m y s ł , r z e m i o s ł a  i  r ę k o d z i e ł a  p o l s k i e . n a r o s ł a  z wolnych  
zawodów 1 u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y m  w a r s tw a  i n t e l i g e n c j i . S p o i e  
c z e ń s tw o  s i ę  z r ó z n i c z k O v a ł o  i  u p o d o b n i ło  uo s t a jn i  t r z e c i e g o  
n a  z a c h o d z i e .
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; * r2cíZ V,iv̂ : i  -^lfoiszc iv rL jc^  umo0 i m . D o p ie ro
y j u î o n i c e  w iek u  . vI I I , r ó w n o l e g l e  uo p r o s p e r i t y  w c a ł e j  b u -  
r o p i o  j.JOx j ^ n i c  Zt.cz«¿io s i ę  poprą  wiać  .17 a j w i ę c e  j  , w sk u te k  o t ­
w a r c i a  rynków , ^ h o m i i i c h ,  z y s k a ł o  m r o le s tw o  P, z e o 0 a c i ł c .  s i ę  E -  

c j a  j o l s k a  w g ł ę ~ i  R o s j i . ,  z u o r z c  p r u s k i m  - r o z w i n ę ł o  
£Vx r o l n i c t w o  ,j?ozru.iis*is;i e i  Pomorze s t a ł y  s i ę  á p i c h l e r z e m  Kie  
^ iv C . i íL : j 'üu í i3fe.sze smaxuy z iemne o u k r y t o  w G a l i c j i  -• n a f t ę ,  wę 
g i e l , p o t c . . s  i  i n n ü . A t j l i  m ie j s c o w e  s p o ł e c z e ń s t w o  s k o r z y s t a to  
z n i c i  v/ e e r u z o  Ogran iczonym  s t j p n i u  i  K ra j  nic; oorownywał 
rozw ojem  gospoda r c z y k  o . u  u ru g im  zaoorom .

00. v\/r j t n i e  n i ż  w Vvieku i.V I I  i  i ."VIII , s p o ł e c z e ń s t w o  
p o l s k i e  d o w io u ło  rzLce n o ś c i ,  g u z i c k o l w i e k  j a k o  t a k o  r o z p o r z , -  
uZć.k j  swoimi I j s u i . i L i  o y ło  w . k r ó l e s t w i e  kongresowym w l a -  
tc.Cxi 1 8 1 5 -3 1  i  v/ G a l i c j i  po toku 1 8 6 l 0Za.^ur p r u s k i  s t w o r z y ł  
unix_ćt w swoi- . r o d z a j u  -  r e p u b l i k ę  p o l s k ą  w p a ń s t w i e 1 n i o b i e  
c k im ,w e d łu g  síow  n i e m i e c k i e g o  n i s t o r y k a . C a ł k o w i t e  ■ w y k lu c z .  
n i d ^ o i a K p w  z u i u r o K r a c j i  p r u s K i ^ j ,  z n i e w o l i ł o  i n t e l i g e n c j ę  
u j  t .Kc j i  cv) s A; o a u r c z c j , óupływ żydów wgi^o U przem ysłow ionych  
i . i c m io c  z r o u i i  m i e j s c e  u l a  P o l a k o w , o s o b l i w i e  po m i a s t a c h .

1. a j  l e p s z e  ^ w iau e c tw o  p r ę ż n o ś c i  i  ż y w o t n o ś c i  ¡joI sj- 
n i e j  s t e n o w i  a s y m i l a c j a  cu u zo z ie u co w  i  t o  n i e t y l k o  w G a l i ­
c j i ,  ^ u z i e  p o l s k o ś ć  m i a ł a  c h a r a k t e r  ż y w i o łu  r z ^ d z ^ c e g o , a l e  
t a k ż e  w z a o o r z e  r o s y j s h i m .  a n aw e t  p. n s i . l . . i o ś ć  p rz y p o m n ie ć  
x.rouenuer¿¿ow i  k a tnnso r iow  w á r d a  zyenvv,Guyerów Z pośród  R i e k
CuW ,vv • u r s z a w ic  i  m o e z i ,  ¿ A l la n ó w ,  Sdy u jyt x D e i tg eO eró w  w Po­
z n a ń s k im .

P r z y d y m  w s z y s tk im  n a r z u c a  s i ę  p y t a n i e  '• D la c z e g o  
P o l  sit c. t a k  po zno o d z y s k a ł a  w ła s n e  p a ń s tw o  i  t o  t y m b a r d z i e j ,  
Ze j u z  w p o c z ą t k a c h  k im w iek u  p o s i a d a ł a  j e g o  n a m i a s t k i  w po 
s t a n i  k s i ę s t w a  w a r sz a w sk ie g o  i  k r ó l e s t w a  k o n g r e s o w e g o . Oczy­
w i ś c i e  g łówny przyczyn^ ,  t o  p o t ę g a  p a ń s tw  z a o o r ® z y c h ,z  k t ó ­
ry  cn n a j p i e r w  R o s ja  a potem P r u s y  dominowały nad  k o n t y n e n t  
t  dm.O i l e ż  ł a . t w i e j s z ^  g r ę  ł i i a i y  b ł o c h y , W£rlcz<ęCe z' j e d y n y m  
p r z e c i w n i k i e m ,  ze s i a o s z ę  A u s t r j i ę .A le  powouy z a l e ż a ł y  t e ż  
od n a s  sa m y c h .

O urouZ en ie  P o l s k i , u j  ajwni one we w s z y s t k i c h  e z i e d z i  
n a c h  w y s t a r c z y ł o  na ro zw o j  w e w n ę t rzn y .C zy  d a ł o  i e c n a k  P o l a  

a o s t a t e c z a i u  . p ,  p o l i t y c z n y  A z y  P o l s k a  t n S n z
ł a  e o s t a t e c z n i e  w i e l k i c h  m ę ż ó w .s t a n u  na  m ia r ę  C a v o u r a , D i s -  
r c e l i e  ego l u o  x? i  Smar ck a., k t  o r  zy oy z d o ł a l i ;  podźw ign^ć  t a k  
o l e r z y m i ę  e z i e ł o  ? Lękam s i ę ,  zeoy n i e  wypauło  ocpovviedzieć  
n e g a t y w n i e .

Ra p r z e d p r o g u  d o r a d z a j ą c e j  s i ę  P o l s k i  s t o i  na^jzgUL, 
n i e j s z y  oł.ęu p o l i t y c z n y  , n i e  o e ro o io n y  w p e ł n i  n aw e t  w r o k u  
191ó i  n a s t ę p n y c h  s p o s o e n o s c ia . c h  -  p r z y m i e r z e  p r u s k i e  S e j u u  
C z t e r o l e t n i e g o . J e e i i i  c i i i  s i ę  o s z u k a ć  ł a t w o w i e r n i e  Prusakom  
j  ck  I^neCy P o t o c k i , e r u u z y , ja.m k r o i , n i e  m i e l i  d o sy ć  oewagi  
c y w i l n e j , a e y  p o t ę p i ć  czynem t o  co p o t ę p i a l i  w d u s z y , t r z e c i ,



j a k o b y  o p ę t a n i  uporem i  p r y  wat  cg, z a r o b i l i  T a rg o w ic ę  .N ie ró w ­
n a  w i n a , l e c z  równa  k r ó t k o w z i o c z n o ś o  .

P rz e jd ź m y  n a j z n a ^ o m i t s z y c h  p o l i t y k ó w  X I I  w ieku .K o­
ś c i u s z k o  pojmował P o l s k ę  j a n o  w i e l k i e  p a ń s tw o  Od Obry aż  po 
D n i e p r . O p a r t e  n a  z a s a a a c h  d e m o k r a ty c z n y c h  j a*. A n g l j a  l u b  
S ta n y  Z j e d n o c z o n e . P r z e j r z a ł  g r ę  N a p o le o n a  i  A l e k s a n d r a , ż e  
a n i  t e n  a n i  . t a m t e n  n i e  c h c i a ł  czy n i e  mógł i ś ć  n a  kon  
c e p c j ę  t a k i e j  p o l s k i  i  d l a t e g o  j e m em u i  u ru g ie m u  oamówił  
w s p ó łp r a c y .O b  n i e g o , r a c z e l n i k a , w y s z ł a  t e o r j a , z e  P o l a c y  mogą 
s i ę  wybić  n a  n i e p o d l e g ł o ś ć , j e ż e l i  p o ru sz ą ,  masy c h ł o p s k i e , J e  
dnak po k l u s c e  r o k u  1794 n i e  p o d j ą ł  r e a l i z a c j i  swej  t e z y . K o  
z u m i a ł , z e  n i e  n ad aw a ł  s i ę  n a  t o  p o c z ą t e k  w iek u  X I X , U t o n ę ł a  
ona we .k r w i  p o w s t a n i a  r o k u  1<363 .

¿-.dam C z a r t o r y s k i  u ł o ż y ł  w s k r z e s z e n i e  P o l s k i  k o s z t e m  
P r u s  p r z e z  A l e k s a n d r a  w r o k u  1 0 0 5 . a t o l i  n i e  z o r i e n t o w a ł  s i ę ,  
ze  c e s a r z  r o s y j s k i  obok k a r t y  p o l s k i e j  p r z e c i w  N a p o leo n o w i ,  
może i  t o  z powodzeniem a  w ^ p r z e c i w i e ń s t w i e  ao n i e j  wygrać  
k a r t ę  p r u s k ą . P i e z a w o u n i e  n a  d a l e k ą  m e t ę , p o l s k a  d a w a ła  R o s j i  
w i ę c e j  k o r z y ś c i .Vï'szakze mąz w w i e l k i m  s t y l u  p o w i n i e n  b y ł  r o  
z u m i e ć , j a k i  p o c i ą g  b ę u z i e  m i a ł  d l a  k l e k e a n u r a  p r u s k i  s o j u s z  
z a r m ją  f r y d e r y c j a ń s m ą . B y ł o  t o  p r z e c i e ż  p r z e u  J e n ą . ń  r o k u  
1Ó30 C z a r t o r y s k i  s t a n ą ł  n a  c z e l e  P o w s t a n i a . T u t a j  n i e  u m ia ł  
w y k r z e s a ć  w s z y s t k i c h  s i ł  żyw otnych  z n a r o d u , j a k  t o  p o t r a f i ł  
C lem enceau  l u b  w r o k u  1920 P i ł s u d s k i . B e z  w i a r y  z r e s z t ą  p r z y ­
s t ę p o w a ł  do w a l k i  z R o s j ą . k i e d y  se jm  w r o k u  IÓ 3 I  z a e t r o n i z o  
wał  i i i k o ł a j  a , C z a r t o r y s k i  w y r z e k ł  i "Z g u b i l i śm y 7 P o l s k ę " .M ą ż  
w i e l k i e j  m ia ry  n i e  c z y n i  k r o k u , k t ó r y  uważa z a  z g u b n y , j.gmi.- 
k o l w ’;.ek b y łb y  n a c i s k  o p i n j i . N a  E m i g r a c j i  a k c j a  h o t e l u  Lam­
b e r t  n i e  p r z y n i o s ł a  ż a d n e j  k o r z y ś c i  P o l s c e , z  wojny k r y m s k i e j  
n i e  w y n ie ś l i ś m y  n i c .

w i e l o p o l s k i  p o s t a w i ł  j a k o  c d  zgouę z K o s j ą . K r ó l e  
s tw o  m i a ł o  o t rz y m a ć  & d o n o m j ę , z a  czem a u t o m a t y c z n i e  n a s t ą p i  
ł a o y  p o p raw a  l o s u  Po lskow  w c e s a r s t w i e . T e z a  d a l e k a  od n i e p o ­
d l e g ł o ś c i  .T aka  a u t  on om j a  mógł &■ j e d n a k  s t a n o w i ć  p i e r w s z y  do 
n i e j  s t o p i e ń , j a k  t o , m u t a t i s  m u t a n u i s , s t a ł o  s i ę  z a u t o n o k j ą  
G a l i e j i , m n i e j w i ę c e j  r ó w n o c z e s n ą .W y ś m ie n ic i e  w y b ra ł  ch w a lę ,  
k i e d y  R o s j a  b y ł a  g o tow a  p ó j ś ć  n a  t ę  k o n c e s j ę , !  t o  n i e  d l a  
p r z e l o t n e j  k o n j u n k t u r y  w o j e n n e j . l e c z  ze w zg lędu  n a  swe p o ł o  
z e n i e  w ew n ę irzn e  .Nie  t o c e n i a ł  l e e n a k  a n i  swej n ^ e p o p u l a p n o ś  
cą  w s p o ł e c z e ń s t w i e  , a n i  j e g o  n a s t r ó j  ów, a h c ą c y c h  n a ł y p j u p ł a ^ r 
fq w e j  i  p e ł n e j  n i e p o d l e g ł o ś c i  i  n a  tym l e k c e w a ż e n i u  o p i n j i  
p r z e g r a ł .

P o w s t a n i a  p o l s k i e  p o z a  r o k i e m  1Ó06 zwrac aa. y  s i ę  
p r z e c i w  R o s j i . D o t y c z y  t o  tam samo ruchów z l a t  1Ó45-4Ó o b ie  
r a j ą c y c h  G-alic j ę  i  P o z n a ń s k i e , j e d y n i e  j a k o  p u n k ty  w y j ś c i a  
lo U d e r z e n i a  o c a r a t , .  D la c z e g o  p r z e c i w  R o s j i  ? P r z e c i e ż  n i e  
d l a  u o i g k u , k t ó r y  w p i e r w s z e j  p o ło w ie  w iek u  w G a l i c j i  i  w z a ­
b o r z e  p r u s k i m  by ł  d o t k l i w s z y , l e c z  p o n iew aż  k r ó l e s t w o  s t a n o -



w i ł o  j ą d r o  z iem  p o l s k i c h  a  po r o k u  1815 t a l k o  z a b ó r  r o s y j s -  
' k i  b y ł  d o ść  l u d n y  i  'd u ż y ,  aby n a  n iem  o p r z e ć  d z i a ł a n i a  wogen 

ne  .O d w ro tn ie  w r o k u  1Ö06,p o w s t a n i e 1 wybuchło  w p r u s k i m  zab o ­
r z e , b o  t e n  wtedy  obegmowa* n a g r d z e n n i e j s z e  z i e m i e  p o l s k i e .  
P o w s t a n i a  p r z e c i w  Ros j i ;  s i ę  n ie -  udawszy .D la c z e g o  ?

Rok 1Ö31 p r z e g r a l i ś m y  p raw u o p o d o o n ie  w s k u te k  b łędów  
c iow ó d z tw a .Z asad n iczo  j e d n a k  primurn- V i t iu m  p o w s ta ń  b y ł o , z e  wy 
w o ł a ł a  j e  n i e ś w ih d b m a  i '  k i e r u j ą c a  wypadkami w o l a , l e c z  że by ­
ł y  one. d z i e ł e m  odrubhow w c h w i l i  n a j m n i e j  s to so w n e  j  .G-dyby 
K r ó l e s t w o  Kongresowe b y ł o  d o t r w a ł o  do  wojny k r y m s k i e j , s z a n s e  
z w y c i ę s t w a  b y ł y  n i e l e d w i e  p e w n e .

... Czy‘‘be'ż p o w s t a ń  Po lescy  m o g l ib y  'B y l i  zapomnieć- o o j ­
c z y ź n i e  jo* n i e p o d l e g ł o ś c i , izy z g o d z i l i b y  s i ę  n a - r o z t o p i e n i e

¿3t a n  'a p e ł n e j  św ia d o m o śc i  narodóWej , u m i e j ą c e j '  k o r z y s t a ć  z n a  
d a r z o n e j  k o n j u n k t u r y  '

1 * " To.’“ze. . p o l s a o ś ć  n i e  u p a d ł a Jm'imb k l ę s k i  l i s t o p a d o w e j
s t y c z n io w e j  ze k r w i  u t r a t y  i  n a s t ę p u j ą c y m i  r e p ' f  e s  j  ami ' ,po-i  s t y c z n i o w e j

"mimo n i e p o w o d z e n ia  c a ł e j  ' a k c j i '  e m i g r a c y j n e j  czy t o  u ' g a b i n e ­
tów ,  czy t o  .w ruchała r e w o l u c y j n y c h  ludowych  : t o  w ł a ś n i e  do­
w odz i  n a j w y ż s z e j  ż y w o t n o ś c i  n a r o d u  p o l s k i e g o  i  d a j e  m ia r ę  p o ­
s t ę p u ,  j a k i  p o c z y n i ł  od w ieku  X V I I I .  . ....  ' 'V ' ;

T e o r j i  p o l i t y c z n e j  K o ś c i u s z k i , p o d j ę t e g  p r ż e ż  C z a r ­
t o r y s k i e g o  po ' roku  1Ö31, z d r u g i e j  s t r o n y  p r z e z  Towarzystwo 
D em okra tyczne  , dominuj  ą c e j  nad  Y/ie lką  p o e z j ą  r o m a n ty c z n y ,  S t a ń  
c zy c y  p r z e c i w s t a w i l i .  d o k t r y n ę  „zęby ,  n i e  mogąc u z y s k a ć  n i e p o d ­
l e g ł o ś c i  , zachować ' p r z y n a j m n i e j  b y t  narodowy i  t o  w j a k i e j  t a ­
cie  j  z g o d z i e  z z a b o r c a m i , ' h i e ’mogącymi p o g o d z ić  s i ę  z o d d z i e l -

n ą  p a ń s tw o w o ś c i ą  p o l s k ą , a l e  gotowymi rzekomo p ó j ś ć  n a  kompro­
m is  z p o l s k o ś c i ą  z a  cenę  z r z e c z e n i a  s i ę  i  t a k  n i e a k t u a l n e j  
n i e  . o d l e g ł o ś c i .

T e o r i ę  t ę  u r z e c z y w i s t n i o n o  w G a l i c j i a  i  tam- p r z y ­
ś w i e c a ł a  j e j  d a l e k a  n i e p o d l e g ł o ś ć  w o p a r c i u  o H absb u rg ó w .Z a ­
r z u c o n o  j e j  t r ó j l o j a i i z m , m o z e  naw et  n i e  c a ł k i e m  s ł u s z n i e . N i e  
wolno j e j  u t o ż s a m i a ć  z p l a n e m ' 'C z a r t o r y s k i e g o  z r o k u  l8 0 5 ,W iw -  
1 o p o l s k i e g o , p ó ź n i e j  Dmowskiego, aby s tw o r z y ć  p a ń s tw o  p o l s k i e ,  
z w ią z a n e  z R o s j ą . T e  p i t n y  bowiem m ia ł y  f r o n t  p r z e c i w p r u s k i  a 
b u d u j ą c  n a  R o s j i  b y ł y  z g o ł d  n i e l o j a l n e  wobec dwu i n n y c h  z a b o r ­
ców . S t a ń c z y c y r a t y m b a r u z i e j '  ugodowcy z 
r o z u m i e l i , Z e  t a k  rozw ój  d z ie jo w y  j a d  1 
ne  dowodzą,  ze P r u s y  i  Nie  icy muszą  bg 6 
P o l s k i , wrogiem n i e p r z e j e d n a n y m . Z  t e g o  z U w a ł a  s o b i e  r a c j ę  od 
Y/ieków p r u s k a  r a c j a  s t a n u .VJ P o l s c e  j e d n a k  u św ia d o m i ł  j ą  s z e ­
ro k im  kołom d o p i e r o  Roman Dmowski i  w ł a ś n i e  na. tym a  n i e  n a  
ę z o m i n n e m  p o l e g a  j e g o  z a s ł u g a  d z i e j o w a .

Na p r z e ł o m i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  s t o i  p o s t a ć ' P i ł s u d s k i e ­
g o .  S tą d  c a ł o k s z t a ł t  j e g o  u z i a ł a l n o ś c i  w y k ra c z a  p o z a  ramy n i ­
n i e j s z e g o  r o z w a ż a n i a  a  w n i e j  t e n  r o k  1 9 2 0  u k a z a ł  w nim p o -

z a b o r u  p r u s k i e g o  n i e  
p o ł o ż e n i e  g e o g r a f i c z -  
r .• t  radnym wrogiem
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ł ą c z e n i e  C lem enceau  i  Fo ch a  P o l s k i c h , j  akby d r u g i e g o  K o ś c i u ­
s z k ę  , s z c z ę ś l i w s z e g o  N e o z e l n i k a . S z t a n d a r  n i e p o d l e g ł o ś c i , p o r z u  
eony p r z e z  S t a ń c z y k ó w , r o z w i n ą ł  s i ę  n a  nowo j e s z c z e  p r z e d  woj 
n ą , k i e d y  t o  w i e l u  Po lakom  w yaa ło  s i ę  z a  p r z e d w c z e s n e . Z a c h o d z i  
p y t a n i e , c z y  u l e g ł  t u  z łu d z e n i o m  podobnym do r o k u  1 Ó63  a  m a ją ­
cym swe ź r ó d ł o  p s y c h o l o g i c z n i e  w n a r o s ł e j  p r z e z  p ó ł  w iek u  
p r a c y  o r g a n i c z n e j , czy  p r z e w i d z i a ł  w o j n ę ,b o  t y l k o  z a t a r g  z a ­
b o rców  mógł s t w o r z y ć  k l i m a t  p o t r z e b n y  do w s k r z e s z e n i a  p a ń s ­
tw a  p o l s k i e g o .

Wybuch wojny p o s t a w i ł  nanowo P o l s k ę  n a  wiaowni  m ię ­
dzynarodow e j PTę c h w i l ę  obrad: P i ł s u d s k i , aby r z u c i ć  n a  s z a l ę  
w y d a rz e ń  w zniowione  w o jsko  p o l s k i e * Z  i s t o t y  r z e c z y  n i e l i c z ­
n e ,  w danym momencie mia.±o r a c z e j  c h a r a k t e r  m a n i f e s t a c j i . S t a ­
ł o  s i ę  a t o l i  n a  p r z y s z ł o ś ć  i s t o t n i e  k a d r a m i .C z y ż  j e d n a k  w ią ­
z a n i e  s z l a c h e t n e j  sprawy p o l s k i e j  z n i e c n y m i  p o c z y n a n ia m i  
a u s t r j a c k o - n i e m i e c k i m i  b y ło  r z e c z ą  g o d z iw ą  ? Czy w r a z i e  zwy 
c i ę s t w a  N iem iec  P o l a c y  n i e  p o p a .a l ib y  w g o r s z ą  n i ż  k i e d y k o l ­
w iek  n i e w o l ę  ?Źe p r z e b i e g  wojny o p ro w a d z i  do k l ę s k i  w s z y s t ­
k i c h  t r z e c h  z a b o r c ó w , t e g o  n i e  można Dyło p r z e w i d z i e ć  w r o k u  
1 9 1 4 . Tego n i e  mógł i. p r z e w i d z i e ć  ż a d n a  o r i e n t a c j a  p o l i t y c z n a ,  
choć  w r o k u  1 9 1 9  c h w a l i l i  s i ę  tym w s z y s c y .

Powyższy p r z e b i e g . m y ś l i  i  wypaaków w Ogólnym p r z e ­
g l ą d z i e  w yda je  s i ę  k o n i e c z n y , s k o r o  many p r z y s t ą p i ć  do odpo­
w i e d z i  n a  p y t a n i e  : j a k i e  w y p a d k i , j a k i e  p r z y c z y n y  spowodo­
w a ły  p o d ź w i g n i ę c i e  i  d a l s z y  rozw ój  P o l s k i .

Na p i e r w s t f s m 'm i e j s c u  n i e t y l k o  c h r o n o l o g i c z n i e , a l e  
i  r z e c z o w o , pos taw im y o d r o c z e n i e  s t a n i s ł a w o w s k i e . B y ł o  d z i e ł e m  
s i e c l e s  d es  l u m i e r e s  a  t r z e b a  p o d k r e ś l i ć , że do n a s  p r z y s z ł o  
b e z p o ś r e d n i o  ze swego ź r ó d ł a , z  F r a n c j i , b e z  u p a d l a j ą c e g o  po ­
ś r e d n i c t w a  n i e m i e c k i c h  k u l t u r y e r s c h l e i s s e r ó w , j a k  d l a  p r z y k ­
ł a d u ,  do C z e c h .T a  o k o l i c z n o ś ć  m i a ł a  z n a c z e n i e  n i e p o m i e r n e .  
O ś w ie c e n ie  t o  b a ł o  P o l s c e  podstawy s a m o d z i e l n o ś c i  c y w i l i z a -  
c y j n e j ^ a  k t ó r y c h  w y s t a r c z a ł o  j u z  bucowac d a l e j . D z i ę k i  temu 
w s t ą p i l i ś m y  n a  nowo w pochód  c y w i l i z a c j i , z k t ó r e g o  w y p a d l i ś ­
my w w iek u  X V I I , z j e c h a w s z y  j a k o b y  n a  ś l e p y  t o r . W s z e l a k o  po 
za  s t w i e r a ż e n i e m  t e g o  f a k t u  w y ł a n i a  s i ę  d a l s z e  p y t a n i e  : 
D la c z e g o  t t k  s i ę  s t a ł o  ? D la c z e g o  k u l t u r a  O ś w ie c e n ia  d o ł t  
nam t a k  b u z o , p o d c z a s  kied,y r e s t a u r a c j a ,  p o t r y d e n c k a  o k a z a ł a  
s i ę  i y l e  j a ł o w s z a , p o d c z a s  k i e d y  p o l s k a k r o k u  1 6 0 0  s t a ł a  n i e ­
r ó w n ie  wyżej  n i z  r o k u  1 7 5 0  ?

Ten o to  o k r e s  s t a n i s ł a w o w s k i  s t a n o w i  p r z e ł o m . P o k o ­
l e n i e  naastępne może mu n i e  d o r ó w n y w a , l e c z  zachow uje  d o r o b e k ,  
a oy go p r z e k a z a ń  rom an ty k o m ,C i  z a ś  w i e l k o ś ć  p o l s k i e j  m y ś l i  
p o u n i e s l i  t a k  wysoko i  w p o i l i  t a i :  g ł ę b o k o  n a r o d o w i , z e  o d t ą d  
j e a y n i e  z a g ł a d a  b io lo g i c z n a -  m ogła  t e n  d o ro b e k  u n i c e s t w i ć .

Nie- j e s t  t o  o c z y w i ś c i e  j e a y n a  p r z y c z y n a , j  c k k o lw ie k  
s t a n o w i  ona p u n k t  wyj ś c i a .  J e d n a  z n  i s z y c h ,  t o  c o r a z  s z e r s z a  
zna jo m o ść  h i s t o r j l  p o l s k i e j . T r a f i l i ś m y  n a  epokę h i t o r j u z u j ą -  
c ą  w w ieku  X I X . P o s t a w i ło  t o  p r z e ,  oczy  e g o ł u  t y s i ą c l e t n i e
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‘d z i e j e  R z e c z p o s p o l i t e j  , w i e k i  chwały  i  p o t ę g i  i ' z w i ą z a ł o  w 
żywą c a ł o ś ć - p o k o l e n i e  t e r a ź n i e j s z e  z p r z e s z ł y m i , k a ż d a  n a  no 
wo w z m a c n ia ją c  w każdym P o l a k u ' o d  nowa świadomość na rodow ą  
i  a m b ic j ę  na ro d o w ą  u o r ó w n a n ia  p r z o d k o m ,w z g lę d n ie  n a p r a w i e n i a  
i c h  b łędów i  n iedom aga .! .

O s o o l i w i e  d o t y c z y  do d z i a ł a l n o ś c i ' i  a z i e l n o ś c i  'm i ­
l i t a r n e j  w u o o io  n a p o l e o ń s k i e j , b  k t ó r e j  o j c o w ie  i  d z ia d o w ie -  
o p o w ia d a l i '  synom i  wnukom z w ła sn e g o  c z ę s t o  p r z e ż y c i a . P r o w a ­
d z i ł o  t o  p o n i e k ą d  do n a d m ie rn e g o  u w i e l b i e n i a  "k o lo row ego  

" u ł a n a " , j a k  wypomina S ł o w t c k i . J e d n a k  j u z  tósam o j a k  i  p ó ź n i e j ­
s z a  b o l e s n a  k a r y k a t u r a  B a r t k a  Z w y c ię z c y , ś w ia d c z y  j a k  ogrom­
nego z n a c z e n i a  n a b r a ł  dr w P o l s c e  d z i e l n o ś ć  wojskowa w w y ra ź ­
nym p r z e c i w i e ń s t w i e  do‘ w iek u  7!V I I I . T o  znowu d z i a ł a ł o  n a  r o z ­
wój świadomości"  n a r o d o w e j .

A e a l e j  .Wiek Z I 7, t o  s t u l e c i e  r o z b u d z e n i a  n a ro d o w o ś ­
c i . P o w s t a ł y  do ż y c i a  s a m o i s t n e  l u d y , b ę d ą c e  w c z o r a j  t y l k o  ma- 
Są e t n o g r a f i d z n ą , j & k  Słoweńcy l u b  Es tończycy .V i .w yższym  s t o ­
p n i u  z m a r tw y c h w s ta n ie  d o t y c z y ł o  narodów  o w i e l k i e j  o n g i ś  

' p r z e s z ł o ś c i , j a k  C że chów' a . j e s z c z e  m o c n ie j  m u s i a ł o  s i ę  u r z e ­
c z y w i s t n i ć 1 u P o l a k ó w . l u t  aj  mamy j e d n o  ze ź r ó d e ł  o d r o d z e n i a  
Ś l ą s k a . U ś w ia d o m ie n ie  narodow e d a ł y  masom s z k o ł y  p o w szech n e ,  
uwł as z c z eń i  e c h i  op ó w, p r  a s  a  l u a  o w a , u ł  a t  w i  on a k omun i k  ac j a , n  ad— 
t o  u u z i a i  w ż y c i u  p u b l i c z n y m  p a ń s t w a  naw et  obcego z w iecam i  
i  w y b o ram i , s t o w a r z y s z e n i a  i  i n n e . ś w i a d o m o ś ć  p o l s k i e j  o d r ę b ­
n o ś c i  i  w i r t u a l n e '  u t r z y m a n i e  w ł a s n e j  p a ń s tw o w o ś c i  j a k o  p o z y ­
c j i  z a s a d n i c z e j . ,.p r z y n a j m n i e j -  m o r a l n i e y s t a n o w i ł y  k o ł a  p o l s k i e  
w p n r  l a m e n t  ach  z ab o r  c zy ch ..Le c z c a ry  u s t e ó  j p c r l  a m e n t a r n y , n  a -  
we t  w k r a j a c h  o t o k  o g r a n i c z o n y c h  k o m p e t e n c j a c h  sejmów j a k  
P r u s y , A u s t r j a , p o d  k o n i e c  t a k ż e .  R o ś j a . p o w o ł u j ą c  c o r a z  t o  s z e r -  

■ s ze masy c.o oby wam d  s i w a ,  r o z w i j a ł  św ia d o m o ść 1 n a ro d o w ą .
,4 . Zapewne, j a s z c z e  większe-  zna  o z e n i e  p o s i a d a ł  k a t o l i ­

cy zm p o l s k i  .M ia ł  sw oje  n i e d o s t a t k i . Zawsze j e d n a k  b y ł  ś c i ś l e  
z w iązan y  z n a r o d o w o ś c ią .U t r z y m y w a ł  j ą  i  p o d k r e ś l a ł  w s t o s u n ­
k u  n o . p r o t e s t a n c k i c h - P r u s  czy s c h i z m a t y c k i e j  R o s j i , b r o n i ł  
ou w y n a r o d o w ie n ia  e m i g r a c j ę  p o l s k ą  w Niem czech  czy w g ł ę b i  
c a r a t u . N i e r a z  s t a n o w i ł  k r o k  p i e r w s z y  n i  d r o d z e  u św ia d o m ie ­
n i a .  J a k ż e  s i l n i e  r o z w i n ę ł a  s i ę  świadomość naromowa n a  k a t o ­
l i c k i m  Górnym Ś l ą s k u  w p o ró w n a n iu  z ew ange l ick im .  Mazurami.  
E w o lu c ję  z n a m io n u ją  n a g łó w k i  g a z e t  p o l s k i c h  ludowych  : K a to ­
l i k , G ó r n o ś l ą z a k , P o l a k  . J e s t  t o  j e d n o  o b l i c z e  d z i a ł a l n o ś c i  k o ­
ś c i o ł a , a l e  n i e  j e d y n e . K t o  w i e :czy  n i e  w a ż n i e j s z a , b o  w d o b ie  
p rze łom ow ej  z a r a z  po r o z b i o r a c h  b y ł a  r z e c z  n a s t ę p u j ą c a  : Po 
z n i s z c z e n i u  . . o r g a n i z a c j i  państwowe j  , wśród  p o w sze ch n e j  p r o s t ­
r a c j i  K o ś c i ó ł  ze sw o ją  n i e r a r c h j ą , Z ł o ż o n ą  z p o l s k i c h  b i s k u ­
pów . i  k a p i t u ł  w y p e ł n i a ł , p r z y n a jm n ie j -  z a s t ę p c z o . , n a m i a s t e k  n i e  

s i s t n i e  jąc .e j  . . o r g a n o z a c j i  s p o ł e c z n e j . P a ń s t w a  r o z b i o r c z e , acz  
n i e - c n ę t n i e  , m u s i a ł y  j e d n a k  z o s t a w i ć  n i e r a r c h j ę  k o - ś c i e l n ą ,  j a -  

^.ka .cy ła , - to  z n ac zy  p o l s k ą , a  t o  m ia ł o  n i e s ł y c h a n ą  d o n i o s ł o ś ć :  
J u ż  i r a s z e w s k i  p o d n o s i ł  e O u a t n i ą  r o l ę  K r a s i c k i e g o  w S k i e r -
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n ie w ic a c h  .M iędzynarodow y c h a r a k t e r  K o ś c i o ł a  K a t o l i c k i e g o  s z e d ł  
po l i n j . i  i n t e r e s ó w  p o l s k i c h .O d w r o t n i e  u z i i e o  s i ę  w C z ec h ac h , 
p o d b i ty c h  i  n iem czo n y ch  p r z e z  k a t o l i c k i c h , p r z y n a jm n ie j  u r z ę ­
dowo, H absburgów .

N ie k ie d y  także; p o s tę p o w a n ie  p a ń s tw  r o z b i o r c z y c h  po ­
m aga ło  ro zw o jo w i św ia d o m o śc i  n a ro d o w e j  p o l s k i e j . D z i a ł o  s i ę  t o  
m im ówo l i , l e c z  s t a n o w i ło  n a t u r a l n e  o d b i c i e  i c h  p o l i t y k i . I n t e r e  
s e . i c h  a n i  w ó g ó l e , a n i  w s p ra w ie  p o l s k i e j , n i e  b y ły  w ca le  j e d ­
n o l i t e  i  n ie m a ło  s i ę  n a t r u d z i ł  m a c h ia w e liz m  p r u s k i e g o  P r y d e r y  
k a ,z a n im  K a ta r z y n ę  i  M a rię  T e r e s ę  z a p r z ą g ł  do w spó lnego  pac tum  
s c e l e r i s . P ó ź n i e j , n i e r a z  je d n o  p a ń s tw o  z a b o rc z e  próD ow ało wy- 
gryw ać Polaków  p r z e c iw  d r u g ie m u ,z  m n ie jszy m  lu b  w iększym  s k u t ­
k ie m . A w t a n i c h  c h w i la c h  samo m u s ia ło  im aawać pewne sw obody. 
N ie ja k o  do l i c y t a c j i  a o s z ł o  m iędzy  n im i  w c z a s i e  t a m t e j  w o jn y . 
Z d r u g i e j  s t r o n y  p a ń s tw a  t e  p o s i a d a ł y  z b y t  mało u a n y c h ,a b y  po 
c i ą g n ą ć  ku  s o b ie  ż y w io ł  p o l s k i  i  p o z w o l ić  mu zapom nieć  o w ła s  
n e j  o j c z y ź n i e .

W l a t a c h  az go p o w s ta n ia  ro k u  1830 s to sunkow o  n a j l e ­
p i e j  t r a k t o w a ł a  po laków  R o s j a .A l e  i  wówczas i  p ó ź n i e j  s t a ł a  
z b y t  n i s k o  w e w n ę t r z n ie , aoy r u s z c z y ć  j u ż  n i e t y l k o  P o la k ó w ,a le  
Ormian i  T a ta ró w .M o g ły  zapom nieć  p o l s k o ś c i  j e d n o s t k i  w g łę b i  
c a r a t u  o s i a d ł e , n ig d y  masa n a r o u u .

l u s t r  j a  az eo ro k u  1851 uązy łe-  ao g e r m a n i z a c j i  G a l i ­
c j i  a  m etody  j e j , u w ień czo n e  r z e z i ą  g a l i c y j s k ą , m o g ł y  t y l k o  n a ­
p e ł n i ć  o d r a z ą  k ażd e g o  k to  n i e  b y ł  Niemcem.

J e ś l i  p o s tę p o w a n ie  P ru sak ó w  n i e  u o s z ło  aż g o  t a k i e j  
n i k c z e m n o ś c i , g r o z i ł o  .mżo w iększem  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,a  j e ś l i  
n i e  w c z e ś n ie j  t o  w w ieku  U ,  chyba, ślepiec mógł n i e  w i d z i e ć ,  że 
w B e r l i n i e  m ie ś c i  s i ę  z a g u b a  p o l s k o ś c i .

Czy w y l i c z a j ą c  p rz y c z y n y  u trzy m an ia -  i  ro z w o ju  p o l s ­
k o ś c i  i  n a ro d u  p o l s k i e g o , w y j a ś n i l i ś m y  i s t o t n i e  sp raw ę  ? Lę­
kamy s i ę , z e  n i e b a r a z o .Z a w s z e  bowiem p o z o s t a j e  z a g a d n ie n ie ,  
D la cz eg o  p ań s tw o  p o l s k i e  z a c z ę ło  s i ę  s t a c z a ć  w d ó ł  od w ieku  
XVII i  d l a c z e g o  t e n  p r o c e s  t r w a ł  p r z e z  awa w ie k i  n i e u s t a n n i e  
aż  a o s z ł o  do z an ik u .D la -c ze g o  pomimo u t r a t y  n i e p o d l e g ł o ś c i  
n a ró d  p o l s k i  z a c z ą ł  s i ę  r o z w i j a ć  w n a j l e p s z e  i  o s t a t e c z n i e  
d o s z e d ł  do w ła sn eg o  p a ń s tw a  n a  nowo ?

N ie m iec cy  h i s t o r y c y  z n a l e ź l i D y  zapewne odpow iedź 
n a s t ę p u j ą c ą  : P o la c y  n i e  s ą  z a d n i  ao ż y c i a  s a m o is tn e g o  . D l a t e ­
go p ań s tw o  p o l s k i e  r o z k ł a d a ł o  s i ę  i  u p a d ło  w w ieku  XVII i  
X V I I I .D o p ie r o  k ie d y  p o p a d l i  pod obce p a n o w a n ie , r z ą d y  z a b o r c z e  
p o t r a f i ł y  i c h  p rz y m u s ić  do w y s i ł k u , r z ą ^ n o ś c i  i  p r a c y . S t ą d  p e ­
w ien  ro zw ó j w w ieku  X IX .A le. k i e d y  p o w s ta ło  p ań s tw o  p o l s k i e  n a  
s k u t e k  w ojny 1 9 1 4 - 1 8 , n i e  u m i e l i  go a n i  r o z w i j a ć  a n i  u t r z y m a ć .  
Tego r o e z a j u  p o g lą d y  g ł o s i l i  n a  ś w ia t  c a ł y .N i e  t r z e b a  chyba 
r o z b i e r a ć  z ł o ś l i w o ś c i  p o g lą d u  t a k i e g o  i  j e g o  p o w ie rz ch o w n o ś­
c i  .Dy s t a r c z y  p rz y p o m n ie ć ,  co n i k t  m n ie j s z y  jak; F u s t e l  de Cou- 
l a n g e s  p o w i e d z i a ł  o u c z c iw o ś c i  h i s t o r j b g r a f j i  n i e m i e c k i e j  w 
s to s u n k u  do P o l s k i .



Czy ZC5 a d n i e n i a  n t-sze^o  n i e  r o z w ią z u je  t a k a  uwaga : 
J a k k o lw ie k  P o l s k a  w ieku  XIX p o d ą ż a ł a  z a  rozw ojem  c y w i l i z a c j i  
i  e k o n o m ik i ,  j e d n a k  s i ę  n i e  z d o b y ła  n a  s a m o d z ie ln ą  tw ó r c z o ś ć ,  
j e j  k u l t u r a  m i a ł a  c h a r a k t e r  w t ó r n y . A t o l i  tosam o w ypadn ie  p o ­
w ie d z i e ć  o w i ę k s z o ś c i  n a ro d ó w .T w ó rcz o ść  c i ą g ł ą  z n a jd u je m y  je  
d y n ie  we P r a n e j i  i  A n g l j i . C a ł a  r e s z t a  ż y ł a  ty m ,c o  s i ę  z r o d z i  
ł o  w L ondyn ie  i  P a r y ż u .

Niemcy u s z c z ę ś l i w i l i  ś w ia t  marxizmem i  r a s i z m e m , l e c z  
wiAeóm o,ze o jc a m i  c h r z e s tn y m i  b y l i  F o u r i e r  i  O v e n ,j e ś l i  c h o -  
a z i  o m a rx iz m ,Gob i n e a u , j e ś l i  c h o d z i  o r a s i z m . Marx w z g lę d n ie  
t e o r e t y c y  p r z y o b l e k l i  w t e o r j ę  n ib y  naukową ta m te g o  p o m y sł .
Z p e w n o ś c ią  p rą d y  ciuchowe s z ł y  z P a r y ż a  cio W arszawy, j a k  s z ł y  
co W i e d n i a , B e r l i n a , P i o t r o g r a d u  i  Rzymu.Tam t r w a i y f w y c ze rp y ­
w ały  s i ę , j a ł o w i a ł y , az p r z y c h o d z i ł a  n a s t ę p n a  f a l a  z nad  Tami­
z y ,  czy  z nad  Sekwany.

Czy f a k t  t e n  t łu m a c z y  n a s z e  z a g a a n i e n i e .
W w iek u  XV II i  p r z e w a ż n ie  X V I I I ,P a r y ż  i  Londyn b y ły  

d l a  n a s  n iem e .T o  s t a n o w i ło  z p e w n o ś c ią  j e d n ą  z p r z y c z y n  u p a d ­
ku  umysłowego.Czemu w szakże  b y ły  n iem e ? Czyż mało Po laków  
j e ź d z i ł o  n a  za.chód ? A j e ś l i  t e  p o d ró ż e  m ały  p r z y n o s i ł y  po ­
ż y t e k , n i e  d o s ta w a ło  s t a ł e g o  k o n t a k t u  z cyw ilizow anym  z a c h o ­
dem, t o  z a c h o d z i  p y t a n i e , a l a c z e g o , podczs^s k i e d y  i s t n i a ł  t a k  w 
w i ł u  XVI j a k  XIX ?

A gdybyśmy z a s t o s o w a l i  pr<r wo k o l e j n o ś c i  ?
Po w i e l k i e j  P o l s c e  B o le s ła w ó w ,p rz y c h o d z i  P o l s k a  w p o ­

d z i a ł a c h  aż do ł o k i e t k a .P o .  P o l s c e  J a g i e l l o n ó w ,p o l s k a .  Wa.zów i  
Sassów.W reszcie s to p n io w e  p o r o d z e n ie  z punk tem  k u lm in a cy jn y m  
n a  p r z e ło m ie  w ieku  XIX i  XX ? .

F o rm u ła  p o n ę tn a  n a  p ie r w s z y  r z u t  oka .N a  d n ie  j e j  
w s z e la k o  c z a i  s i ę  p y t a n i e — czemu k o l e j n o ś ć —a lb o  l e ż y  d e te m i— 
n i z m . Z r e s z t ą , c o  d a l e j  ? Skoro  p r z e j r z y m y  k r y t y c z n i e  d z i e j e ,  
w ypadnie  p o s t a w ić  rzekom ą k o l e j n o ś ć  pod znak iem  p y t a n i a . A l ­
bowiem P o l s k a  w ieku  X I I I  p rz y  r o z b i c i u  p a ń s tw o w y m ,p o c z y n i ła  
w a lne  p o s tę p y  n a  p o lu  c y w i l i z a c j 1 i  u o b ro b y tu .O d w ro tn y  o b ra z  
d a j ą  w ie k i  I V II i  X V III a t e n  b r a k  a n a l o g j i  b u rz y  t e z a  k o l e j ­
n o ś c i  .A n a ło g ję  można upa.trywaó pom iędzy  P o l s k ą  w p o d z i a ł a c h  
w ieku  -¿¿.III a  P o l s k ą  Ob.rauza.jc^cą s i ę  w ieku  a L _.T o j e d n a k  do­
b i j a  k o l e j n o ś ć  do r e s z t y .

f
+ +

+

. Nie z n a jd u je m y  w y t łu m a c z e n ia  n a s z e g o  z a g a d n i e n i a ,  
D opow iedzi na. sw o je  p y t a n i e , o d p o w ie d z i  p e ł n e j , o s t a t e c z n e j . 
Zdołamy o p i s a ć  w y d a r z e n ia ,w y łu s z e z y ć  powody i  p o s t a w ić  p r o ­
b le m ,n a k o n ie c  p r z e j ś ć  i  o c e n ić  k i l k a  r o z w ią z a ń  p o z o rn y c h .
Oto w s z y s tk o .

Z a g a d n ie n ie  ro z w o ju  i  u ?a .mu p a ń s tw  i  narodów  n a l e -
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ży w ogóle  do n a j t r u u n i e j s z y c h  a p ró b y  r o z w i ą z a n i a  do n a j b a r ­
d z i e j  sp o rn y c h  w h i s to r y c e .D o d a tk o w e  z a m ie s z a n ie  w n o s i p o s ł u ­
g iw a n ie  s i ę  a n a lo g  ja m i z organizm em  lu d z k im ,p o  c z ę ś c i  n i e u n i ­
k n io n e  w sk u te k  t e r m i n o l o g j i , l e c z  zcw sze pozornym i.W iadom o , że 
a o t e j  pory  n i e  z n a l a z ł o  r o z w ią z a n ie  t y l o k r o t n i e  pod n o szo n e  
p y t a n i e ,  co w i s t o c i e  spowodowało u p aeek  s t a r o ż y t n e g o  im perium  
r z y m s k ie g o . J e s z c z e  o a r a z i c j  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  k o l e j n e  u p a d k i  
i  w z n i e s i e n i a  B izanc jum ,gdybyśm y z a c z ę l i  p o sz u k iw ać  i c h  p r z y ­
c z y n .A le  n aw et-w  d a le k o  c i a ś n i e j s z y m  z a k r e s i e  n i e  Zdołamy od­
p o w ie d z ie ć  n a  t e n  p ro b le m  w d z i e d z i n i e  p o s z c z e g ó l n e j  r o d z i n y .
Vv p o w ie ś c i  t a c y  R o u g o n -M arq u ar t  mog^ w y g lą d ać  l o g i c z n i e  i  z r o ­
z u m ia le ,  a l  e w r z e c z y w i s t o ś c i  ? I \ io  p o s ia ea m y  j e s z c z e  s tu d ió w  
to g o  r o d z a j u  o r o d z i n a c h  p a n u ją c y c h  w P o l s c e , j  s ic ie  G.Doeu n a -  
p i s a k  o W a le z ju sz a c h .W id z im y  w nim  f a lo w a n ie  n i e u s t a n n e , i n ­
d y w id u a ln o ś c i  k o l e j n e  jak o b y  poekug  k a p r y s u  a  p rz y  tym. ró w n ie ż  
c i ą g ł y  w z r o s t  n a ro d u  f r a n c u s k i e g o  i  ro zw ó j p a ń s t w a . I  t u t a j  
s t a j e  p r z e d  nami a n a l o g ic z n e  p y t a n i e  : D la c z e g o  ? Czemu t a k  
l nie i n a c z e j  ?

K. K am il K an t tle .
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F.DVORNIK, The f i r s t  Bave o f Drang nach 
O sten . The Cambridge H is to r ic a l  Jou rn a l. 
V o l.V lI  No 3 .Cambridge 1943*

Autor znany j e s t  ze swych poważnych
prac nad dziejam i S łow ian, V/ roku 1926 ukazało s ie  jego studium pod tytu łem  
Les S laves,B yzance e t Rome au IXe s iè c le ^  w roku 1933 o g ło s i ł  on rozprawę o 
legendach Konstantyna i  Metodego, B iz a n ty jsk ie  o św ie t le n ie  ma też  omawiana 
tu  praca ,stan ow iąca  s tr e s z c z e n ie  badań nr 1 dziejam i n iem ieck iego  p a rc ia  na 
wschód. Nowe w t e j  prący są dwie r z e c z y . Najpierw w iec wykazanie ś c ie r a n ia  
s i ę  wpływów sa sk ich  i  bawarskich w Czechach w ciqgu  IX i  X wieku aż. do o s ­
ta teczn ych  zw ycięstw  Ottona W ie lk ieg o .

C zesi p o d le g a li już wpływom m onarchii-K arola-W ielkiego i  d o sta ­
l i  s i ę  potym pod p ó łto ra  wieku trw ające wpływy baw arskie. Te o s ta tn ie  zaczę­
ły  s ię  stanowczo w roku 8 4 5 ,k iedy jak podaja ro czn ik i fu ld eń sk ie j  "Hludovi- 
cus q u a tt uordecim ex ducibus Boemanórum cum hominibus su is  C hristianem  r e -  
lig ion em  d ésid era n tes  su sc e p it  e t  in  o c ta v is  theophaniae b a p t iz a r i j u s s i t . . . ” 
(MGHS3 I 364)•

yi następnym o k res ie  słyszym y r a c z ę j-o  wałkach. N apieran i p rzez  
Baw arów ,zw rócili s ię  C zesi na wschód. J e s t  to  okres państwa w ielko-m oraw skie­
go, wpływu Bizancjum i  odsuwania s i ę  od zachodu. v.r roku 874 o c h r z c ił  s ię  Bo- 
ży w ó j,a le  na dworze Św iętopełka i  z rek i èw.Metodego. Po tym chwilowym okre­
s i e  związków z B izancjum ,C zesi zwracają s ię  znowu ku zachodowi i  b io r ą  ro z ­
b ra t z.państwem wielko-morawskim. TT roku 895 k s ią ż ę ta  czescy  ze Spitygniewem  
na c z e le  sa, na z je ź d z ie  w R atysbonie i  przez podanie rek i królow i u zn aje  
władzę kró la  frankońsk iego . Równocześnie zerwano w ieży k o śc ie ln e  z Morawami 
i  Czechy w łączone z o s ta ły  do d ie c e z j i  r a ty sb o ń sk ie j . Do tego  rozpoczynają­
ce s ię  najazdy Madziarów p rzy czy n iły  s i ę  do z a c ie ś n ie n ia  związków miedzy 
Czechami a zachodem. Y/pływy były  s i ln e  w d z ie d z in ie  p o lity c z n e j  zw łaszcza  
za Arnulfa spokrewnionego ze Bławnikowiczami i  w d z ie d z in ie  k o ś c ie ln e j  d z ię ­
k i poddaniu biskupstw a w Pradze R a tysb on ie .

Rok 919 oznacza zw rot. vr tym roku w yniesiony z o s ta je  na tron  n ie ­
m iecki Sas Henryk I P taszn ik ,zazd rosn y  o wpływy bawarskie w Czechach. M ie- 
s z a n ię .s ię  w wewnętrzne sprawy c z e sk ie  by ło  łatw e o t y le ,ż e  po śm ierci Bra­
tysław a w roku 92Ô lub 921 r z ą d z iła  w im ieniu  jego m ało letn iego  syna-Drago-  
m ira, nowo nawrócona k siężn a  wólecka.. Ta z g ła d z iła  swa teśc io w ą  Ludmiłę, co 
dało powód Arnulfowi bawarskiemu do m ieszania s ię  w sprawy c z e sk ie . •

Nnet potem w roku 928 za czę ły  s ie  najazdy Henryka I na P o ła b ie  
z powodzeniem ,które n ie  mogło n ie  odbić s ię  na sprawach czesk ich« Zwycięży­
wszy P o ła b ia n ,r u sz y ł Henryk I na Czechy i  jak podaje Bidukind: Pragam a d i i t  
cum omni exercitu,Boem iorum  urbem,regemque e iu s in  deditionem  a c c e p i t . . .  qui 
quamdiu v i x i t , im peratori f i d e l i s  et u t i l i s  rem a n sit . . . ” . I św.YJacław,o k tó ­
rym tu  mowa i  jego syn B olesław  b y l i  już w iern i Henrykowi I . W d z ie d z in ie  
k o ś c ie ln e j  ś c ie r a ły  s ie  . m v Izj..'1 w Czechac. wpływy bawarskie i  sa sk ie , jed ­
nak te  o s ta tn ie  zw y c ięży ł-  ca łk ow ic ie  w roku 9 7 3 ,k iedy świeżo utworzone b i s ­
kupstwo w Pradze poddano n ie  i .iysbon ie  a M oguncji.

N astępca Henryka I .O tton  r'ie lk i,d b a  o wpływy w Czechach. T7 roku 
961 p osy ła  on biskupa m isyjnego A lberta,m nicha k la sz to ru  św.Maksyma w Tre- 
w irze i  p rzy sz łeg o  m etrop o litę  magdeburskiego, na wschód. Wyprawa j e s t  za­
gadkowa. Razem z b u lla  Jana XII z d n i” 12 lu tego  9^2 d la  nowoutworzonej 
m etro p o lii w Magdeburgu -  która m iała prawo zakładania b iskupstw  w krajach  
s ło w ia ń sk ich ,o ra z  poddawania ich  nowoutworzonej m etro p o lii -  j e s t  to  dowod, 
że cesarz  Otton I c h c ia ł stworzyć imperium z Rzymu,Akwizgranu i  Magdeburga. 
W ysłanie b iskupa do K ijow a,gdzie  w owym c z a s ie  r z ą d z iła  p ierw sza k siężn a  
c h rzę śc ija rsk a  O lg a ,je s t  dowodem śc ie r a n ia  s ie  wpływów Rzymu i  Bizancjum w



s to l ic y  R usi. Bizancjum zwyciężyło* Olga postradała tron ,a  reakcja pogańs­
ka w zięła  gorę za k s ię c ia  Świętosława. Pierwszy raz Niemcy c h c ie l i  poddać 
ca ły  wschód od Dniepru aż pod Labę, swojej władzy. X ! Czechach ich  wpływy by­
ły  tak s i ln e ,ż e  nowe biskupstwo w Pradze nie zosta ło  poddane wprost Rzymo­
wi tak jak potym Poznań,lecz poddano je Koguncji.

Drugą nową rzeozą w pracy Dvornika,to poglądy jego na p o lityk ę  
Ottona I I I  i  papieża Sylwestra I I . W akcie gnieźnieńskim ,w koronacji króla  
Szczepana W ęgierskiego i  wysłaniu poselstw a z Rzymu do Kijowa -  wszystko 
to równocześnie -  w idzi Autor "a serious endavour to r e a liz e  the medieval 
id e a l of government, the complete accord of two powers-, the Pope acting  in  
common w ith the Emperor and leaving to him the execution of whatever they 
decided between them

Ten id e a ł panowania nad światem nie b y ł oczyw iście nowym. Nakre­
ś l i l i  go już poprzednio św.Augustyn i  papież G elazjusz i  u siłow ał go wpro­
wadzić w życie  poprzednik cesarza - Otton I W ie lk i■ " Renovwtio im p erii” -  
bo tym była cała  p o lityk a  Ottona i  papieża,doczekała s ię  wyczerpujących, 
choc nie zadawalajacych studiów ze strony p o lsk ie j  i  n iem ieck iej w osta tn ich  
la tach  przed wojna. Ci co s ię  zajmowali zjazdem gnieźnieńskim ,organizacja  
k o śc io ła  w P olsce i  początkami monarchi Piastów,przypomną sobie studia A. 
Brackmanna i  ? . Schramma v; Niemczech, u nas Z .J ed lick ieg o / Wł-Abrahama, S t . 
Zakrzewskiego i  K-Tymienieckiego. Ci o s ta tn i sch o d z ili s ię  w w ielu  m iejscach  
z wynikiem badaczy n iem ieck ich ,a le  dalecy b y li  od zachwytów wobec ideałów  
Ottona I II  i  Sylwestra I I , a jeszcze  mniej skłonni b y li do wkładania tych  
ideałów .w nowoczesne pojęcia  o "cen tralnej” i  "wschodniej" Europie.

Autor ma uznanie dla te j  p o li ty k i .  "We may th erefore hold that 
the way Otto and S y lvester  corceived the Renovatic Imperii was a f te r  a l l  
the b est ca lcu la ted  to ensure the p o l i t ic a l  and e c c le s ia s  t i c a l  independe*n- 
• oe o f the -''-rising S tates and to bridge the gap between the Roman and p o st-  
-Roman periods and the i  y era jn which th new nations were d estin ed  to 
play th e ir  p a r ts . ' Moreore r / ) t t o 1s conception o ffered  the only p o ss ib le  po­
l i c y  for  Germany to secure cu ltu ra l and p o l i t i c a l  supremacy in  Central and 
Eastern Europe without projudice to the n ational growth and p o l i t i c a l  fu tu -  

*re o f ' the young n a tio n s•
T.hen we look at the fa c ts  from th is  angle i t  i s  not exaggeration  

to say that Otton I I I  was the only German Emperer who succeded in  maping 
out fo r  Central and Eastern Europe a scheme acceptable to both the German 
and the new Slavonic and other nations .and at the same time comprehensive 
enough to shape the fa te  of th is  part of Europe to everybody's satisfacr- 
t i o n - - .

Leon Koczy
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¡Poland ,Bdited "by BernftAotte 'ft.Bohmltt, 
d?He United Nations Bertes Robert Kerner* 
fenami Bditor,University of California freas 1945 ? gtr ,X3t A 4 A 500. ll zdjęć 
i 3 n w ,

Ni0 j e s t  to Historia T»qlaki w potocznym 
ta^o słowa rozumieniu .T^umaoay Sio to polom książki,kt*ra nie jest w rze»  
naazona dla polskiego ozy obcego historyka a służyć »to tho task'of 
mutual understanding among tho /»llios a^d tho achievement of successful 
cooperation in  th is vnr and in  the. aiming.peace, In the measure that the 
United Nations understand one another they w ill march triumphantly through 
to ta l viotoiy  to lasting peace. f - - ' * * * *

N ie J est też  to  h is to r ja  P q lsk i SO względu na treść ,w y k ra cza ją — 
° \  poza k la sy czn e  podręcznikowe u je c ie  d ziejów .T reść  j e s t  w szechstronna. * 
bogata i  różnorodna. *

li I  c z ę ś c i  p t-K raj i  lu d z ie ,  Osko j? H alecki i  J .Lawrence o p isu -  
ji, g eo g ra ficzn e  p o ło ż e n ie ,p r o h is to r je  i  r a s e - to  s ie  nazywa razem antropo­
lo g  ja -P o lsk i .V I I  c z ę ś c i  p t .TT-o h isto ry o zn e , Prank T .Nowak,Oskar H a leck i, 
J u liu s z  S w ift Orvis i  B erpadotte H .Schm itt doją  w sk ry c ie  d z ie je  formowa 
n ia  s ie  palstw a p o ls k ie g o ,je g o  m ooarstw ow óść,rozbiory i  w sk rzeszen ie  w la  
tach  1 9 1 4 -2 3 .Ozęść I I I  prpodstaw ia p o lity czr -r  rozwój'1 P o ls k i,p i¿ r a  J .G i-  
dyńskiego (konstytuoy jny rozwój P o l s k i ) ,p o lsK ie  p art je  p o lity c z n e  i  p o l i ­
tykę i ta ls k i  w la ta c h  1918-J9 Malboiąia TT .G-r aha ma, w reszc ie  m n ie jszo śc i na­
rodowe J .Roucek’a ,Ju" ten  a w większym je sz c z e  stop n iu  następne r o z d z ia ły  
znajdują s i ę  poza zasięg iem  oceny ze strony zawodowego h istoryk a ,ch ód  są  
-la amerykańskiego c z y te ln ik a  n iem niej potrzebne jak p ierw sze tr z y  c z ę ś c i . 

I  tak cześć  IV podaje d z ie je  ekonomicznego i  sp o łeczn ego  rozwoju P o ls k i ,  
iutorami są  Henryk Z ie l iń s k i  ( ż y c ie  ekonomiczne miedzy obu wojnam i), Leo» 

p o ld  TTellisz (przem ysł,handel i-kom unikacja),Zygm unt K arpiński (p o lity k a  
monetarna i  fin an sow a), Jerzy  Radwan (odbudowa r o ln ic tw a ) ,w r e sz c ie  Jan J .  
Kasprzak (sp o łeozn y  rozwoj w la ta c h  1918~1939)-Bogata a Amerykanom zapew^ 
ne najm niej znana j e s t  cześć V.Tu Oskar H alecki p rzed sta w ił kratko ż y c ie  
r e l ig i j n e ,  ..o jc ie o h  T5wi ę t  o s ław sk i wychowanie, nauki i  naukowe zakłady f w 2 
r o z d z ia ła o h ),? a n fr e d  K rid l p o lsk ą  l i t e r a t u r e , Irena Piotrow ska sztuką p ię k ­
n e, P e lik s  Roclryg labuńsk i m uzyko,w reszcie Bćmund Zawadzki »The P o lis h  Na­
t io n a l  S p ir i t tł Dw^ojj autorow amerykańskich przedstaw ia  w osobnej c z ę ś c i  
sto su n k i po lsko-am erykańsk ie.Są  to  S te fa n  Hiśwa i  Bldon R .Burke.Osobny 
U l i  r o a c z ia ł  obejmuje stosu n k i zagran iczne w p rzed staw ien iu  S .H arrisona  
Thomsona i  o d cz ie ln y  w reszo ie  r o z d z ia ł poświecony j e s t  stanow isku " P isk i 
w ooeonej w ojnied ,stepem  op a trzy ł k siążk ę  B ernadotte U .S c h m itt,zamknął ją  
R ooert i  .Kerner .Na ona b ib l io g r a f ie  i  indeks i  poświecona z o s ta ła  TH-a ety -  c 
sławowi S ik o r s k ie m u t r e ś ć  wprowadza cz y te ln ik a  nasz hymn narodowy w 
p rzek ła d z ie  J J a s tr z ę b sk ie g o .

Z^wszystkich wydawnictw q P o lsce  z czasów t e j  wojny,to jedno 
je s t  ,jez porównania najpoważniejsze ujeoiem ,obszernością  i  zakrojem tr e ś ­
c i  .J est ona zarazem objektywna w graniaach m ożliwości w 'te j d z ied z in ie , 

)oelbw i, który w nauce n ie j e s t  bezpośredni-porozumieniu tudzież  
wspOjf- pjżacy miedzy na r  o darni -mu s ia ła  książka unikać tego w szystkiego, ooby 
wywołaj mogło zadrażn ien ia .7 u s ia ła  wiec w iele  rzeczy przem ilczeć,zapom nieć 

w iecej z nagodzić -To odnogi s ie  oczyw iście głownie do rozdziałów, 
^cyqh gorącą żywą h ia to rje  .A ze my nolacy n ie  mamy s ie  czego wsty­

dzie , przeciw nie, za leży  nom na tym,a‘oy dla zrozumienia naszego stanowiska 
mówione CcP ą araw de i  cen względu na to ,do  kqgo ona s ie  odnosi,książka tu 
Omawiana nam Holakom n iG tb  wszystkim może s ie  podobać.
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Obcy autorzy t e j  k s ią ż k i n ie  szczędzą  nam p rzestró g  i  uw ag,które są  

tym c e n n ie jś z c ,ż e  s i  życz liw e i  p łyn ą  z ch ęci pomocy. S tw ierd za ją c ,że  k s ią ż k ą '  
we w szystk ich  ro zd z ia ła ch  Jest dowodem w ie lk ieg o  postępu  P o lsk i w 2 5 - le c iu  
między w ojnam i,nie szczę d z i j e j  wydawca zarazem stw ierd zen ia  przyczyn je j  
niedostatków  oraz zawodu i  zn iw eczenia n a d z ie i żywionych od roku 1919. P rzy­
czyn tych  by ło  t r z y •

1. Polska nie zdobyła się  na odpowiednia politykę zagraniczna-Położo­
na między dwoma odwiecznymi a silniejszym i od siebie wrogami,chcia-

■ ła  ic h  wygrywać przeciw  so b ie ,a ż  doczekała s ię  ic h  p o łą czen ia  na 
swa w łasna zgubę. .I W

2. Polska nie umieła rozwiązaćjnie umiała zadowolić swych mniejszo^-, 
c i narodowych , które stanowiły wszak jedną trzecią  jej zaludnie­
nia . 1

} ,  Demokratyczne rządy P o lsk i z roku 1921 zastąp ion e z o s ta ły  s to p n io ­
wo p rzez po^-dyktV tur^,która po śm ierc i m arszałka P iłsu d sk ie g o  w 
roku 1935 n ie  stanęła na w ysokości zadania.

Można sie  odrazu domyślać,że z tych błędów musimy sie  uczyć i  jas^ 
ne s i  wnioski do jakich Ąutor zmierza. Biorąc zniszczenie Niemiec za fak t/ " ...
wskazuje Autor na możliwość przymierza z Ros'ją - j e ś l i  tylko Polacy będą chcie­
l i .  Polska,jego zdaniem,pozbędzie się  wszystkich,albo przeważnej części mniej­
szości narodowych - co jednak nic jest do pomyślenia^bez okrojenia jej tery­
toriów na wschodzie. !ą wszelkie dane po t mu,że naród pragnie uczciwie demo­
kratycznych rzidów w dzi1 dzini' politycznoj,gospodarczej i  społecznej. Taka 
Polska, zdaniem \utora,oędzio rriicjsza ad Polski z la t 1919”39;ale  będzie bar­
dziej zwarta i  jednolita (homogenous', trwa1 a i  bezpieczna. .

y; duchu uwag Bernadet to Schmitt uje,to jest też posłowie wydawcy, 
Roberta Kernera. przedstawił on krótko rozwój kryzysu polsko-sowieckiego w la ­
ta oh 1944-45 zatnytf*jąc dzieło uwagami,które, jako że stanowią wyraz poglądów^ 
naukowego świata amerykańskiego na zagadnienie Polski,przytaczamy tu w całoś­
ci;

Mało k tóry  naród p r z e c ie r p ia ł to ,c o  było  losem  narodu p o lsk ieg o  
od roku 1939. Jednak api k a ta str o fa ln e  k ie s k i ,a n i  b e z l ito s n y  terr o r  okupantów, 
an i to rtu ry  i  morderstwa w obozach k on cen tracyjn ych ,an i przymusowe w y sied len ia  
n ie  złam ały narodu. Przez ciąg  p ię c iu  drugich la t  -  n a jcza rn ie jsz y ch  w d z ie ­
jach jak iegokolw iek  narodu,P'olacy n ic  u g ię l i  s ię  przed zdobywcą i  okazali^  . 
s ię  narodem n ic  do u ciem iężen ia . N ie poddając s ię  w a lc z y li we w szystk ie  m o ż li­
we sposoby 1 przy pomocy środków,które s t a ły  do ic h  rozporządzenia .Przez to  
z a s łu ż y l i  so b ie  na n ie z n isz c z a ln e  prawo do nowej wolnocc i  i  n ie z a w is ło ś c i .

V ciągu krótkich dwóch dekad swego istn ien ia  Rzeczpospolita Pols­
ka dokonała isto tn ie  olbrzymiego dzieła,któro los^skazał na niewykorozenie.
Po okresie przeszło stu lecia rządów trzech zaborców,którzy zrobili wszystko , 
co było w ich mocy,aby zniszczyć naród polski,R zeczpospolitą^czekązadanie  
skupić naród terytorialnie i  scalić go politycznie,zjednoczyć ekonomicznie i  
zlać duchowo. Republika musiała uczyć swych obywateli przez okres przesz o  ̂
wieku przyzwyczajonych do przeciwstawiania się  rządom narzuconym, jak pracowa... 
razem. Ale czas nie szczędził Polski i  dwie dekady to było stanowczo za ma o 
na dokonanie tych żywotnych zadań. Trudności wskrzeszenia narodu w sweecie 
chaosu nie zawsze doceniane przez te narody,którym los oszczędzi' takiego 
bolesnego doświadczenia. Być może ,że po te j  wojnie,będzie większe i  nowsze 
niejsze zrozumienie, co rzecz taka znaczy w życiu narodu.  ̂ ,

Jak wszystkie narody,tak i  Polacy nie b y li wolni od błędów. Real­
nym zagadnieniem na przyszłość bedzie . t e d y ,czy oni sami i  inne^narody wyciąg 
n ę ły  naukę z ich błędów- Si, znak i, że tak j e s t .  Polska przyszłości, sądzie 
jej w a lk i'podziemnej,będzie lep iej współpracowała u s ieb ie ,b ęd zie  umiała zdo­



być s ię  na tra fn ie  jsza  ocene jak demokracja wyglądać musi w praktyce,w resz­
c ie  bedzie ona b ard ziej skłonna do współpracy i  ugody z sąsiadami na rzecz  
wspólnego celu  ^'szystkie te  przymioty zarysowały s ie  na t l e  P o lsk i już przed 
wojna,wzmocnimy s ie  i  o c zy śc iły  w t e j  wojnie i  staja, s ię  tak nieodparte.

Ten kto rozw ażał d z ie je  P o lsk i i  s ta r a ł  s i e  zrozumieć j e j  dokona­
n ia  w czasach p rzesz ły ch  i  najnowszych -  ten  n ie  może n ie  d o strzec  niew yczł^ł- 
panej e n e r g ii  narodu p o lsk ie g o ,je g o  niezłom nego ducha i  o b fity c h  zasobów .P iec  
jakże w ielkim  i  kosztownym byłoby d la  każdego p rzek on an ie ,że  ta k i naród mógł­
by być pozbawiony swej w o ln o śc i,ż e  mógłby być długo trzymany w n ie w o li ,ż e b y  
mógł za tra c ić  samego s i e b ie .  Naród P o lsk i może być ty lk o  rządzony na swój 
w łasny sposób i  z w łasnej w o li,zg o d n ie  ze swa h is to ry czn a  i  k u ltu ra ln a  trad y­
c ja  ’In a cze j n ie  może być spokoju ani w Europie wschodnie j , an i v; "Europie wo- 
góie'. . . .

Leon Koczy

A.N.d^NlS- "Une ł- is s io n  M il ita ir e  P o lo ­
n a ise  en Egypte

S o c ié té  Royale de Néographie d’Egypte .'P ub lications  
s p è c ia le s  fondées par Sa *Ta jè s tè  le  Roi ^ouad I ,  
continuées sous l e s  a .sp ic e s  de Sa N a jèstè  l e  Roi 
Farauk I -e r  Imprimé par l'Im prim èrie de l ’T n s titu t  
fr a n ç a is  a' '.rcheologie O r ien ta le  du p a ire  pour la  
S o c ié té  Royale de Nèographie d 'E gyp te . 1 9 3 B T, s t r  
L U I & PbO; T -I I , s t r  299  ̂ 27 ilu s tr a c ja m i .^rzy  
korcu każdego tomu: Table a n a l i t iq u e - des m atières  
Na korcu tomu I I ,łn d e k s  im ion osobowych i  nazw geo­
g ra ficzn y ch . Prócz tego  wykazy błędów i  sp isy  i l u ­
s t r a c j i .

Wydawnictwo n in ie jsz e  nazwać można ^ l a ­
ło  jednem z najbardziej wzorov/ych i  pięknych wydawnictw,dotyczących h is to ­
r i i  P o lsk i ,z  o sta tn ich  la t  przed wojna,nie mówiąc oczyw iście już o czasach 
wojny. Zasługuje ono całkow icie na to aby -  aczkolwiek z sied n ioteln im  z ga­
ra opóźnieniem - zosta ło  tu omówione i  przypomniane światu polityków i  h is ­
toryko?;.

Jest to w prawdziwym tego s'1-owa znaczeniu wydawnictwo pośmiertne: 
poświecone przez Autora pamięci z g a słe j żony, ukazało s ie  ono .już po śm ierci 
przedv;czesnej, zarówno tutora Adama Jerzego Senisa ('189B-1935), chargé d 'a f f a i ­
res  przy p oselstw ie polskim w E gipcie w ciągu osta tn ich  k ilk u  la t  ży c ia .ja k  
ukoronowanego protektora jego pracy,króla egipskiego puada I-go  . J est trwa­
łym pomnikiem wzniesionym przez Królewskie Towarzystwo Neograficzne eg ip sk ie  

r ■ w K airze,staraniem  p rzy ja c ió ł zmarłego dyplomaty i  historyka, po lsk iego  :
J .Ph G-elat, dyrektora s e k c j i  eu ro p ejsk ie j w g a b in ec ie  JKr ." c i .Króla E g ip tu ,o -
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raz Ludwika -T/i der szala* ar clbLwi ẑld’, Ą~ c'd-wum Wojskowego .w .Warszawie.
Autor zaprawdę nie,, pat g > się" le p ie j  wywiązać ze swych zadań- na 

placówce dyplomatycznej w E g ip c ie ,n iż  przez zainteresow anie eg ipsk ich  czyn­
ników-, najwyźszych p o lity czn ie- i  kulturalnie-,krótkotrw ałą m isją wojskowa ge­
nerała  Henryka Dembińskiego-w-latach 1833-34 w .E gipcie,przez zgromadzenie i  
w znacznej c zę śc i przygotowanię do druku odpowiednich, m ateriałów.oraz uzys­
kanie poparcia Królewskiego Towarzystwa* (?eógi-aiiczhego w Kairze celem ich  

.opublikow ania. Dokonał rzeczy-ważnej podwójnie; przedewszystkiem z.punktu 
widzenia naukowo-historycznego,zapoznając- szerszy  ogół badaczy europejskich  
i  poza europejskich z-pewnym niezm iernie ciekawym epizodem p o lity k i zagra­
n iczn ej narodu polsk iego w epoce,k iedy nie p osiad ał on własnego państwa.
Ale wydawnictwo je s t  ważne i  z punktu ,widz.enia. dyplomatycznego, publikując  
dokumenty stw ierdzaja,ce,£ e nawet niegdyś,nawet w epoce przed samolotowej, 
ś c is ły  związek interesowwzajemnych i  ewentualnej pomocy wzajemnej,mógł ab  
zarysowywać wyraźnie między krajami tak odległym i i  odmiennymi,jak Egipt i  
Polska, co ujawnić s ie  mogło w wypadku wspólnego zagrożenia przez wspólne­
go w roga ... A skoro przed stu lec iem ,to  tym bardziej d z is ia j ,  w epoce Kanału 
Suezkiego,blizko-wschodnich rurociągów naftowych,aeroplanów,mogących w c ią ­
gu doby przewozie n ie tylko cywilnych pasażerów z Washingtonu ¿o Kairu, no 
i  " la s t  but not least"  - bomb atomowych...

Od Autora pochodzi piękny,głęboko u jęty  i  nacechowany kulturą  
dyplomatyczni wysokiej k lasy  odczyt.wygłoszony dnia 19 marca 1934 roku, 
przed wyborowym kołem słuchaczy na posiedzeniu Królewskiego Towarzystwa Oeô- 
graficznego w K airze,na rok przed końcem krótkiego życia,którem u niebawem 
kres położyć miała nieubłagana choroba. Odczyt ten umieszczony je s t  na pierw­
szych stron icach  tomu I-go  pod tytułem "Quelques d e ta ils  e t documents novue- 
aux sur Mohamed Aly" (str.XXIII-XLIV), jako wprowadzenie czyteln ik a  "in me- 
d isa  res": w panowanie ‘Mohmeda Alego, vdce-krnla ,a  fak tyczn ie  władcy n ieza­
leżnego Egiptu i  v) jego zamiar reorgan izacji armii eg ip sk ie j przy pomocy ge­
nerała Dembińskiego i  pozbawionych pracy oficerów  polskich,em igrantów po k ie ­
sce roku 1 8 3 1 -

Autorowi również zawdzięczamy ogólny plan dawnictwa,wybór i l u ­
s t r a c j i ,  oraz wybór i  redakc j;rwrcz z doskonałym- przypisami dokumentów;,do­
tyczących m isji Dembińskiego, a pechu lżących ze źródeł najrozmaitszych:
Z B ib lio te k i Muzeum XX.Czar boiysE.: er w/ Krakowie (skąd pochodzi ogromna więk­
szość opublikowanych tu"Iistów  i  ik t) ,z e  zbiorów Eapperswylskich,przewie­
zionych (jakże przedwcześnie -  jak s ie  okazało’.) do Warszawy i  przechowywa­
nych w B ib lio te c e  Narodowej,dalej z B ib lio te k i P o lsk ie j  Akademii Umiejęt­
n ości w Krakowie, z Archiwum Akt Dawnych w Warszawie,z Archiwum Państwowe­
go w W ilnie, z B ib lio te k i P o lsk ie j  w Paryżu, z Archiwum Pałacu Abdine w Kai­
rze , w reszcie z archiwów m inisterstw  Spraw Zagranicznych w Paryżu,w Londynie 
i  Wiedniu. W szystkie prawic te. m ateria ły ,z  wyjątkiem drobnej ich  c z ę ś c i ,o -  
publikowanej niegdyś w roku 1872 w Albumie Muzeum Rapycis r y lsk ie g o ,ukazały 
s ię  w druku po raz pierw szy.

Cala resz te  zadania.nieskończonego z powodu zgonu Autora,wziąć 
m u sie li na swe barki in n i. Do tych innych należy słowo wstępne ,(.T.ph.G-elat’a 
śserdeczne wspomnienie pośm iertne,poświecone .autorowi- a polsygnow&nę tr z e ­
ma gwiazdkami,wreszcie obszerna introdukcja) -•.t-r.XL7-LXII) napisana przez 
Ludwika Wi der sza la , w zastępstw ie .Autora, który n ie zdążył- je j  juz napisać 
przed śm iercią ,a  która ma na celu  vtajem riozenie obcego badacza w arkana 
p o lity k i i  dażWi różnych odłamków endgracji p o lsk ie j ,b ez  czego badanie m isji 
Dembińskiego w E gipcie ,zw łaszcza’ dla obcych.byłoby niemożliwe. Wogole L.Wi- 
d ersza l, jako Polak, dźwigać musiał główny cięż.ar wydawnictwa..akt p o lsk ich  , 
w przeważnej c zę śc i pochodzących ze zbiorów p o lsk ich . Na niego spadł obowią­
zek w szelkich uzupełnień tego,, czego n ie dokończył ś .p .Benis, oraz ostateczna  
praca redakcyjno-korektorska, tym trud niejsza , że arkusze wydawnictwa., •

odbijane pod prasą w Kairze,wypadało korygować w P olsce . Stąd lic z n e  b łp -



dy drukarskie , których sui-iem 3 . jr o s t  o lan ie  za ję ło  w obu tomach aż s i e ­
demnaście stron  f.t I  ,s*'.r 439 -¿O"? t - I I , s t r .269- 275)

W szelkie r s tc  py.p >.y o lsy , d od atk i, u zu p e łn ien ia , poda je  wy&awnic- 
tv.'o w jeżyku francuskim . R n en o litosć  Językowa dokumentom publikowanych  
z o s ta ła  rozwiązana w sposób,m ,że c ie s z m y  s ię  mniejszym uznaniem te o r e ­
tyczno-naukowym, le c z  jak n a js łu s z n ie j s z y  z, punktu w idzenia praktycznego, 
a m ian ow icie• te k s ty  p o ls k ie  (bardzo l i c z n e ! ) , arabsk ie i  r o sy jsk ie  fbar- 
dzo n ie l i c z n e ) , z o s ta ły  podatne w dosłownych przekładach fran cu sk ich ,za«  
fr a n c u s k ie ,a n g ie ls k ie ,w ło sk ie  -  pozostaw iono w o ryg in a łach .

W szystkie dokumenty so  poprzedzone ic h  streszczenia*ai,przyczym  
p r z y ję to  za zasad ę,b y  ty lk o  te  u stęp y  dokumentów podawać v  wyciągach do­
słownych, k toro bezpośrednio dotyczą samego p rzed m iotu ,to  j e s t  Egiptu i  
n iis ji eg ip sk ie ,] Deihaińskieg.o. P o z o s ta łe  u stępy streszcza n o  sa  tylko w r e -  
g estra ch  skrętowych i  ujmowane w klamry. Jedynie m a t e r ia ły , l i s t y  i  n o ta -  
ty  k s ię c ia  C za rto ry sk ieg o ,ze  względu na c ię ż a r  gatunkowy jego r o l i  na emi­
g r a c j i ,  oraz Dembińskiego jako głów nej u drama, t i s  personac" sa  s t a le  n ie ­
mal podawane w ca łk o w ito j ob j ę t o ś c i  . A w szy stk ie  zaopatrzone' w niezm ier­
n ie  cenne p rzy p isy  i  o b ja śn ien ia  b io g r a fic z n e  i  rzeczow e, k tóre  c z y t e l ­
nik p o ls k i na em ig r a c ji,ta k  mało znajdując na obczyźnie niezbędnych źró­
d eł pomocniczych i  opracowań przy w szelk ich  s tu d ia ch ,o d czy tu je  z wielkim  
pożytkiem  a nawet n iera z  i  ze wzruszeniem . Zaprawdę n ie  ty lk o  przy zapoz­
nawaniu s ię  z m isją  Dembińskiego mogą one n ier a z  badaczom oddać w obec­
nych czasach  u s łu g i . Zaś' ta k ie  p rzyp isy  jak dotyczące? Ludwika P la tera  

. (I# l);W ład ysław a Zamoyskiego ( i , 6) , Jozefa  Meyznera " (1 ,8 ), Joachima L ele­
wela ( i , 2 4 ) ,Jo zefa  Bema ( I , 3 4 ) ,Jozefa  Dwernickiego ( 1 ,4 1 ) ,Towarzystwa 
L itew sk iego  i  Ziem R uskich ( i , 8 6 ) ,Z jednoczenia Narodowego na em igracji 
( -> 9 2 ), Ludwika^Bystrzynowskiego ( I ,2 4 5 ) , Bustachego Januszkiew icza ( i ,  
289) ,  Karola K rólikow skiego (1 ,2 9 9 ) i  w ie le  innych z a lic z y ć  n a leży  do 
wzorowych i  p osiad ających  wartość inform acyjną.

Chcąc by badacz na podstawie akt opublikowanych mógł sob ie  
wyrobić obraz możliwie zu p ełn y ,wszechstronny i  krytyczny na- mis ję  Dem­
b iń sk i ego, Autor i  wydawcy p u b lik u ją  akta. sprawy t e j  samej d o ty c z ą c e ,le cz  
pochodzące z rornych archi vww, od rożnych stron  i  osób, n iechętn ych  czy  
przychylnych  spraw ie i  ośw ietla jących  rzecz  z ćdrr.ie.orrego punktu w id zen ia . 
Tak w ięc na przyk ład  o wrmir -kaoh w jakich zakończyła 3i ę  m isja Dembiń­
sk ie g o , będziemy s ie  z wyć?- a. a "’owiedzieć iog li n ie  ty lk o  na podstawę 
l is to v ;  i  sprawozdań sameg- 4; d i s  s kiego , le c z  i  jego przeciwników (na przy­
k ład  z memoriału Orlickie.gr>) . ora 3 konsulatów» b r y ty jsk ie g o , fran cu sk iego  
i  a u s tr y ja c k ie g o ,które .iutor p tra fi-ł wydobyć z od-nosnych archiwów pań­
stwowych .

Czego brak widoczny daje s io  tu odczuć -  to aktów k on su lar­
nych r o sy jsk ic h ,k tó r e  -  gdyby s ię  je odnaleźć dało- -  najw ięcej mogłaby 
rzucie na tę  sprawę «wiatka i  to  najbardziej m iarodajnego,zw łaszcza wo­
bec za n ie p o k o jen ia ,które przybycie oficerów p olsk ich  do Bgiptuwywołało 
w idocznie w k o '-ach rosyjsk ich  i  wobec w agi,k tórą do sprawy t e j  przyw ią­
zywano nad Newą. N ie s te ty ,ja k  s io  zda je ,o d n a lez ien ie  i  opublikowanie akt 
r o sy jsk ic h  dotyczących m isji Bombińskiego napotkało ca zbyt' w ie lk ie  ze 
stron y  wydawców tr u d n o śc i. . ,

I lu s tr a c je  w Liczbie niem ałoj (bo aż 27 > w tym 6 rożnych
portretów  r.ehmeda Alego i  3 Ibrahiraa Łaszy)-.wykonane doskonale,za, praw­
dziwą artystyczn ą  ozdobą wydawnictwa,które nazwano być. może ze względu 
na ok ła d k ę ,druk i  papier,prawdziwie iuksusorym, i  czy n i.1 je ten aard ziej 
pociągający cm Nie ty lk o  p ortrety  KehmaćLa ..leg o , roraliirsa Paszy »Bogosa 
Beja i  innych,pochodźice niekiedy ze zbiorów królowakich ag ip sk ich , lub 
innych prywatnych egipsk ich , ozy B ib lio tek i Narodowej w -,_v ii,b y ły  dotąd 
burazo ma I-o dostępne szerszemu ogółowi europejski er.u,a" o i  n iektóre por­
t r e t y  p o lsk ie , jak generała Dcmbii;skiego, Ludwika PIwtóra, Stanisława Barry-



k o lsk ie g o ; generała  F ranciszka Izneydego, F ranciszka Szem iota Walentego 
Zv/ierkowrskiego,były czyteln ikom  polsk im  mało znane,

- 0O0-

■ Ha t l e  t e j  oceny utrzym anej w to n ie ,ja k  
s^dzę, s łu szn ych  i  w cale n i epr ze sadzonych sup e r  1 a t  yw o w ,co  o y  wytknie jako 
u s t e r k e ,jako b łą d  czy u ch yb ien ie  wydawnictwu ?

-, - Tylko rzeczy  drobne i  n ie is to tn e .k tó r e  jednak g v o li  system a­
ty c z n o śc i i  p e łn o ś c i obrazu wymienić n a le ż y ,a  w iec *

T o  m I - s z y  -  n iek ied y  nazwiska osob dosyć wybitnych i  w ie lo ­
k ro tn ie  wymienianych ™ yy&awnictwie, pozostarzono bez komentarza b io g r d ic z -  

. n©go,na przyk ład  s t r . 53? Św irs k i , o którym czytamy je sz c z e  w wydawnictwie 
15 razy  Podobnie J o zef G alew sk i,k tóry  zasłu gu je  na komentarz b io g r a f ie z -  
n y ,ch oc iażb y  n a jk ro tsz y , n i e •ty lk o  dla t e g o ,ż e  z nazwiskiem  jogo spotyka­
my s ie  w ie lo k r o tn ie  (9 r a z y ) ,a le  i  d latego,?©  zmarł on na Wschodzie w 

. S y r ii  fb od sj w; Damaszku), podczas podroby sw ojej z generałem B ystrzynow s- 
kim 1"'ie mowie o innych wymienionych r z a d z ie j ,d o  k tórych  vy ja ¿ n ie n ia  ży­
ciorysow e so, mniej potrzebne A le r a z i obok togo niekonsekw entne,bo a? 
dwukrotne w tomie I na s tr o n ie  46 i  w tomie I I  na s tr o n ie  42 podanie wzmia­
nki życiorysow ej o Karolu Hoffmanie,me?u Klementyny z Tars k ich ,k tó ry  z 
m isji, eg ip sk i, Demb if. sk i eg o n ie  s t a ł  w/ żadnym śc is ły m  związku i  wzmianko­
wany '’j e s t  jed y n ie , jako redaktor "Kroniki '"migracji P o lsk ie j"  N iek ied y  
znowu wzmianki życiorysow e podano si, n ie  na m ie jsc u ,n ie z a  pierwszym razem 
ukazania s i ę  danego nazwiska w wydawnictwu e,np  JJeyssonhof Lucjan, I  dr.
155 (zam s t r  1 4 9 ) ,Z ałusk i Pon.ari,! s t r  169^zam s t r  ,153) ,O r lic k i dopiero w 
drugim tomie s t r  35, aczk- Iwiek k i lk  k ro tn ie  wzmiankowany b ył przedtem i  
w; tom ie pierwszym . Czasami s 1, one nadm iernie k r ó tk ie , np J a  ch a ł No łow icz  -  
t  X s t r  166; o tym ostatn im  ty lk o  dwuwierszowa n ie z u p e łn ie  ś c i s ła  w-zmian-  
k a ,żo  o y ł onskazany na śm ie r ć ,-  b y ł on toż i  r o z s tr z e la n y  w Crodnie w ro ­
ku I 833 Tym ła tw ie j  zaś było  j i  rozszerzyć  że w se tn a  roczn ice  jego śm ier­
c i ,  m ag istra t m iasta Crodna w wycia w hictw ie pod tytu łem  B ib lio te k a  C rodień- 
ska, jako ton j e j  I I , o g ł o s i ł  p iękna o r'o łło w iczu  m onografie,oparta, na ¿ro­
d łach  archiw alnych,K am ili Sidorowiczow n y . By okoń czyć z życiorysam i, nale­
wy tu  s tw ie r d z ić , źe awanturniczo i  zagadkowe p o s ta c ie  Władysława Mostows­
k iego  czy H oszyńskiogo-Fotkar.skiego, znanego pod im ieniem  Naddr-Be ja ,k tó ­
ry w cale dwuznaczni i  przykra r o le  ’-.obce Dembińskiego o d e g r a ł,n-îe z o s ta ły  
n a le ż y c ie  w yjaśnione przez wydawców:. Co do Duszyr sk i eg o-So lima n-Be ja -  
to  z o s ta ł  on nawet w paru m iejscach  sp la ta n y  9 odstęp  c i  muzułmanskin,Fran­
cuzom de 3cves ' em, k tóry rownic-ż na z-y  muzułmańskiej "Boliman-be j" p o tn ie j  
"pasza" używ/ał.

i  o to  je sz c z e  inne u s te r k i -  T .I ,s t r . l9 0 ?  " c e t t e  l e t t r e  man­
que" g ło s i  p rzyp isek  t r z e c i ;  tymczasem sa d zić  n a le ż y ,iż  j e s t  in a c z e j ,  
i ż  j e s t  to  jeden z l i s tó w  pod numerem 90 albo 91 um ieszczony na s tr o n ie  
142 lu b 143; -  S tr . 240; łydawcy n ic  sp ro sto w a li podanej tu  n i e ś c i s ł e j  da­
ty  odjazdu Dembińskiego z A lek sa n d r ii " 1 4 .VIII .1833“ • J e s t  to  data n ie ­
ś c i s ł a ,  skoro mamy l i s t  Dembińskiego' do Ludwika ^ la te r a  na s tr o n ie  235 pod. 
Nr. .135, z d a ti!  A leksandria  l6  .VIII >1833; s t r . 287 Brok klamer w "sommai­
re" l i s t u  Zwierkowskiego do Le].cwela? s t r , 3^7 Loban podano b łę d n ie  za -  
m iast Lobau i  n ie  skorygowano w sprostow aniu . B tr.320; popłatano o& syła- 
cze 2 i  3 •

T o m  I I . s t r  82-84; Dokument podany pod. numerem 236 z a ty tu ło ­
wany j e s t  b łe d n ie , jako l i s t  C zartorysk iego  d.o Dembińskiego z 7 VI I I  1834; 
z tr o ? c i  w id ać ,że  j e s t  to  n iem ożliw e; j e s t  to  zapewne l i s t  L P la te r a  lub  
może 3 ło tn ic k ie g o  do tegoż Dem bińskiego.

To byłyby w szy stk ie  u s te r k i redakcyjno-^yłw ■■'niez0, k tóre  z pew­



nym trudem udało nam s ię  wyłowić w te k ś c ie  wydawnictwa, i  k tó re  tu  poda jo -  
my by mieć p oczu cie  sp ełn ion ego  obowiązku krytyka i  recen zen ta ,

Ale postarajm y s ię  je sz c z e  dać- sob ie  odpowiedz na p y ta n ie ;  Ozom- 
p u b lik a cja  om aw iana,której stron a  wydawniczo-redakcyjna przed staw ia  s ię  
naogół tak  p o p ra w n ie ,je st d la  nauki p o ls k ie j  i  co dać może badaozowi m is j i  
wojskowej p o ls k ie j  gon.Dem bińskiego w E gip cio  w la ta c h  1833-34 .

Otóż pozwala ona zapoznać s ię  w oałoŚGi lub w w yjąikaoh z auten­
tycznym i ̂ dokumentami^z l a t  1832-35, w pokaźnej l i c z b ie  277 sprawy t e j  do­
tyczącym i,a  m ianow iciei protokółam i rozmów (np .C zartoryskiego z lordem P a l-  
merstonem) i  posiedzeń  o r g a n iz a c ji em igracyjnych, z listam i,m em oria łam i, 
aprawozdaniami i  notatam i ta k ich  wybitnyoh d z ia ła c z y  em igracyjnych jak Czar­
to r y s k i,  genera łow ie Chrzanowski, Dem biński, D w ernicki, B yśtrzynow sk i, Januszkie­
w icz , Ludwik P la t e r , 'Władysław Zamoyski i  w ie lu ,w ie lu  in n ych ,oraz cudzoziem ­
ców jak Mehmed A li ,w io e -k r ó l E giptu  i  jogo syn Ibrahim P a sza ,ja k  k s ią ż ę  de 
B r o g lie , m ini s t e r  spraw zagranicznych Prano j i  " lipocw e j ,!, jak konsulow ie w 
E g ip c ie  -  fran cu sk i M im aut,angielsk i C am pb ell,austryjack i A cerbi i  in n i ,o -  
raz z artykułam i pism em igracyjnych ,jak  Tygodnik Emigracyjny,Nowa P o lsk a  , 
Kronika E m igracji P o ls k ie j ,  P ielgrzym  P o ls k i .

R o zejrzen ie  s ię  w tych  aktach daje dokładne p o ję c ie  o ówczesnoj 
p o l i ty c e  mocarstw e u r o p e jsk ic h ,t  ,zw .k on sty tu cy jn ych "  - , A n g lii  i  F ra n c ji  
z g o d n e j  s tro n y ,o ra z  R o sji z d ru g ie j , a jed n ocześn ie  o s ta n ie  i  n a stro ja ch  
rożnych odłamow em igracji p o ls k ie j ,o  prądach ją  nurtujących  i  palących  za­
gad n ien iach , k tóre  staw ały przed  nią,, n i  o mówiąc o m ateria łach  w yjaśn iających  
źró d ła ,p rzeb ieg  i  p rzyo■ y r ni' powodzenia l i s j i  Dem bińskiego.

J e ż e l i  che z i j IrLgj. c j ę . t o  poznajemy j e j  nadzwyczajne rozpro­
sz e n ie  po s w ie c ie , jo j n i e;ł o v a , k łó t liw o ś ć  i  oskarżan ia  s ie  wzajemno, je j 
traktow anie pobytu iu  o b czy tn io , ¿ako naogół cos tymczasowego i  mała z d o l­
ność przystosowyw ania s ię  d? warunków o tacza  jacyoh, jo j g a d a t l iw o ś c i  n ie ­
zdolność utrzymania czegokolw iek  w tajem nicy ,J© j w ąchania,czy k orzystać  z 
a m n estii M ikołajew sk iej i  wracać do k ra ju ,cz y  też  trwać na posterunku emi­
gracyjnym. Poznajemy j e j  łatw ow ierność wobec n a jn ied o rzec zn ie jszy ch  nieraz, 
p o g ło s e k ,je j  sk łonność do przerzu can ia  s ię  od n a jcza rn ie jsz eg o  pesymizmu 
do nieuzasadnionego optymizmu,by znów s ie  załamywać i  grążyć w b ezn a d z ie j­
n o śc i . 0 .

Nadewszystko zaś  poznajommy je j  s ta łe , w iarę , ż e  ‘ w ielka  przęjriiajRaN 
jednak nadejść musi i  że p rzy n ieść  ja  może jodyp ię wojna, -w k tó r e j  koniec: 
czność w ierzono pow szechnie, Ł
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m ier") , jak nazywano w kołach emigracyjnych lorda Palmerstona, ( s t r >27,80, 
10 9 , 120), podczas wizyty u n iego,jak tez ostre  zarzuty,czynione mu przez 
niechętne ugrupowania emigracyjne,

Poznajemy z tego zbioru dokumentów,że źródłem m isji  Dembińskie­
go w Egipcie była zo strony najwybitniejszych kierowników emigracji po ls­
k ie  j,wszystkich,chociażby najdalszych geograficznio możliwości i  konjunk- 
tur^w zakresie przygotowania się do przyszłyoh walk zbrojnych o ni©podleg­
łość , oraz nieodzownosć dania odpowiedniego zatrudnienia,chociażby czystce 
bezrobotnych ("desoeuvres") oficerów polskich,którzy żyjąc na emigracji w 
całkowitej bozczynnosci,marnieli coraz bardziej,pogrążąjąc  się w ooraz to 
większej nęazy m aterialnej i  moralnej, Poznajemy przebieg t e j  m is ji ,z razu  
zapowiadającej sie  świetnie i  budzącej niezwykłe nadziejo ,lecz  ryohło za­
kończonej całkowitym niepowodzeniom i  przedwczesnym powrotem Dembińskiego 
do F ranc ji .  s

Źródła togo n iepow odzenia,rów nież na podstaw ie tego  wydawniot- 
w a,dają  s ię  s tw ie r d z ić  z c a łą  stanow czością  i  b ezsten n o so ia : P rz y czy n ił 
s i ę  do tego  z pew nością charakter Dembiński ego, k tóry  b y ł n iew ą tp liw ie  pra­
wym Polakiem  i  dzielnym  żo łn ierzem ,oraz  "szczerym i  szlachetnymi", a le  " n i­
czym w ię c e j" .ja k  go charakteryzow ał Ludwik P la te r  w l i ś c i e  dc C zarto ry sk ie ­
go ( i  s t r , 89)• P o lity k iem  ani troch ę n ie  b y ł ,  z czego n ie  zawsze zdawał so­
b ie  sprawę.Przy porywczym t  empe ramenci o dyplomatyzować, skrywać czegoko l -  
wiek n ie  um iałyani zam ilczeć przez dyskretny ta k t ,ta k  bardzo p o trzeb n y .i 
to  w ła śn ie  wśród lu d z i wschodu (p o r .ch o c ia żb y  pismo Dembińskiego do Mahmed 
A le g o ,I  s t r , 2 3 3 ) -N iekorzystn io  też  mogły wpłynąć na sprawy m is j i  anim ozje 
i  spory om igracyjno,skutkiem  k tórych  jc-dni uw ażali ją  za n iezm iorn ie  ko­
r z y s tn ą  c.la P o lsk i i  w id zieć c h c i e l i  w Dembińskim "m esjasza ,k tóry  ma P o l-  
skę wyzwolić z n ie w o li" ( i  s t r  2 9 1 ) ,podczas gdy in n i o g ła s z a l i  za zdrajców  
niegodnych im ien ia  Polaka zarówno Dembińskiego jak i  tych  w sz y stk ic h ,k to -  
rzyby za nim do E giptu  p od ą ży li ( i , s t r .299)-Zaszkodzić mogło też  Dembińs­
kiemu i  t o ,ż e  jego przeciw n icy  p o lity c z n i  u s iło w a li  zdyskw alifikow ać wo- 
beo E gipcjan  jego u zd o ln ien ia  wojskowe, jako wodza naczelnego oraz jego u -  
m ie je tn o sc i jako p rzy sz łeg o  organ izatora  arraji eg ip sk iej,w ysu w ając  kogo 
innego na to  m ie jsce  (p o r .r o le  w t e j  spraw ie N adir B eja M osz^ sk iego ,D u ­
szyń sk iego  oraz Beniow skiego i  O rlick iego ,w ysłann ików  kom itetu  Dwernic­
k ieg o ) ^Poc-oono w ce lu  podkopania jego a u to ry te tu  ob ec rządu eg ip sk iego  
pos -aigiwc;no s ie  nawet anonimami ( I I ,  s t r . 3) »Zaniepokoiły toż  rząd eg ip sk i  
rozsiewanewpraez n ie  w ied zieć  kogo p o g ło sk i o tym, że p r z e sz ło  ¿¿00 wo jsk o -  
vych Po leków1, b y łych  uczestn ików  pow stania , ma lada ty d z ień  przybyć do A lo- 
ksanar j i ,a o y  ofiarow ać swe u s łu g i władzom egipskim  .-Spotkało to  s i e  z roz­
porządzeniem Alehmed A lego ,b y  n ie  ty lk o  do słu żb y  w E g ip c ie  n ie  przyjmować 
przyoyw ających P o l k ow ,a le  b ezw łoczn ie  załadować ic h  na okręt z powrotem 
i  wyprawić tam ,skąd przybędą .Sprawa przybycia  owych Polakow "bez sz a ty  
aacowoj , to  j e s t  oez wezwania D em bińskiego,była z ło ś l iw ie  w.ymy płoną p lo -  
tką  i P rzybyło zalectwie około 10 P o lak ów ,lecz  zarządzen ie co do n ie p r z y j-  
mowani cl ic h  w słu żb ę eg ipsk ą  ^otkneło Dembińskiego w jogo godności Polaka  
iż o łn ie r z a  i  p o c ią g n ęło  za sobą z ło ż e n ie  p rzez n iego  prośby o dym isje i  
k on iec  m is j i .  ' ‘

Okazuje s i e  w szakże,że o k o lic z n o śc i p o w y ż sz e ,d z ia ła ją c  ł  oczn ie  
zapewne p rzyczyn ić s ię  mogły do zerwania miedzy rządem e g ip sk im a  Denibiń- 
skim i  u ła tw iły  Mehmed Alemu w y jśc ie  z s y tu a c j i  oraz r o z s ta n ie  s ie  z Dem- 
oińskim^. Główne jednak ź rod ło  kata s tr o fy ,  k tóra sp o tk a ła  m isje Dembińskiego 
w E g ip cie  tk w iło  g d z ie in d z ie j  • we w szech ob ecn ej,p rzeciw staw iająoej s i ę  
w szęd zie  usiłow aniom  n ie p o d le g ło śc i owym polskim  p o l i ty c e  R osji m ikołajew -
s k ic j  i  obav>io ze stron y  Mehmed Alego mogących s tą d  ■wyniknąć zadrażnień  
z R osją , , ' 1 x Ł

P rzyb ycie  m is j i Dembińskiego z b ie g ło  s ie  ch r o n o lo g ic z n ie ,r z e c z  
ch a ra k tery sty czn a ,z  utworzeniom przez R osje w E g ip c ie  przy rzą d zie  Mehmed
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A lego ,p laców k i k onsu larnej i  przybyciem  do A lek sa n d r ii p ierw szego konsula  
r o sy jsk ie g o  Duhamela i  ten  (jak o  jeden z p ierw szych  punktów swej in s tr u k ­
c j i * -  d o n o sił o tym Campbell ( t  . I I , s t r ,12) -  m ia ł wysuwaj zadanie u su n ię ­
c ia  gen .Dembińskiego i  o ficerów  p o ls k ic h , ze s łu żb y  e g ip s k ie j”,

"Les in tr ig u e s  m o sco v ites’* tedy ( t  .I I  , s t r  .27) b y ły  głn-wnym 
źródłem niepow odzenia D em bińskiego,co z n a la z ło  swoje p otw ierd zen ie  w nadę- 
pującym rozporządzeniu  Mehmed A lego , skierowanym do syna Ibrahima P a ssy , ja ­
ko n aczelnego wodza arm ii e g ip s k ie j* ” Ze względu na n ieporozum ienia obece 
między Rosjanami a P o lak am i,n ie  j e s t  rzeo za  w łaściw a angażować w danej - 
c h w ili gen era ła  p o lsk ieg o  do arm ii e g ip s k ie j .  Byłoby to  n iedostosow ane do 
obecnych o k o lic z n o śc i p o lity c z n y c h ” ( t . I I . s t r . 238) .

Tak w ięc n iezm iern ie  r u c h liw a ,p rzed s ięb io r cza  p o lity k a  rosy jàk a , 
u siło w a ła  w szędzie  być czynna,w szędzie prowadzić ofenzywe dyplomatyczna i  
p rzeciw staw iać s ię  "rządom państw konstytucyjnych” ( to  j e s t  A n g li i  i  Fran­
c j i ) / b y  zm niejszyć ich" wpływy,by d z ia ła ć  przeciw ko w oln ości i  n ie z a w is ło ­
ś c i  narodów” -  jak p i s a ł  C zartorysk i w n o c ie  sw ojej z 2 maja 1833 rok u .
"Pour sauver l ’Europe de c e t t e  p u issan ce  m en a ça n te ,il fa u t  égalem ent s 'o p ­
p o ser  p artou t a s e s  p r o g r è s ,a  son in f lu e n c e ” -  dodawał ostrzegaw czo ( t . I .  
s t r ,127)•

A le cóż z tego? ’’Rządy państw kon stytu cyjn ych ” n ie  c h c ia ły  i  
n ie  um iały p rzeciw staw ić s ię  wówczas zw y c ię sk ie j dyplom acji r o s y j s k ie j .
"Były lodowato zimne” d la  w sze lk ich  en erg ic z n ie jsz y c h  p o c z y n a ń ,d z ia ła ły  
b ez planu i  "nie w ie d z ia ły  czego chcą” . B y ły  " aveugles e t  c r a in t i f s " , jak 
p i s a ł  k ie d y in d z ie j  w ie lk i s z e f  p rzy sz łe g o  H otelu  Lambert do Dembińskiego 
do E giptu  (7  'V .1 8 3 3 > t.1 , s t r .137) .

Dobec ta k ie j  ic h  postaw y,dyplom acja n ie is tn ie ją c e g o  państwa p o l­
sk iego ,k ierow ana dalekowzroczną p o lity k a  C zartorysk iego ,aczk o lw iek  u s i ł o ­
wała skrzyżować szpady z dyplomacją ro sy jsk ą ,m u sia ła  w szędzie  ustępować 
" a l ' am bition  in s a t ia b le  de R u ssie’" (Dembiński do Mehmed A lego; l".XII .1833, 
t . 1 , s tr ,3 4 2 )o r a z  zw y c ię sk ie j p o l i ty c e  r o s y js k ie j ,k tó r a  jak wówczas s tw ie r ­
dzono, gotowa b y ła  układać s ię  z A nglią  w K alkucie ( t ,1 , s t r .3 7 9 ) ,a k tóra  
"uważała w szy stk ie  środki za dobre" ( t \ I I , s t r .3 9 ) .k tó ra  "była b y ła  także  
okrutną i  n iespraw iedliw ą" ( t  . I I , s t r  .162) ,  a na pierwszym m iejscu  swych za­
dań staw iała? p rzec iw sta w ien ie  s ię  n ie p o d le g ło śc i P o l s k i .

T ragiczny d la  da lszych  stosunków św iata  na to  śfowód,poparty 
fak tam i,zn a jd u jemy na kartach  omówionego wydawnictwa,

To j e s t  jego znaczen ie n ie  ty lk o  n a u k o v o -h isto ry c sn e ,a ie  i  aktu­
alno p o l i t y c z n e .

‘S tan isław  Ko scia łk ow sk i

BLUM A leksander k p t.d 37p l .L 0 drame du 
comândement dans l e s  oeuvres de S ta n i­
s la s  W ysp iańsk i. P ribour 1943 s t r  .130 .

J e s t  to  te z a  doktorska prz o^tewioną na 
w ydzia le  l i lo z o f ic z n y m  u n iw ersy tetu  we Fryburgu — po obroniono. -j róor  
u zysk a ł tamże sto p ień  doktora f i l o z o f i i , z d a j e  s io  ono, ,or .k : oo*oi



■wśród sto p n i naukowych,uzyskanych p rzez internowanych p o lsk ic h  w Szwaj­
c a r i i  .

Autor wychodzi z u sta lo n eg o  już w l i t e r a t u r z e  fachow ej z a ło ż e ­
n i a , i ż  w każdej w ojnie r o lę  decydująca odgrywa jecłnostka-w ódz. Mówi o tym 
N apoleon, stw ierdza  Foch i  in n i .  Im zactania w alk i są  h a r d z ie j  skomplikowace, 
im w ięk sze j wymagają one w szech stronn ościod  prowadzącego ja ,tym  h a r d z ie j  
te ż  w y ra z iśc ie  uw ydatniają s ię  dodatnie i  ujemne cechy wodza. Przejawem  
zaś s ta r c ia  orężnego,prowadzonego w sz c z e g ó ln ie  niedogodnych warunkach, 
j e s t  każde powstanie."W tedy to  w ła śn ie  charaktery przechodzą swą próbę i  
wtedy także rodzą s ię  dramaty dowodzenia" ( s t r .1 5 ) .

Przykładem typowym dla  powyższych stw ierd zeń , j e s t  pow stanie l i ­
stopadowe roku 1 830 /31 . Pow stanie to  s ta ło  s ie  przedmiotem w ie lu  poważnych 
studiów  własnych i  ohcych -  w łaśn ie  ze względu na typowosc swoich z jaw isk . 
Dało ono także źródło n a tch n ien ia  w ielkim  poetom polskim ,w  pierwszym r z ę ­
d z ie  S tanisław ow i T7yspiańskiemu, tw órcy "Warszawianki","Lelewela" i  "Nocy 
L istopadow ej" .

A n alizu jąc te  tr z y  dramaty W yspiańskiego,A utor d o str zeg a ,że  
w spólną w n ich  w szystk ich  cechą j e s t  szczeg ó ln e  za in teresow an ie p o ety  pro­
blemem '’dowodzę n i a or£ z jego stron ą  p sy ch o lo g iczn ą .

R zecz to  o t y le  ch arak tery sty czn a ,że  sam W yspiański n ie  b y ł  
nigd y  żo łn ierzem . Odbył on ty lk o  -  na skutek starań M atejki -  c z te r o ty g o ­
dniowe ćw iczen ia  rekruck ie w wojsku austryjackim  w Krakowie,zajmując s ię  
rysowaniem sylw etek  na tarczach  s tr z e ln ic z y c h  bab robieniem  p ortretów  
sw oich przełożonych  i  kolegów . A jednak "Wyspiański b y ł  żo łn ierzem ,b y ł 
wojskowym. Y/odzom on s ię  u r o d z ił i  nim p ozosta ł"  ( s t r . 19) .

Wykazanie w ięc tego  umysłu wodza u W yspiańskiego na podstaw ie  
wspomnianych trze ch  jego dramatów stanow i zasad n iczy  zrąb pracy Blumapo- 
bejm ujący ro zd z ia ły : I I  ("Warszawianka") , I I I  ( ’‘L e lew e l" ), i  XV ("Noc L is ­
topadowa" ) .

K siążkę zamyka k ró tk i r izd zia l pod tytu łem  "Wnioski ogólne ", 
stanow iący p r z e jr z y s te  zebran ie wywodów Autora i  p od k reśla ją ce  między in ­
nymi d z is ie j s z a  wartość d z ie ł  W yspiańskiego d la  Polaków ,w alczących o n ie ­
p o d leg ło ść  sw ojej o jczyzn y .

N ie łatw o j e s t  w k r ó tk ie j  i  z k o n iecz n o śc i p o b ieżn ej r e c e n z j i  
uwydatnić dodatiiie stron y  omawianej pracy",lub wskazać na j e j  pewne n ied o ­
c ią g n ię c ia .  V? każdym r a z ie  n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i,ż e  Autor zasad n iczą  swo­
ja  'tezę  przeprow adził przekonywująco i* lo g iczn ie ,p om n ażająp  d z ia ł  l i t e r a ­
tu ry , d o ty czą ce j tw órczośc i W yspiańskiego,o n ie p o ś le d n ią  p o zy c ję .

Y/nikliwe rozważania p sych o log iczn e  d otyczące zagadnienia  dowo­
d zen ia , n ie  pozbawia n iek ied y  pewnych,dającyoh s ie  1’a cze j w yczuć,n iż s tw ie r ­
d zić  , własnych sp ostrzeżeń  i  p rzeż y ć , n a j le p ie j  wypadają w r o z d z ia le  I I  
przy a n a l iz ie  "Warszawianki" * Blum uw ypuklił tu ta j  bardzo s łu sz n ie  r o lę  
W iarusa i  na tym t l e , ty m -w y ra z iśc ie j zarysow ał dachowy obraz gen era ła  Chło- 
piokiego oraz przeżywary przez n iego  k o n f lik t  wewnętrzny. 0 Chłopickim  
również j e s t  mowa i w rozdziale IV (Noc Listopadowa") , g d z ie  jednak sporo 
miejsca zajmuje charakterystyka P io tr a  Wysockiego.

Najm niej zwarty i  p r z e jr z y s ty  j e s t  r o z d z ia ł I I I (" L e lew e l" ). 
Wypływa to  najprawdopodobniej s t ą d , iż  te n  w ła śn ie  utwór W yspiańskiego wpro­
wadza je sz c z e  nowe zagadnien ie xjrzywództwa p o lity c z n e g o ,o  k tóre  ś c ie r a ją  
s i ę  L elew el i  C za rtorysk i. Blum nastaw iony przodew szystkiem  na ro z tr zą sa n ie  
problemu dowodzenia w śc is ły m  teg o  słow a za n czen iu ,n ic  chce pominąć jednak 
i  teg o  dru g iego . T raktuje go jednak dość powierzchownie i  zbaczając z do­
tychczasow ej d r o g i,n ie  dodaje mimo to  is to tn y c h  składników do rzeczy  zasad­
n ic z y c h . Ponadto obszerne c y ta ty  z Mochnackiego 1 B orzykow skiego,utrudnia­
ją  ś le d z e n ie  w łaściw ego toku m y ś li.

TY te n  sposób dochodzi s ię  do głównego zarzutu  ja k i możnaby po­
stawić omawianej pracy: przeładow anie j e j  vy ciągam i z biDliografii p rzed -
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m iotu . B ib l io g r a f ia  ta  zebrana na stron ach  1 4 6 -1 4 9 ,obejmuje k i lk a d z ie s ią t  
p o z y c ji -w języku polskim  i  francuskim . P rz e jr z e n ie  t e j  b i b l i o f r a f i i  w zna­
cznym stopn iu  um niejsza jednak postaw iony w yżej za rz u t. Widać bowiem wyraź 
n ie  jak trudno b y ło  w S zw ajoarii zdobyć n a jb a rd z ie j nawet podstawowe mono­
g r a f ic z n ie  mówiąc o czy w iśo ie  o ź r ó d ła c h ,-  d la  opracowania zagad n ien ia . U- 
raieazozanie w ięo d łu g ic h ,-  n iejed n ok rotn ie  przydługich,-TsyoiągÓ w ,było p0-  
p rostu  ratowaniem d la  s ie b ie  te g o ,c o  na k ro tk i ozas jakimś przemyślanym  
sposobem udało s i?  w ydostać. Trzeba również p a m iętać ,że  k siążk a  b y ła  p is a ­
na wśród obcych ,n iezaw sze d o s ta te c z n ie  o r ien tu ją cy ch  s i ę  w t i i s t o r i i  poi*--  
k i e j .  *

N ie sposób^w reszcie n ie  wspomnieć o pięki^ym i  żywym s ty lu ,o r a z  
wytwornej fran cu szczyzn ie  omówionej tu  pracy .

. K siążka Aleksandra Bluma za słu g u je  n ie  ty lk o  na zapoznanie s ie
z m ą , l e c z  również n a  s z e r sz e  j e j  rozp ow szech n ien ie . D z is ia j ,g d y  nauka 
polsk a  j e s t  tak  b e z l i t o ś n ie  tęp io n a  przez wrogów (n iek ie d y  nawet i  przez  
rodzimych " r e a lis ty c z n y c h  mędrców") , każda i s t o t n ie  w artościow a praca nau­
kowa stanow i sz c z e g ó ln ie  cenną p ozycję w dorobku kulturalnym  Narodu.

Paweł de Laval

TARLE Eugeniusz,NAPOLEON. Ogiz,Gospo- 
l i t i z d a t .1941.Redaktor I -Mońko .Podpisa­
no w p ieo z a t’ 9 .V.1 9 4 1 ,
I I I - Ja t ip o g ra f i  ja"Krasnyj p ro le ta ry j  " 
Ogiza RSFR tresta"Poligrafniga".Mosk­
wa, S t r .432.

Aczkolwiek wydano (w 40tys,egz.) już
p rzed  czterem a la ty ,m a ło  znana ogółow i p o lsk iem u ,k siążk ą  n in ie j s z a  z a s łu ­
gu je  na b l iż s z e  omówienie zarówno ze względu na swoja $ r e ć ć ,ja k  osobę Au­
tora,bezwarunkowo czołowego d z is ia j  p r z e d s ta w ic ie la  nauki h is to r y c z n e j  r o ­
s y j s k ie j ,  jak w reszc ie  w przededniu z b liż a ją c e j  s i e  1 2 5 -te j  ro czn icy  s n ie r -  
o i  N apoleona.

L ite ra tu ra  historyczna dotycząca Napoleona,jest zaprawdę olbrzy­
mia, ale nie została  w całości objęta dotąd przez żadnego z bibliografów 
napoleońskich (A.Lumbroso,Sagio di una b ib lio g ra f ia  ragionata per serv ire  
a l l a  s to r ia  d e l l ’epooa Napoléonien,1896; G- .Davois,Bibliographie napoleonie- 
ne f ran ç a ise ,1908; zwłaszcza F.K ircheisen,Bibliographie des Napoleo n isehen 
Z e i t a l t e r s ,1912,oraz inne).

Autor pojednany obecn ie z systemem to ta lis ty cz n y m  nauki sow iec­
k ie j ,  znany j e s t  z k ilk u  oennych prac n ap o leoń sk ich ,sp osród  których  w ie lk ie  
d z ie ło  z przed  l a t  tr z y d z ie s tu  o b lo k a d z ie  k on tyn en ta ln ej (Moskwa,1 9 1 3 , ś r . 
*739) j^ s t  chyba n a jb a rd zie j wartosciowo • Te swoje koneksje z badanym przed­
miotem A utor^ w ielokrotn ie podnosi ( n p .s t r .7 ,2 5 4 .4 0 7 .4 0 8 ) , p od k reśla jąc  
zw łaszcza  Źródłowość swyoh studiów  i  s ię g a n ie  do m ateria łu  archiw alnego (np. 
s t r .7 ,1 2 4 ,4 1 4 * 4 1 5 ),aozkolw iek to  k o rzy sta n ie  z danych arch iw alnych .w łaśn ie  
w k s ią ż c e  om awianej,bodaj j e s t  m n ie jsz e ,n iż  w innych pracach; wręcz pow ie­
d zieć  ^można, j e s t  bardzo n ik łe  i  n ie  doprowadziło do żadnyoh s o lid n ie js z y c h  
wyników: w c a łe j  k s ią ż c e  znajdujemy zaledw ie czterok rotn e pow ołanie s ię  na 
m ateria ły  a ro h iw a ln e ,-  s t r .1 1 4 ,1 2 5 ,2 2 3 ,2 3 2 .



przy p isań :  
tyczny'
p arte na dawnych stu d ia ch  Autora i  w a rto śc i kompozycyjna d z ie ła .  Co do 
p ierw szy ch .to  nader cenne si. u stęp y  i  ro zd z ia ły ,p o św ięco n e  sprawom sp o łe c z ­
no-gospodarczym ( sz c z e g ó ln ie  kryzysow i gospodarczemu r . 1 8 1 1 ,s t r .222 -232 , 
■blokadzie k on tyn en ta ln ej i  in n e ) ,  Co•do z a le t  p isarsko-kom pozycyjnych ,to  
n a leży  stw ierdzić*, że Autor j e s t  ; l i ie ty lk o  h is to r y k ie m ,a le  i  utalentowanym  
p isa r z e m ,a r ty s ta  s ło w a .rz ec  można,umiejącym obejmować problemy z ogólnego  
stanow iska,przyczyn  p is z e  jasno i  zw ięźle ,żyw o i  barwnie i  nad wyraz do- 
b itrd d  i  zajmuj iCGj n i ©tylko' dla"so-wi©ckiego" c z y te ln ik a  ,na  k tórego k s ią ż ­
ką j e s t  o b liczo n a  ( p o r .s t r ,1*07).,a le  i  d la  każdego in t e l ig e n t a , in t e r e s u j ą ­
cego s ię  zagadnieniam i h istorycznym i.. ; . r ,' , . . .

. Zw łaszcza tra fn e  są  n iek tó re  ch a rak terystyk i p o s ta c i z o to c z e ­
n ia  i  z obozu przeciw nego oraz z ogółp. w spółczesnego N apoleonow i,z k tó ry ­
mi s ty k a ło  go ż y c i e , Np. i św ietna charakterystyka Sifeysea k tó r y '“b y ł ego­
i s t ą ;  z szacunkiem’ zakochanym w so b ie  samym“ ( s t r .6 5 ) ,B arraśa,ow ego "symbo­
lu  z g n il iz n y ,p r z e s tę p c z o ś c i  i  rozkładu dyrektoriu lnego" ( s t r .6 6 ) ,albo n a j-  
p r z e b ie g le js z e g o  człow ieka ep o k i,ja k  T a lle y r a n d ,k s ię c ia  Benew entu,który  
"sprzedawał przy nadarzonęj sposobności każdego,kogo ty lk o  mógł sprzedać 
i  na kogo z n a la z ł nabywcę", lub “najn ikczem niejszego  z nikczemnych "Fouoh*- 
g o ,k s ię c ia  O tranto, n iegd yś b ra c iszk a  z zakonu oratoriantów , urodzonego 
szp ieg a  i  prowokatora.,a zarazem m in is tr a  p o l i c j i  ( s t r . 99)*

Na. m iejsce  p ierw sze wysuwa s ię  o czy w iśc ie  sam ukoronowany d e l i ­
kwent ty tu ło w y ,k tćreg o  Autor przedstaw ia  w szechstronn ie i  u s i łu j e  ocen ić  
b e z s tr o n n ie . D ostrzega r y s y  w ie lk o śc i w jego n ie s ły c h a n e j p ra co w ito śc i ,

- en erg ii,odw ad ze,w  b y s tr o śc i  jego. sądu, w " glob aln ości"  jego "generalnego  
m yślenia.", którym o g a rn ia ł n ie  ty lk o  l a s  i  drzewa jednoczę ś n ie ,  a le  nawet 
ic h  sę k i i  liżc ie !*  , (p t r  .397.),w reszc ie  w gen iu szu  organizacyjnym  i  m i l i t a r ­
nym. Vkohou a t o l i  ujemnie ocen ia  togo człow ieka,w roga w sz e lk ie j  w o ln o śc i,

; w ierzącego  Jedynie w s i ł ę  m ilitarn a , i  m a ter ia ln ą ("Le3 granda b a ta i l lo n a  
ont tou jou rs ra iso n " ) , d la  którego człow iek  i  jako jednostka i  jako masa, 
b y ł ty lk o  "śf odki oni d z ia ła n ia  d la  o s ią g n ię c ia  pew nych'celów, am bicji i  w ła­
dzy; d la  k tórego .mistrzem p y ł H a c c h ia v e lli ze swym "celem uświęcającym  
środki"; k tóry  zrezygnował z t 'ego ,iżp y  być rewolucyjnym generałem  Bonapar­
t e ^  s t a ł  s ię  cesarzem  Napoleonem;' a co n ajw ażn iejsze,uw ażając s ie b ie  za 
u o so b ien ie  konsiruktypnyob. s i l  rew olu cji,,zam iast być j e j  " z a w ie r sz y tie -  
iem" (tym ,k tóry  nadaje j e j  k s z t a ł t  o s ta te c z n y ) , s t a ł  s ie  je j . likw idatorem  
'(s t r  .’3 38 ); • '• ’ . .

Wszakże Autora r o s i  w N apoleonie nd.©tylko tr e ść  jego władzy w i­
d o czn ie , i l e  j e j  fo rn a .a  nadowczystko korona c e s a r s k a ,z b liż e n ie  do dyna­
s t i i  H absburgów ... Z toku bowiem'opowiadania w ynika,że n ie  zawsze i- n ie  
w szędzie Autor żywi n iechęć do w sz e lk ie j  l ik w id a c j i  r ew o lu c ji,d o  z&słca- 
motowania j e j  d la  celów' narodowego im perializm u, um iejącego oprzeć swoją  
władzę d y k ta tor ia ln u ;aczk o lw iek ' n'ieukok*ohowctrią,na wszechmocy partyjnego  
to ta lizm u . •'

Autora r a z i  w h i s t o r io g r a f i i  n a p o leoń sk iej p a to s •u w ie lb ie n ia  
d la  Napoleona ( s t r  .jo6? "ton b łago  goTuejng-wos to r  ż e n n y j " e g z a l t a c j a  pa­
tr io ty c z n a  ( s t r  .’401? " p ą tr i jo i i  czesko je  sła^ p śłp w i je" ) ,o  czym mówi on zaw-

bynajrm: 
mu
b ezk rytyczn y  apł; 
cy" marksizmu i  co z te g o ,ta k  day in a c z e j ęsto 'całkowicie sztudzilio eto



opoki n a p o leo ń sk ie j da s io  p r z y k le ić ,  N ieraz bywaja to  w yświechtane d z i­
s i a j  tru izm y, k tóre  Autor podnosi z nam&sKOBoną godnoćoią ,

Po«a k ilk u  zaledw ie powołaniami s ię  nQ innyoh p isa r z y  n ie  docho­
dzącymi do lio z b y  d z ie s ię c iu .A u to r  k s ią ż k i omawianej cy tu je  po w ie lo k ro ć , 
niem al w y łączn ie  owyoh klasyków marksizmu! Marksa -r E ngelsa  -  L e n in a ,n ie -  
ty lk o  w p r z y p isa c h ,a le  w samym te k ó o ie  k s ia żk i(n p  • t s t r  .5 , 6 , 97, 118 ,119 , 
218, 219 ,242 , 379, 380, 381, 382, 3 9 3 ,3 9 5 ,^ 9 6 ,3 9 7 ,4 0 3 ). Wie oosyó na tyra,
W dodatku ( s t r ,409-414) przytacza k ilkase t  sygnatur,wskazujących tom,stro­
nę ''wypowiedzi napoleońskich1' , tychże autorów. Nie chcąc jednak pominąć 
czwartego,zapewne dla sieb ie  najważniejszego nazwiska,wymienia też i  naz* 
wisko dtalina.mogąc je zresztą  podać zaledwie dwukrotniej S ta lin  w 1917» 
"Swoim putiom" i  S ta lin  1937 * n0 niedostatkach partyjno j raboty” . . .  By» 
waja tedy rożne "style" pracy naukowej i  różne rodzaje i d o lo la t r i i  po lityk  
oznej,Iwięoaoe tryumfy nie tylko w dobie napoleońskiej.

Stwierdzamy to  raz j e s z c z e ,  N ie mamy n ic  przeciw ko p a tr y jo ty z -  
mowi T a r li'g o ,k tó r y  s łu s z n ie  uważa,żer Kutuzow,r.e względu na brzm ienie swe­
go nazw iska,jako wódz naczelny ,m ógł sob ie  pozw olić  na w ięce j  s t r a te g ic z ­
nych ni© popularności wobec o p in i i  r o s y j s k ie j .n iż  poprzednik jego B arclay  
de T o lly  ( s t r .2 5 7 ) ,a le  r a z i  nas widoczna stro n n iczo ść  A utora ,zw łaszcza  w 
ty ch  p a r tia c h  k s ią ż k i,k tó r e  d otyczą  P o lsk i w dobie n a p o leo ń sk ie j . Pocho­
d z i one w idoczn ie z dwu źródełt

a) z niezdaw ania so b ie  sprawy z tego  i ż  P o lsk a  b y ła  "zworni­
kiem sk le p ie n ia  p o l i t y k i  e u r o p e jsk ie j" - jak to  mówił Napo­
l e o n y  k tórych  to słów  n ig d z ie  n ie  cytuje,pomimo iż  wypowie­
d z i Napoleona p rzy tacza  sporo .W łaśnie"zwornikiem p o l i t y k i  
eu ro p e jsk ie j" , a n ie  "wewnętrznej r o sy jsk ie j"  czy chociażby  
" sło w ia ń sk ie j" ,

b ) z t e j  odw iecznej n ie c h ę c i serca  r o sy jsk ie g o  do Polaków do 
" kiczliw yoh  Lachów", k tó ra  widzimy s t a le  w l i t e r a t u r z e  ro ­
s y j s k ie j  (P u szk in ,T u rg ien iew ,D o sto jew sk i,T o łsto j i  w ie lu  , 
bardzo w ie lu  innych) i  w ży c iu  w ujemnej o cen ie  zjaw isk  ży­
c ia  p o lsk ieg o  i  "pańsk iej P o lsk i" .

J e s t  to  o czy w iśc ie  jeden z moralnych skutków rozbiorów i  s tr a r  
sz liw y ch  krzywd, wyrządzony en narodowi polskiem u p rzez  R osjan ,k tórzy  w tęp. 
sposób zawsze c h o ie l i  i  chcą n iejak o  "zagadać su m ien ie* i u sp raw ied liw ić  
s i ę  przed  samyni sobą i  innym i. Możemy tu  powo>ać s ię  na słov;a Lenina 
(przem ów ienie z dnia Ł12 maja 1917 rok u )-t" N ik t n ie  u c is k a ł tak  bardzo Po- 
lalęÓw, jak naród r o s y js k i ,k tó r y  s łu ż y ł za n arzęd zie  w rękach carów,w zama­
chu na Y/olnosć P o lsk i" .Ź e  k rzy w d z ic ie l zazw yczaj n ie  zn osi krzywdzonego, 
j e s t  r ze c z ą  znaną poY /szechnie,

U T a rlć 'g o  zn a la z ło  sw o isty  d la  s ie b ie  wyraz w sposob ró ż­
noraki} w zlekcew ażeniu  n iek tórych  faktów z dziejów  P o ls k i,k tó r e  do wy­
ja śn ie n ia  spraw i  charakteru Napoleona w ie lo e  mogły być pomocne. N .p .a n i  
słowa n ie  mówi Autor o leg io n a ch  w łosk ich  D ąbrow skiego,oraz ic h  lo sa ch  
tra g ic zn y ch . Autor pominął je  m ilczen iem ,tak  jakby ic h  n ie  b y ło  w cale (z  
wyjątkiem  ty lk o  sp óźn ion ej p o śred n ie j wzmianki vj dwu słowach na s t r . 171, 
a w ięc już podrokiem 1806-7) • Nazwisko Dąbrowskiego ukazuje s ię  zaledw ie  
dwukrotnie w k s ią ż c e ,k tó r a  n ie  posiad a  z r e sz tą  indeksu a lfab etyczn ego  o 
sÓb* raz pod rokiem 1807 i  p ó źn ie j  przy o k a z j i  co fan ia  s ię  z pod Moskwy 
W roku 18 1 2 ,gdy Autor mówi,że o d d zia ły  p o ls k ie  pod Dąbrowskim n ie  s p e łn i­
ł y  włożonego na n ie  zadania i  u m ożliw iły  Rosjanom z a ję c ie  Mińska ( s t r . 2 7 8 ).

Bo 1 pewnoę omawianie sprawy legionóv; s ta ło b y  w sp rzeczn o śc i z 
założen iem  A utora ,że P o la c y ,to  W łaściw ie "panoYiie p o lsc y " ,ż e  sk łon n i b y l i  
on i popierać ty lk o  Napoleona cesarza  i  d esp o tę ,a  n ie  gen era ła  Bonapartego, 
przed^ oesarsk iego  obrońcę F ra n cji rew oluoyjnej i  *w yzw cliciela"W łoch.

Z ło ś l iw ie  mOY/i Autor o walkach Polaków w H iszp a n ii,w  roku 1808, 
k tó rzy  "z rozp aczliw ą  odwagą41 s i e k l i  na rozkaz Napoleona Hiszpanów," jakby



ni© my¿lao  o t a j  haniebnej r o l i , j a k a  g r a l i ,t łu m ią c  narodowo-wyzwoleńczy 
ruoh naro'du hiB 3pańBkiego“ ( s t r .200) * "Polacy w y słu g iw a li so b ie  o jczyzn o , 
od b iera j 3,0 Hiszpanom io h  o jozyznę" « O tym ,że M wy słu g iw an ie  so b ie^ o jczy z -  
ny" • p rzez Polaków b y ło  tragioznym  następstwem niedawnych rozbiorów i  ode­
bran ia  im t e j  ojogyzny^między innymi 1 przedew szystkiem  p rzez  R osje ,A utor  
zdaje s ię  zapom inali O bądź oo bs/ió ch lubnej r o l i  Polaków w " b itw ie  naro­
dów" pod Lipskiem  (rok 1 ^ 1 3 ),pod wodza “n a jw iern ie jsze g o  z w iernych", o s t a t ­
n iego  Bayarda o e s a r s :-wa,któremu "Bóg p ow ierzy ł honor Polakow", Autor pra­
w ie n io  n ie  mÓwl ( s t r , 3 0 3 )>a p r z e c ie ż  i lu ż  to  innym faktom tego  samego ro­
d z a ju ,le o z  m niej wzniosłym  m o ra ln ie ,u d z ie la  on sporo m ie jsca  w swej k s ią ­
ż c e , Po w ielekrod  te ż  mówi o g roźb ie  “o t to r ż e n ija “ (oderw ania) Litwy wraz 
z Wilnem od R o sji,ja k b y  n ie  zdając sob ie  spraw y,że do R o sji k raj ten  n a le ­
ż a ł  zaledw ie cd roku 1795, pod berłom  zas królów p o lsk ich ,b ęd ąoych  zarazem  
w ielk im i k sią żęta m i li te w s k im i,b y ł od wieku XIV. ( np . s t r .236,246 ) .  Według 
o p in i i  T a r lè ’go,spraw ę odbudowania n ie p o d le g ło ś c i P o lsk i przy pomooy Na­
poleona; p o p ie r a l i  ty lk o  "panowie“p o lsc y i p a r t ia  francuska sk ład a ła  s ię  
z  “p o lsk io h  magnatów", krewnych "krupnych pomieszczyków w L itw ie ,B ia ło r u ­
s i  j i  i  Ukrainie" ( s t r  .1 7 0 ). W Poznaniu w ita ło  Napoleona z entuzjazmem w 
roku 1812 " p o lsk oje  dworiaństwo" ( s t r , 246); w W iln ie  spotkany b y ł N a p o ić  
on" z samym w iem opoddanniczeskim  p ocztien iem  m iestn oju  polsko ju znatiju"  
(p rzez m iejscow ą,p o lsk ą  a ry sto k ra c ję , s tr .2 5 0 ) ."  P o ls k i j  dw oriańskij en tu­
zjazm" (p o ls k i  entuzjazm  s z la o h o o k i) ( s tr ,2 4 6 )  u jaw nia ł s ie  w roku 1812 tak  
żywiołowo,rzekomo ze względu na t o ,ż e  n io  potrzebow ał s ię  juz obawiać ze 
stron y  Napoleona usam owolnienia chłopów na L itw ie  i  B ia ło r u s i .

Wogóle Autor zapoznaje n a jz u p e łn ie j  dem okratyczny,zgoła odmien­
ny, n iż  gd ziek o lw iek  in d z ie j  w B u rop ie,u k ład  ogółu  sz la ch ec k ieg o  p o lsk ie g o ,  
w czambuł uznając Naród P o lsk i za naród panów,a dążenia n iep o d leg ło śc io w e  
narodu za tych że panów wymysł,taić jak z czasem in n i zaczną te ż  id e je  n ie ­
p o d leg ło śc io w e ch rzc ić  mianem id e i  fa sz y sto w sk ic h ,k tó r e  trzeb a  zw alczać 
za wszekką c e n ę . . .

Koronuje zas te n  w ro g i,n iech ętn y  n a s tr ó j  wobec P o lsk i w idoczne 
zlek cew ażen ie  dorobku naukowego p o ls k ie j  h i s t o r io g r a f i i  n a p o leo ń sk ie j, 
w cale pokaźnej, Goż bowiem z tego dorobku,nader w ie le  k w e s t i i  napoleońs­
k ich  w y ja śn ia ją ceg o . Autor p rzytacza  î -  L is ty  N apoleona,dotyczące P o lsk i  
wydane p rzez Adama Skałkowskiego ( s t r .4 1 7 ) ,dwie p u b lik a c je  M arcelego Hen- 
delsmana,Szymona Askenazego "Napoleon a Polska" (w wy ¿ .francusk im ) i  pani 
S t e f a n i i  M endelson n iew ie lk ą  rozprawę w języku niem ieckim  p .t ," D ie  P o len -  
frage  im S e i t a l t e r  N apoléons des' I - ’t ( s t r . 4 2 8 ) . Wszystko inne z o s ta ło  po­
m in ię te  i chociażby Leonarda Chodźki " H isto ire  des L égions P o lo n a ise s" , 
inne rzeczy  tychże* Skałkowskiego i  A skenazego,pracę M acieja Loreta (ta k  
w ie le  w y ja śn ia ją c a ,n p .rz ecz  p .t," M ięd zy  Jeną a T ylża") , Mariana K ukiela. 
Janusza Iw aszkiew icz?.,cenne d z ie ła  dotyczące roku 1812,Stan isław a Smolki 
d z ie ło  “P o lity k a  Lubeckięgo" t .I I ,z a w ie r a ją c e  cenne p rzy czy n k i,w y ja sn ia -  
jace  n ie  jedna z aga dl: ę stosunków wzajemnych między Aleksandrem a N apoleo­
nem,

O puszczenia te  w b ib l i o g r a f i i  sa  tym bardziej ra żą c o ,że  Autor 
uw zględnia częstok roć rzeczy  p rzesta rza łe ,d r o b n e  jk ilk ostron n icow e nawet i  
lito g ra fo w a n e  ( n p .s t r .4 2 2 ,4 2 5 )» S ta ło  s ię  to  z w ie lk ą  szkodą n ie  ty lk o  d la  
zobrazowania c a ło k s z ta łtu  stosunku Napoleona do sprawy p o ls k ie j ,a le  i  wo-
g ó le  dla charakterystyki Napoleona i  jego czasów.

N ie -naukowo,majace cechy pochlebczo-lojalistycznego ustosunko­
wania s i ę  do niektórych spraw i  ludzi,któregoby próżno szukać u przedsta­
w i c i e l i  nauki wolnych narodów,oraz stronni ozeparcjalno-emocjonalne poaeiJ- 
¿cie dc zagadnień polskich * uv;ażamy za -główne brak i,k tóre  dziełu Tarle*go 
krytyka wytknąć powinna.

2 usterek pomniejszych \3yrriieniacr/ następujące ¿Str,130 - trud-
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no uwa¿a¿ za początek  rep u b lik i we F ran cji pow stanie z 1 0 .V I I I .1792, 
połączone z najściem  na T iu le r ie s ,sk o r o  dopiero p ó ź n ie j  zgromadzona kon­
wencja m iała zdecydować i  zdecydowała i s t o t n i e  we w rześniu  tego  roku o
przyszłym  F ra n cji u s tr o ju . .

S t r .103,126 -  zrazu wyrażone w form ie przyp u szczen ia  zdanie
swoje co do ud zia łu  A n g lii w zamachu na Pawła I ,  Autor zbyt poohopnie
zam ienia w tw ierd zen ia  k ategoryczne.

tj-fci».171 — m ylnie mówi A u tor ,że  paragraf I  K o n sty tu cji K s ię s t ­
wa Warszawskiego g ło s i  " zn osi s i ę  n iew o lę" . Słynny arty k u ł "L'é so la vage  
e s t  aboli"  Jest'artyk u łem  I Tr t e j ż e  k o n s ty tu c j i .

S tr .  241 -  bez n a le ż y te j  p odstaw y,zdaje s ię ,A u to r  mówi o sp rze­
daniu Prus p rzez R osje w T ylży (1807 ): ^ a  t l e  bardzo daleko idących  propo­
z y c j i ,  uczynionych p rzez Napoleona odnośnie do Prus W schodnich,a pdrzuoo— 

nych p rzez  " n ajp rzeb ięg loJszego  z Greków" -  p rzez  Aleksandra I (czy  n ie  
za rada Kurakina?) r a c z e j  chyba mówić można o zasłu d ze uratowania Prus 

p rzez  R o sję . Passim : Autor zdaje s ię  przypisyw ać zbyt mała r o lę  w s to ­
sunku Aleksandra do Napoleona nadwornej b iu ro k ra c ji rosyjskieJ,ow ym  n o s i-  
oielom  " b łęk itn ych  s z a r f" ,z a  pomocą k tórych  uduszono Paw ła. P rzem ilcza  zu­
p e łn ie  r o lę  w t e j  sprawie K araęzina i  Jego memoriału " o s ta r e j  i  nowej 
R o sji" ,o  tym ,że sam odziorżec może uczynić w sz y s tk o ,le c z  n ie  ma prawa ogra­
n iczyć swego samo d z ierż  e n ia . . .  Na n i ewy Ja śn ien iu  t e j  sprawy m ści s io  ^pom­
n ie c ie  św ietnych  wywodów Smolki w tęm ie 2-gim wspomnianych Już studiów  Je- 
go nad " p o lity k i Lubeckiego". N ie ś c i s ł e  -Jest tw ie r d z e n ie , Jakoby d o jśc ie  
w odwrocie z poá Moskwy do Niemh* znaczyło t y le ,c o  d o jśc ie  do gran ic  
sprzym ierzonych Prus: Granice te  p rzek racza ły  Kienen na północy  pod K ła j­
peda, le c z  g d z ie  in d z ie j  n ie  doch od ziły  do t e j  r z e k i,d o  Niemna s ię g a ły  
gran ice  sprzym ierzonego z Napoleonem K sięstw a T/arszawskiego (s ta d  sio.-ja 
znanej p i e ś n i : "Za Niemen h et p r e c z . .."

S t r ,284. Wydaje s i ę , ż e  Autor cokolw iek p rzecen ia  znaczenie^  
"memoirów ftwensterna p . t , "Denkwürdigkeiten e in e s  Livlünders" Jako źród­
ła  do h i s t o r i i  roku 1813 ( s t r , 2 9 4 ). C harakterystyczne też  J e st i  rażaco  
s t a łe  p is a n ie  słowa Bog przez l i t e r ę  mała (n p .327*529)>lub pochwały d la  
Dżyngis-Chana i  Tamerlana oraz ic h  podbójczych p rzed sięw zięć  ( s t r . 3 9 0 ).

Hożnaby zebrać Jeszcze sporo innych u sterek  podobnych i  po­
czynić szereg  uwag da lszych  bądź o z a le ta c h ,!ą d z  te s  o wadach lub p o b łą -  
dzeniach  k s i i ż k i .  Z tego  cośmy p o w ie d z ie l i , j e s t  widocznym,że omawiane tu  
d z ie ła  E .Tarife•go o N apoleonie stanow i cenne studium nader u ta lentow ane­
go i  b io g le  obeznanego z epoko, N a p o leo n a ,h isto ry k a . Pow stało ono jednak 
w k lim a c ie  politycznym  i  duchowym tak im ,k tóry , n ie  na prawdziwym Zacho­
d z ie , sp aczy ł i  wykrzywił w niejednym kierunku rzecz  św ietn ą  w swych po­
ten cja ln y ch  za ło żen ia ch . N ie p o z w o lił te ż  j e j  stan^ i na t e j  w yżynie,na  
k tó r e j  s ta n ićb y  ona mogła w warunkach odmiennych. Stanowi ona badz co 
bądź poważny wkład do h i s t o r io g r a f i i  n a p o le o ń sk ie j ,a le  zarazem i  o s tr z e ­
gawcze memento d la  każdego g łe b ie j  na lo s y  nauki patrzącego obserw atora.

Karol Borzemski
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Omawiana tu  pfada j e s t  tłuroaoaeniem
R osy jsk ie g o  d z ie ła  'iNaaaeatiri j e  N apoleon a  na Ross ju  -  1812 god’» ((1938)%
$ d  bogatej l i t e r a tu r y  'zaohodniej c& Napoleonie,,rożni się ona nowym oświat- 
leniem od strony rosy ja k ie j  i  nową .podstawą źródłową. Stanowią -ją, obok już 
ogłośżonyoh,liozne źródła ręk&pi^iiennerroapr^SżOne ± zachowane przeważnie 
w arohiwaoh rosyjskich. WięksaoIĆ io h  opiewa w rosy jakim języku i  "zawiera 
l i s t y  do i  od cesarza,papiery Kutuaowa* doikumenty ‘ftftni btfów,generałów Ohrs- 
k i oh i  i  inn® « • •
F rancuskie pap iery  to  przeważni© l i s t y  i  !d ep eszey |>rzejęte w O żasie  odwńotd 
W ie lk ie j Armii p rzez Kozaków, "WIr 3d Źródeł sg* także l i o z n e  p am iętn ik i i  
la o j e  uczestn ików  walk podjazdow ych,które ¡zdaniem Autora o d eg ra ły  w ie lk a  
r o lę  w kampanii roku 1812 , W szystkich t y  oh ź r ó d e ł a n g ie ls k ie  tłum aożdnid  
n ie  u jaw nia . Pozbawiona oprawy naukowej,ma k sią żk a  skorowidz nazwisk i  $  
wykresy pochodu wo jsk  i  ic h  odwrotu m iedzy Kownem i  Grodnem a Moskwą 1  'Tu*

Pójdźmy ¡za wywodami A utora.
Wojna roku 1812, jedna z ^najpaać > tn iejszydh  wojen w- d z ie ja c h  Cy­

w i l i z a c j i  z a G h o d n ie j '» m iała  " k o lo sa ln e” znaozeni© i  sk utk i d la  .R osji i  po 
Z ostaw iła  g łę b o k i s ia d  w d z ie ja ch  Europy.

W g en ez ie  sw ej b y ła  ona dziełem  N apoleona i  s t o j ą c e j  aa nim  bur*  
żuaz j i  fr a n c u s k ie j .  W p rzec iw ień stw ie  do innych  wojen N apoleona, jakoby ©¡b- 
ronnyoh,wojna roku 1812 b y ła  " fran k ly  im p e r ia l!s  t i  c” , ohoć ce sa r z ,p o s ta n o ­
wiwszy rozpraw ić s i ę  z R o sją ,u s iło w a ł nadać j e j  odmienne p ozory . N ie  b y ła  
ona oelem  sama w so b ie ,b y ła  r a o z e j  środkiem . M iała  ona p rzez  pow alenie Ro­
s j i ,  dotąd oporne j ,  zamknąć i  u s o ie s l i ć  b lokadę k ontynenta lna  i  wydać na łup  
F ra n cji o s ta tn ie  n ie z a le ż n e  państw o. Dwukrotnie przypomina Autor In dje  ja ­
ko c e l  wyprawy Napoleona ( s t r .4 2 ) ,a l e  że Moskwa s ta n o w iła  1,ogniwo między 
Europą a Azją" ( s t r . l 6 5 ) ,w ię o  tęd y ,p rz ez  s t o l i c e  parow .pójsć m usia ł c e sa r z ,  
aby ugodzić n ien aw istn y  A lb io n < A n glia  zatem b y ła  w roku 1812 celem  o s ta ­
tecznym ( s t r . 15) i  możemy zrozumieć A utora,gdy o Anglikaafy s t a le  mówi z  r o z ­
drażnieniem , tak jak rozumiemy jego  g o ry cz ,że  «po upadku blokady kontynen­
ta ln e j  kupoy a n g ie lso y  tra k to w a li rząd  r o s y js k i z tąsamą pewnoóaią » łęb l^
i  n ie z a le ż n o so ia * ja k  w swoim c z a s ie  ic h  p r z e d s ta w ic ie l S ir  Robert Wilson^
•• obecny w Kwaterze arm ii r o s y j s k ie j ,

Z r e s z t ą , j e ś l i  Napoleona o e l wyprawy na Moskwę n ie  b y ł zu p ełn ie  
uohw ytny,to d la  R o sji i  A n g li i  b y ł  on w stosunku do cesarza  praw ie że ro z ­
b ież n y  \ ” D la W ilsona o ż y l i  A n g lii jedyną r z e c z ą ,k tó r a  z n a czy ła ,b y ła  śmierć 
lu b  n iew ola  c e sa r z a , z upadkiem oesarstw a jako skutkiem spodziewanym. Dla  
Kutuzowa,jedyna r z e c z ą ,k tó r a  zn a czy ła ,b y ło  u w oln ien ie  R o sji przy p ośw ięce­
n iu  m ożliw ie małych of*iar. Zarozumiały b rygad ier  a n g ie ls k i  w id z ia ł w ż o ł ­
n ie r z u  rosyjsk im  m a t e r ia ł ,^  którynby można zbudować pc-napoleońska w ie l ­
kość Imperium 3 r y ty j s k ie g o , Kutuzow w ie d z ia ł o tym dobrze i  p r z e jr z a ł jas­
no, co W ilson rozum iał p rzez ’’o c a le n ie  ca łego  św iata” . W mniemaniu W ilsona  
M ałojarosław ieo  (m iejsca  zan iechanej p rzez Kutuzowa b itw y) m iał być nowa 
próba o c a le n ia  londyńsk ich  k u p c ó w ,w ła śc ic ie li okrętów z L iverp oo l i  fab ry­
kantów tek sty ln y a h  z Manchester p rzed  skutkami blokady k on tynenta lnej .
( a t p ,239 ,236 ,261 ,259 )<  I  tak p rzez c a łą  k siążk ę o s tr z e  k ry tyk i,p rzech o d zą ­
c e j  ozasem w zjaułiwo.sć ,obraoa s ię  przeciw  A n g lii  ra o ze j n iż  F ra n cji i  to  
do tego  s to p n ia ,ż e  w oiągu wywodów T arle zagu b ił fran cu sk ich  b u rżu jó w ,sto -  
jąoyob aa Napoleonem,

D la R o sji wojna reku 1812 m iała i  to  przedew szystkim  przełomowe
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z n a c z e n ie ,n ie ty le  i  n ie ty lk o  nazewnątrz a le  i  na wewnątrz. B yła  ona,żeby  
użyć porównania,tym  d la  R osji,czym  ćtżidah d la  muzułmanów -  wojną narodową, 
nieom al św ięta - Równocześnie p od k reśla  A utor ,że we F ra n cji wojna roku 1812 
b y ła  niepopularna jako wojna nie-narodow a ( s t r . 96) .  N ajazd na Moskwę pobu­
d z i ł  szero k ie  masy ludu, z r o d z ił  uśw iadom ienie narodowe i  n atch n ął w olą  
zw ycięstw a. Z tego  za ło żen ia  wy chodząc, b y ło  to  zw ycięstw o w ia l k i e , i  w zgo­
d z ie  z tym, jedyna i  o g o lu ie  za k ie sk ę  poczytywana b itw a pod Borodino musia­
ła  być przedstaw iona jako ” w ie lk i trium f moralny r o sy jsk ie g o  narodu nad 
w szecheuropejskim  dyktatorem” ( s tr .1 4 5 )*

W tym związku w ystępuje także jasno r o la  ch łopa,choć Autor; pod- 
n osik on ieczn osć  badan w t e j  d z ie d z in ie  ( s t r .1 8 6 ) .  Chłop ten  żywiołowo p r z e ­
c iw s ta w ił s ię  n a jeźd źcy ,w o la ł sp a lić  dobytek n iż  go oddać wrogom ( s t r .1 2 5 ) ,  
w p rzek on an iu ,że w sp a lon ej puszczy  z g in ie  on p ręd zej czy p ó ź n ie j .  J e s t  to 
tym d z iw n ie js z e ,ż e  zaledw ie 37 l a t  u p łyn ęło  od pow stania Pugaczewa a chłop  
r o s y js k i dawał l ic z n e  dowody swej n ien a w iśc i do s z la c h ty .

D la Europy wojna roku 1812 stan ow iła  h a sło  do pow stania i  w alki 
przeciw  Napoleonowi. Wyprawa na Moskwę b y ła  g r a b ie ż c z o -im p e r ia lis ty c z n a  i  
.zm ierzała do narzucenia  r e s z c ie  Europy u cisk u  gospodarczego, pod którym  
YHrochy ję c z a ły  od roku 1796 a A u str ia  i  państwa n iem ieck ie  od 1803■ Od ro ­
ku 1810 u ro b iło  s ię  w k la s ie  ś r e d n ie j  podbitych  krajów p rzek on an ie ,że  kon­
tyn en t eu rop ejsk i j e s t  b e z s iln y  w okov/ach fr a n c u sk ie j  b u rżu a zji a u kup­
ców i  przemysłowców u czu c ie  ’’w śc ie k ło ś c i ,p o n iż e n ia  i  r u in y . Wojna ro ­
ku 1812 p rzyn iosła . Europiew yzw olenie od tęgo u c isk u ,n ie  przynosząc R o sji  
spodziewanych k o r z y ś c i .

J e ś l i  chodzi o p rzeb ieg  dzia łań  , p rze d sta w ił je Autor w 8 r o z ­
dzia łach ,przyczym  n a jo b szern ie jszeg o  opracowania doczekał s ię  okres od 
rozp o częc ia  kampanii do b itw y  9 Smoleńsk 16 .8.10)12. Ta data p ierw sze j k lę s ­
k i  R osjan j e s t  ważna jep -c  . ' o innych powodov : P o c ią g n ęła  za sobą upadk 
B arclaya  de T o lly  a w y n io ś li na dowództwo na uboczu sto ją ceg o  Kutuzowa.
Autor n ie  s z c z ę d z ił  n iczeg o ,a b y  \  ,'zedstawic n iepopularnosc m arszałka na 
dworze i  u cara,bo to mu w idoczn ie potrzebne b y ło  aby go przedstaw ić potem  
jako głównego bohatera roku 1812. Z asługą Kutuzowa b y ło  t o ,ż e  n ie  dał- s ię   ̂
pow ieść an i carowi i  swoim rodakom,ani tem bardziej Anglikom do zastosow ania  
ic h  s t r a t e g i i  wobeo N ap o leo n a ,lecz  p rzep arł mimo tru d n ości swój własny p la n . 
P o le g a ł on na tym ,że zam iast wdawać s ie  w otw arte spotkania z Francuzami, 
co p o ciągn ęłob y  n iew ą tp liw ie  s tr a tę  krwi r o s y j s k ie j  a p rzy  n ierów ności s i ł  
cz y n iło  ^zwycięstwo R osjan wątpliwem, Kutuzow wola^- unikać w iększych b itew  
z Francuzam i.a s to su ją c  boczne marsze flankowe ( ’‘f la n k in g  para lle lm arch  ) ,  
wyprowadzić Napoleona po ’’złotym  m ośoie” z R o sji ( s tr .2 3 7 )*  Autor wyróżnia  
je s z c z e  dwóch innych  wodzów roku 1812 ) B arclaya de T o liy  i  B agration a .
Temu ostatn iem u dała propaganda sowiecka przydomki ’’honour and^glory o f  
1812" ( 3 -Golubow,B agration  Moscou 1945)* Jednak żadnemu n ie  pośw ięca t y le  
m iejsca  i l e  gubernatorowi Moskwy R cztopczynow i.

W osobnych ro zd z ia ła ch  p rzed sta w ił Autor w iększe okresy  kampa­
n i i :  B itw ę o Smoleńsk, okres od Smoleńska do Borodino (1 9 -8 -do 7 -9 -);B o r o -  
dino, ”n ajw iększa  z b itew  napoleońskich  ” , okres z a ję c ia  Moskwy (l<4-*9^) i  
je j  p a le n ia  -  w c a łe j  ponurej i  m istyczn ej g ro z ie  w dniach następnych  
tu  w ła ś n ie ' znajduje s ię  n iew spółm iernie d łu g i r o z d z ia ł poświęcony R oztop-  
czynowi ( s t r .156-161.). W tym m iejscu  j e s t  d łu g i r o z d z ia ł o stanow isku ro ż ­
nych warstw narodu wobec najazdu -  kompozycyjnie r a c z e j  rozsadzający ok­
ła d  k s ią ż k i .  N astępuje o p is  n ied o sz ły c h  rokowań c polnoj a gdy one s p e łz ły  
op u szczen ie  Moskwy,jako początek  odwrotu z krótkiem  zdarzeniem  pod T a r u ti-  
no (1 8 .1 0 ) .  O sta tn ie  dwa r o z d z ia ły  przedstaw ia  ją  Berezynę i  z n isz c z e n ie  
W ie lk ie j  A rm ii. Autor n ie  s z c z ę d z i pjrfr i  porównań, tak jak ic h  nic 
d z i ł  gdy p rzed sta w ia ł pochód Francuzów na Moskwę. W nioski i  uwagi nad zna­
czeniem  roku 1312 d la  E uropy,R osji i  poszczególnych  państw zamykają p ra cę .
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odsyłany je s t  po odsyłaoze źrottow^^wyda^a^osylskiejT™0?)' Cz3rt*fni'5 
oie Odsyłaoze do źródeł sa r z a d k i e , t o s t  
o c z y w i ś c i e  ujemny a tron'} dzieła. J ^ ' To Jest

. , ^  Bugeniuoa T arli  napisał książkę ze swada.którel m, a
CIO mczd nie jeden dzie jopia . 3woja drogą,i e  mało J e st  zdarzeń?które o ' *  
gromem przedsięwzięcia,krwawym znojem i  t"ragioznym końcem w w le ra w L  tai. 
ki urok na potomnych, jak wyprawa na Moskwę roku 1812, Klasvoenv kMt.L!+

. dramatu ze wspaniałym rozwojem zdarzeń ku górze a trac i L ™  ™ kontrast 
ioh w dół je s t  udziałem Wielkiej A r S , t e k ® S  I L i l
w dziejaoh -  armii Persów oiągnącyoh na Greoję, Tylko,że tam Xerxes ml * 
mo klęsk utrzymał , i ę  „a tronie  i  n ie tk n ię ta  została  ™„aroMa C s L  
Ten kontrast herodotjański,u ję ty  tu  zosta ł  po mistrzowsku.mnielsza o to 
ozy świadomie ozy podświadomie, i  « t e j  strony:Tfee0, o b i S C k ^ t ó k a  T ^ -
miałv k w arto  p i^’cna • 1 8^1*7 tylko te  znamiona źwiadczyimiały o wartosoi dz ie ła ,jego  ualeło zajęłoby poozesne miejsce w dzieto to-
aaratwie powszechnym. Tym sie tłumaozy zapewne, k a iS k e  n r z e W o « ^ «  
język angielski i  wydano w ozasie wojny w dwu kolejnych" la taoh .

uzytem ik ma jednak prawo a krytfk obowiązek zar»v+«x 8óa ^
Się ma rzecz z prawdą historyczną i  m e t o d ? n a W l u t o r a T  1?,J  *
„ . Przenoszenie pojęó z epoki późniejszej ‘w epokę o przeszło wiek

?? J°s t  prostym występkiem przeciw naukowej metodzie? J e s t  ono znamię- 
nn© dla marksistów ski oh dz ie jopisarzv i  lesb rHecj+p+v i 
tu  książki To wszystko, 00 Autor wypTsuje f C ^ ^ ^ j ^ L t z j i  f ^ ^ i

k f n a p o T ^ r V f P S ' i s s s j ^ g :  
w ę S f E S S  y  ̂ T . 2 S 2 S ku 1812 • f m  -  »“ “ "•> •

a \ w l a a z ^ a ^ i n r a n d i ai i0 i  £is to ry ^  t e J ^ j n y ,  jak Mloha j  Iow ski -Dani lew ski, s -szcza Liprandi#tq ¿aden z nioh nie może być z nim porównany,gdy id z i e
5est o o ^ o t o M 6 « ‘OhoKeniesię Z faktami i  J t e r i a ł e m ^ r ó S o ^  To toto
trag io zn ^ o  !  h?i +t °?'i08I’̂ i ł  r 5oyjakiej Q s tu leo ie ,  to je s t  ooŚ bardzię)
S t  I S w a L  r ^ T t o ia i,k t  ^  m S h B  praeBtała S z c z y ć  s ię  o praw- 
Historvoznvnh 'tvtv! i y/ reoeneji omawianej tu k s ia ik i  w Tekachlsuoryoznyoh -  Nf .l,azervviea,Londyn 19V7,str ,38), ^

Leon Koo«y
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Ighacy CHRZANOWSKI,- Joachim Lelewel, 
ozłow iek  i  p isa rz .  Do druku przygotow&ł 
i  przedmowa poprzedził Stanisław Pigoń 
(Warszawa) ,Społdz.Wyd.“Czytelnik” , l%-6,
str.197 & 2.

J e s t  to monografia napisana na m argine- 
« ie  orao przygotowawczych do " H is to r ii  l i t e r a t u r y  P o lsk i porozbiorow e3", 
a może te ż  ja k iś  powiększony r o z d z ia ł z n i e j .  D latego  L elew el j e s t  tu  po­
traktowany jako p isa rz ,w y k ła d  jest^podręcznikow o pop ularn y ,oraz znajd u je­
my dość o b f i t a  ohrestom anię wyjątków z d z ie ł  L e lew e la .
■ : Czy można L elew ela  traktować jako p ozycję  l i t e r a t u r y  p ięk n ej ?

Autor zastanaw ia s ię  nad walorami l i t e r a c k im i n iek tórych  prac L elew ela  
( s t r .8 1 ) .rozum iejao pod niem i w yłączn ie formę tych  prao. Trudno mi z o r is i­
t o w i  s ię ,n a  i l e  w h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  l i c z y  s ię  ty lk o  f o r m a ,a n a i l e  te z  
i  p iękno t r e ś c i  ja k ieg o ś  d z ie ła .  Co do samej formy wydaje m  s x ę , i z  chro­
powaty i  w jakimś s ta o ca to  utrzymany s t y l  Lelew ela,byw a n ie r a z  P ięk n y . -
l e  n ie  umiem dokładnie odróżnić p iękna formy od p iękna t r e ś c i . J e ś l ib y  zaś  
wolno b y ło  h istoryk ow i l i t e r a t u r y  l i c z y ć  s ie  tez  z pięknem t r e ś c i , t o  chy­
ba wtedy już b ez  żadnych w ątp liw ośc i L elew el b y łb y  mógł być uznanym za
iedneeco z w ie lk i eh, p o lsk ic h  p is a r z y . . . .
3 Nawiasowo możnaby s ię  zastanaw iać nad r o lą , jaką wzgląd e s t e t y ­
czny od egra ł przy powstawaniu n iek tó ry ch  koncepcyj h isto ry czn y ch  L elew ela  
i  S e  ty lk o  L elew ela . N .p . tak  u lub iony p rzez w ie lu  h istoryków  p o d z ia ł  
dziejów  na tr z y  okresy: s ta ro ży tn o ść ,śred n io w iecze ,n o w o zy tn o sć , -  lub  
p rzed  Lelewelem i  u S z u jsk ie g o ,a  w c z ę ś c i  t e z  u Kutrzeby, -  P ia sto w i , 
J a g ie llo n o w ie  i  k ró low ie  e l e k c y j n i , -  u L elew ela  z a s , a ze zmismami -
brzvñsk iego  i  B a lz e r a ,samo - , możno -  i  gmino-władztwo sz la o h e c k ie . Jak  
ioT au w a lo n o 'g ra  w t y L  a n a log ia  z okresami w ży c iu  człow iek a  m łodość,w iek  
d o jr z a ły  i  s ta r o ść ;  może to  piękno a n a lo g ii  ? -  N ie  j e s t  vykluozone i ż  
z n a le z ie n ie  w d z ie ja c h  P o lsk i w szystk ich  trze ch  zasadniozyoh form us ju 
p o lity c z n e g o  (m o n a c h j i,a r y s to k r a c j i  i  demokracji w p rzek ład z ie)zr^ jd ow a-  ̂
ło  te ż  W c z ę ś c i  p op arcie  :e  s tr o ’ 7 czynnika estetyoan ego  W historiogra

Jakkolw iek wszakże c ię  m iała  rzeoz  z pięknem formy u Lelewela, 
czy  te ż  z wpływem e s t e ty k i  na jego konoepoje,to jedno p ew n e,iż_oon ajm n l| 
p rzez  od głosy  i  echa w samej l i t e r a tu r z e ,L e le w e l  i s t o t n i e  do n ie j  w częś­
c i  n a le ż y . N ie opracowano, a opracować należałoby,wzajemne wpływy Lelew e­
l a « .  poetów i  może te ż  odw rotnie poetów na Lelewela W k a ż d y m ^ a z ie p ie r ­
wsze vV dają  s ię  na t y le  pewne,aby p rzez  n ie  zapewnie L elew elow i pewne 
stanow isko w d z ie ja c h  l i t e r a t u r y . .  . , > ñJednakże p o zycja  l i t e r a c k a  Lelewela,nape^o może by^ dosd skro
m na,albo tylko pom ocnicza d la  wy jaśn i enia  poglą u poe °°  q tnrvtea  n r-
sieb ie  dość wątpliwą. Lelew el-pisarz s to i w c ie n iu .L e le w a a -h is to r y lą p  n 
wet Lelew ál » p u b lic y s ty . D latego  też  i  Crzanowski n ie  u rzymu ę
j e j  książce w ramach h i s to r i i  l i te ra tu ry  i  raczej p isze  o L elew e lu -h is
ryku. . p 0i,,s ta je  zatym p y ta n ie ,c z y  można juz d z is ia j  p isa ć  p od ręczn i­

kowo sy n tezę  L e lew e la -h isto ry k a  ? -  L itera tu ra  le lew elow ska j e s t  d osi ob­
f i t a  j e s t  w n ie j  zdecydowanie w ięo e j p ozycyj -  nazwałbym je tak  -  l e l i  
now ych,w ięcej szkiców i  im p resy j.n iż  badań ś c i ś l e  naukowych. P isa ć  o L e- 
lew elu  można ła tw o , ho każda, nowa l i t e r a tu r a  jego dzi^ uczy czegoś i  
w znosi nas na sz czy ty ,n a  k tórych  d la  nas do d z is ia j  ta  w ie lk a  p ostać  p ozos­
t a j e .  Czems innym wszakże są  badania nad nim,nad wewnętrzna stru k tu rą  j 
go m y ś li, o z y  te ż  wpływania nań z zew nątrz. Te s ą  bodaj je sz c z  v
powi jakaoh .
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*ii" Jakaż zatym r o la  wypadnie k s ią ż c e  Chrzanowskiego ? Synteza  
dotychczasowych badań trudno ją  nazwać. J e s t  to  r a c z e j  w ycieczka w r a ż li­
wego i  in te lig e n tn e g o ,.e r u d y ty  na teren  r a c z e j  d z iew iczy , a le  na t y le  c ie k a ­
wy, iż  w ycieczka ta  n ie  powinna być uznana za zmarnowana- Może książk ą  ta  
dać pewien im puls do wdrożenia poważnych 'badafl le lew elow sŁ ich .S tać "się to  
może n ie  t y le  d z ię k i p ięk n ej i  p o c ią g a ją c e j  form ie k s i ą ż k i , i l e  z r a c l i  
szczerego  u w ie lb ie n ia  Autora d la  w ie lk ieg o  h is to r y k a ,o r a z  rozsypania  w 
k sią ż c e  hojną ręką czę sto  tra fn ych  a s t a le  in te r e su ją c y c h  sp ostrzeżeń  lub  
oonajm niej pytań . K siążka Chrzanowskiego może nam przypomnieć dawny i  za­
niedbany dług wobec "patrjarchy h i s t o r i i  p o lsk ie j"  .

Są h is to r y c y  niepomni owego długu i  nawet w prost n iew d zięczn i 
a_w każdym r a z ie  zbyt w ie lu  h istoryków  jakby o cen ia jących  ów dłu? zanadto 
n isk o . Tymczasem Chrzanowski każe historykom  polsk im  powtórzyć « ’ stosunku  
do L elew ela  to ,c o  K rasiń sk i p ow ied z ia ł o M ickiew iczu! "My z n iego  wszyscy" 
( s t r . 8 0 ) . Czy to  j e s t  ty lk o  p iękny fr a z e s  ? S ąd zę,że  n ie ,r a c z e j  j e s t  to  
dość w ierna charakterystyka naszego długu wobec L elew e la .
, ,  y  s t u le c ia  poznaliśm y o czy w iśc ie  nieporów nanie w ię c e j
źród eł od ty c h ,k t ,r e  poznał L e lew e l. Poznaliśm y też  o czy w iśc ie  nowsze i  
b a r d z ie j  udoskonalone metody badawcze i  n ie  powinno nas dziw ie an i też  
napawać jakąś" duma w stosunku do n ie g o . N atom iast dziwie" nas powinno, lak 
do dnia d z is ie j s z e g o  dużo z L elew ela zachowało swój w alor w h i s t o r i i  p o l­

sk ie  j . Porównanie d z is ie j s z y c h  zapatrywań nauki z Lelewelem i  dawnieszymi 
historykam i w ied z ie  w w ie lu  ok resach ,oraz kw estiach  do stw ierd zen ia  fak tu  
że z N aruszew icza p o zo sta ło  n ie w ie le ,  a z L elew ela  dużo. C ofając s ie  przy' 
badaniu l i t e r a t u r y  metody -  nazwijmy ją  tak -  h i s t o r i i  id e j  w ste c z ,n ie  jed ­
nokrotn ie stw ierdzam y,że pewnej k on cep cji do d z i s ia j  żywej dał początek  Le- 
łe w e l ,a  w innych odegrał r o lę  pośrednika między jakimś dawnym autorem a 
nowszym d ziejop isarstw em . Na pewne przykłady zwracałem uwagę w za k res ie  
moich n a jb liż sz y c h  za in tereso w a ń ,a le  przykłady t e  można zapewne znaczn ie  
pomnożyć. P rzyp isa łjym : t j w 'e lk ie j  r e f i rm ie ,jak a  on przeprow adził -  od d zie ­
le n ia  zdecydowanego 'rodeł pośrednich  od pochodnych. Tak gruntownej r e fo r ­
my nasza nauka od tego  czasu  już n ie  p rzech o d z iła .

■ . . Powiedziałbym  za Chrzanowskim "my w szyscy z n ie g o " . Ale dodał­
bym, ze widzę w tym n ie  ty lk o  pochwałę L e le w e la ,le c z  pewien powód do t r o s ­

k i d la  nas : Czy n ie  zanadto ulegamy wpływom ze strony L elew ela  ? N .p .sy n -  
te ty czn o sc  m yśli L elew ela  po lega  na u m ie ję tn o śc i a b s tr a k c ji ( o ż y l i , j a k  Le­
le w e l to  nazwał "chwytaniu ogólnych ruchów i  r y s ó w . S z u j s k i  p rzec iw sta ­
w ia ł rozmaitym koncepcjom L elew ela  swoje " teo r ie" , p o zo sta ją c  wszakże me- 

o yczn ie^  na tym samym. J e s t  dużo r a c j i  w w ystąp ien iu  B u tte r f ie ld a  p rze ­
ciw ta k ie j  whigowskiej" m etodzie skracania h i s t o r i i .  Oduczyliśmy s ię  też  
n a o g o ^  metody syntetyzow ania,używ anej p rzez najw iększych dwu naszych syn- 

etyk ów ,a le  w ten  sp o so b ,iż  p rzesta liśm y  nawet rozum iej ic h  t e o r i e .  Ozna­
cza to  t y le ,  co niepanowanie nad n im i.

j, W iąże^się' td  już z duchem o św iecen ia . Chrzanowski, sam w ie lk i  
m iłośn ik -w iek u  ośw iecen ia ,p o d k reśla  s łu s z n ie  w L elew elu ,duży wpływ tego  

ucha. J e s t  to  nawet, główny wynik m on ografii. 0 i l e ż  zatym wpływ L elew ela  
utrzymuje w n a szej nauce ja k ie ś  bardzo sta re  n astaw ien ie  ? . ■;
n . „ \ _ . ^ lrzanoi,7sk i wzmiankuje o "nieopracowanyoh je sz c z e  (w styd powie­

d z ie ć ;  d z ie ja c h  nowoczesnej h i s t o r io g r a f i i  p o lsk ie j"  ( s t r . 92) .  Dodać można- 
y )ZQ 0 .ni<f w sty d ,a le  i  szkoda d la  m ożliw ości rozwoju nauki n a sz e j-

-  przynajm niej o t y le ,o  i l e  id z ie  o p ostać L elew ela . Bez dokładnego p rze ­
pracowania Lelow ela trudno nam b ęd z ie  mysloe o całkowitym oderwaniu s ie  

od n iego 1 od ducha jego czasu .
. . Teraz drobne skazy na t e j  in te r e su ją c e j  k s ią ż c e . W " h istorycz-.
J p a r a le l i  p o ję c ie  "przyczyn wewnętrznych" upadku P o lsk i ( s t r . l l l )  trz©^ 

a y rzu cie  na t ł o  t e o r i i  n ie  askenazow skiej tych  przyczyn, ^dy L elew el
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p is z e  o " s ła b n ię c iu  samowładzfra" f Chrzanowski rozumie to  i ś c i e  w duchu 
szk o ły  krakow skiej -  tak  jakby państwo o s ła b ło  ( s t r .1 5 4 ) ’N ie całkiem  też  
s łu s z n ie  z lek cew ażył Chrzanowski u zu p ełn ien ia  L elew ela  do podręcznika X. 
Wagi ( s t r  1 1 3 ) ,skoro pozwalaj-»,, l e p i e j  zaobserwować stosunek  L elew ela  do 
poprzedników z wieku XVIII.

Jan Adamus.

VERNADSKY Georg e,Bohdan Hetman o f  
Ukraine .P ublished  fo r  The Ukrainian  
N a tio n a l A sso c ia t io n .Y a le  U n iv ers ity  
Press.New  Haven 1941- S t r .VII & 150, 
7 i lu s t r a c y j .

Bohdan C hm ieln icki-sym bol d ifeń  n iep od leg ło śc iow ych  
Ukraińców i  uważany p rzez n ich  za twórcę nowoczesnego ruchu wolnościoweg) 
Ukrainy-potraktowany z o s ta ł  przez Autora z wyraźnym zamiarem popularyzowa­
n ia  wśród sp ołeczeństw a a n g lo -sa sk ieg o  żyw otności k w e stj i u k ra iń sk ie j

Już sam sposób reklamowania wydawnictwa wskazuje na t o ,ż e  
ży c io ry s  C hm ielnickiego,nazw anego tu  Cromwellem w schodniej Europy” oraz 
potężnym wodzem narodu ukraińskiego"ma smużyć celom pognęb ien ia  znajomo­

ś c i  k w e stj i u k r a iń sk ie j ,k tó r a  ponownie w ypłynęła na arene p o lity c z n a  w 
dobie d ru g ie j wojny św iatow ej a w sz c z e g ó ln o śc i odtw orzenia obrazu zrywu 
narodu u k raiń sk iego  za przewodem swego hetmana do walk o n iep o d leg ło ść  , 
P rof Jerzy W ernadzkij,autor dwu innych p ra c ,o  R o sji -  "H istory o f  Russia"  
i"L enin  Red D icta tor"  (wydanych również przez Yale U n iv e r s ity ; , c ie s z y jy  
s i ę  w; kołach  p u b licystów  a n g lo -sa sk ich  powagi jako znawca stosunków p o l i ­
tycznych  w Europie w schodniej i  z n a j ic y ,ja k  z  tego  w ynika,charakter za in ­
teresowań s\7ych czy te ln ik ów ,d ostosow a ł również pracę do zamierzeń wydawni­
czych propagowania sprawy u k ra iń sk ie j w dobie C ^ is ie j s z e j .S t id  p u b lik acja
0 Bohdanie Chmielnickim n ie  wnosi m c  nowego do d zied z in y  dotychczasowych  
badań stosunków p o lsk o-k ożack ich  w XVII w ieku ,natom iast wymaga omówienia 
ze względu na o ś w ie t le n ie  odcinka dziejow ego tak w yb itn ie  w iiż ic e g o  s ię
z ciężk im  okresem n a szej h i s t o r j i ,  o d s ła n ia j ic e  wobec c z y te ln ik a  a n g lo -sa s ­
k iego  obraz prz' r.z’’o ś c i  naszego narodu pod kitem  w idzenia  dobra p r z e s z ło ś ­
c i  Ukrainy

VI c a ło ś c i  s ta ra  s i e  Autor wyraźnie o utrzym anie l i n j i  o b je -  
ktywnego s id u  o fak tach  h istoryczn ych  .Nacisk k ła d z ie  r a c z e j  na wydobycie
1 uwypuklenie przejawów m yśli i  poczynań p o lity c zn y ch  kozaczyzny i  j e j  
w odza,jak również rea lizow an ia  ic h  d iżeń  n iep od leg łościow ych  na drodze r e ­
w o lu cji sp o łe c z n e j ,w a lk i orężnej i  a k c j i dyplom atycznej.T reść podana j e s t  
w form ie le k k ie j ,z a jm u j ic e j ,o b f itu je  w obrazy obyczajów i  ży c ia  sp o łeczeń ­
stwa k o za ck ieg o ,o p isy  k ra ju ,m iast (K ijów ,P erejasław ) i  in n e .

Poczitkov;e ro z d z ia ły  poświecone s i  wprowadzeniu c z y te ln ik a  
do w łaściw ego tem a tu ,d a ji op is  g eogra ficzn y  k ra ju ,za ry s h isto ry czn y  tych  
ziem oraz szk ic  dziejów  Rusi K ijov;sk iej,do  k tó r e j  Autor nawi-izuje początek  
U k rain yjd alej t r a k tu j i  o g en ez ie  i  rozwoju kozaczyzny naddnieprzańsk iej 
z szczególnem  uwzględnieniem  s ic z y  za p o ro sk ie j.T u ta j także omówione s i  
sto su n k i wyznaniowe jako t ło  do zatargów p o lsk o -ru sk ich  Stosunki sp o łe c z ­
ne podane s i  z wyraźnem zabarwieniem,popartem jak np.na s t r . 11 zdaniem  
P io tr a  Skargi : "There i s  no country in  the w orld where the peasan ts sub­
j e c t s  o f  the lo rd s would be as oppressed  as they  are in  our country un­
der th e u n lim ited  a u th o r ity  o f the s q u ir e s /s z la c l  t a / .  . ." ,lub  Beauplan w 
D e sc r ip tio n  de l'U k ra in e i"v;hile th e  P o l is h  lo rd s l i v e  as i f  they were in

t
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P a ra d ise , th e ir  s e r f s  aro to rtu red  as  i f  in  P u rg a to ry * ,
Okres żyo ia  C hm ieln ick iego ,p op rz'¿za  ja,cy jego karjer© h et­

mańską, s łu ż y  do wykazania wkładu kozaozyzny do wojen R z p lit e j  w p ier w sze j  
p ołow ie XVII w iek u ,jak  również io h  walk o prawa a tak że  obrazuje odcinek  
dziejów  p o lsk ic h  w o k r e s ie  przygotowań Władysława IV do wojen z Turcjo,.

R ozd zia ł IV rozpooayna d z ie je  C hm ielnickiego jako hetmana 
Ukrainy od momentu jogo u c ie c z k i na S ic z  i  pomyślnyoh zabiegów dyplomaty­
cznych o pomoc Krymu i  w ytworzenie sp rzy ja j\o y o h  warunków do w alk i oręż­
n e j z R zeczp o sp o litą  oraz u jaw niający  a ię  zdolnoś<5 i  t a le n t  wojenny w od­
n ies io n y ch  zw ycięstw ach na l 6>tfcmi wodami i  pod K orsuniem .D alszy przeb ieg  
walk w sz c z e g ó ln o śc i z Jarema Y /i*niow ieokim ,reprezentantem  p o lsk ic h  mag­
natów, przedstawionym tu  (zgoctnie z prawdy h is to r y c z n y ) w p o s ta c i z a c ię te ­
go wroga kozaozyzny i  ruohów wolnościow ych k laa  n iż sz y c h , d z ia ła ją ceg o 'w  
m yśl h a sła  “oko za oko,zyb za zyb“( s t r ,5 0 ) ,zakończonych zwycięstwem  
C hm ielnickiego nad regim entaszam i pod P ilaw y stanow i następny okres na 
drodze ku chwale hetmana kozaozyzny.K ierunek posuwania s ie  C hm ieln ick ie­
go .na Lwów uzasadnia Autor zdaniem i "Eastern G a lic ia  w ith  th e c i t y  o f  
Lvov was s t i l l  U krainian ¿.though i t  had been annexed to  Poland, th ree  cen­
tu r ie s  b e fo re  ( s t r  55)•

R ozd zia ł V zakończony j e s t  malowniczym opisem Kijowa oraz 
trium fu C hm ielnickiego, i  Kozaków po o s ią g n ię ty c h  sukcesach  m ilita rn y ch  i  

•p o lity czn y ch .
R ozdzia ł VC -Diplomacy and War- pośw iecony j e s t  rokowaniom 

polsko-kożackim ,dalszem u przebiegow i walk i  k ie sc e  m il ita r n e j  Polaków  
pod Zborowym,i stanow i również t ł o  do p o lity c zn y ch  sukoesów Bohdana Chmie­
ln ic k ie g o ,  o s iy g n ie ty c h  w ugodzie Zborowskiej .Następy V I I t r u d n o ś c i  sy ­
tu a c j i  w ew nętrznej,jaka s ie  wytworzyła po ugodzie Zborowskiej d la  Hetma­
na i  kozaozyzny a także o gen ez ie  p er tra k ta cy j z Moskwa i  obustronnych  
p o su n ięc ia ch  dyplomatycznycu,poprzed.za jycych Perejas^aw  .

W r o z d z ie lę  VI'TI, omawiającym początek  planów mołdawskich 
C hm ielnickiego oraz przyczyny wznowienia wojny i  "klęsk kozaków pod B eres-  
teczkiem ,podane so  ( s t r  66) s i ł y  wojenne p o ls k ie  w przededniu b itw y  bar­
dzo n i e ś c i ś l e  »"There were s ix t y  thousands P o le s  and twenty thousands 
Germans under the k in g 's  command" lub w Innem m iejscu  ( s t r  87) w p r z e b i ć  
gu b itw y :"The king then ordered the Germans to  a ttack  supporting them 
by con cen trated  g u n fire" - co stwarza błed.ny obraz lic z n e g o  u d z ia łu  Nierr« 
ców po s tr o n ie  p o ls k ie j  i  ic h  r o le  w odniesionem  zw ycięstw ie .

Ugoda b ia łocerk iew sk a  j e s t  bu przedstaw iona jako wynik 
szy b k ie j odbudowy s i ł  kozactwa przez C hm ielnickiego i  gotow ości do d a l­
szych  wojen {"Bohdan had h is  army f u l ly y  reorgan ized  and,was ready to  con­
tin u a  the war . . " ( s t r .89) ,

R ozd zia ł IX poświecony planom mołdawskim C hm ielnickiego i  
wyprawie T ym oszki.Stosunki panujące w Moskwie w o k res ie  rządów cara A le­
ksego oraz p e r tr a k ta c je ,k tó r e  doprowadziły do umowy p e r e ja ś ła w sk ie j  oma­
wia rozdjsia ł X -The Hetman and the T sar- jak również następstw a t e j  umowy 
d la  stosunków Moskwy z R zeczp osp o lita  -  s i  przedstaw ione jako wynik po­
myślny d la  hetmana Ukrainy.Dyplomatyczna d z ia ła ln o ść  C hm ielnickiego oraz  
jego p o lity c z n o  sukcesy w zmontowaniu k o a l i c j i  a n t i -p o ls k ie j  i  projek tach  
rozb ioru  R z p lit e j  ( s t r . 110) jak i  d z ia ła n ia  wojenne w f a z ie  najazdu szw ec- 
k ieg o  podnosi r o z d z ia ł X I,k tóry  też  stan om  zakończenie życiorysu  Bohdana 
C hm ieln ick iego .

O sta tn i r o z d z ia ł X II,zatytu łow any "The Legacy o f  Bohdan"- 
rozpoczynajacy s ie  zdaniem "Bohdan's mighty p e r s o n a lity  impressed, i t s e l f  
on the minds both  o f  h is  contem poraries and. o f the fo llo w in g  g en era tion s  
o f  th e U krainian people" ( s t r  1 1 ? ),p o iw ie cony j e s t  podsumowaniu jego  
d z ia ła ln o ś c i  jako męża stanu i  wodza rew o lu cji k ozack ie j ( s t r . 118) w d z ie ­
ło  odrodzenia sp uścizn y  państwowej Rusi K ijo w sk ie j,k tó re  przetrw ało  w
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w świadomości pokoleń u k ra iń sk ich  aż do naszych czasów ( s t r .1 2 1 ) .Autor 
s tw ie r d z a ,ż e  d z ia ła ln o ść  C hm ielnickiego u ch ron iła  narów u k ra iń sk i od spo­
lon izow an ia  s ię  (th e  la r g e r  p a rt o f  th e  U krainian p eop le  would probably  
have become thoroughly P o lo n iz e d " (s tr .1 2 1 ) .O ceniajac  p ostać hetmana Ukrai­
ny Autor x>rzeprowadza porównanie j e j  ze w spółczesnym i w ie lk ośc iam i i  s ta ­
wia jako wodza obok "W allensteina a jako męża stanu z b liż a  do R ic h e lie u  i  
i la z a r in i1 e.ęp ,

Przytoczona w I-szym  za łączn ik u  mowa pogrzebowa Samuela 
Zorki j e s t  jakby świadectwem w ie lk o śc i ''hetmana Ukrainy w o p in j i  w spółcze­
snych Okazała sz a ta  k s ią ż k i może ją  uczyn ić poczytna, w śm iecie  anglosaskim , 
bo taka j e s t  w is to c ie ,m im o  za strzeżeń  wypowiedzianych na w stę p ie .

U ieczysław  W arpechowski.
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